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B oleslaw Bierut 

ra o ewolucji Listo 
jest niezwyci~żona 

MięW..ynarodowe i ogólnoludzkie znaczenie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej 1917 roku nigdy nie występowało tak jasno w świadom.ości mas 
pracujących całego świata jak dziś. W ciągu trzech z górą dziesięcioleci impe­
rialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkie go pokroju. i ludzie bez sumienia czynili 
wszystko, aby prawd~ o Rewolucji Październikowej zatopić w morzu kłamstw, 
obelg i nienaioiśai. 

Ale prawda o tej rewolucji jest niezwyciężona i nie§miertelna. Nie ma ta­
kiej siły wstecznej, która byłaby w stanie zabić lub powstrzymać twórczy bieg 
dziejów społecznych, gdy towarzyszą mu dążenia i uczucia, nadzieje i sympatiJJ 
wielu setek milionów najlepszych, najuczciwszych ludzi pracy - u:e wszyst­
kich punktach naszego globu. 

Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariackiej jest nieśmiertelna i z coraz tp 
większą mocą przebija sobie drog<; do serc i umysłów ludzkich. 

Na tysiącletnim szlaku historii ludzkiej rozpoczęła ona nową epokę - epolcę 

całkowitego wyzwolenia mas pracujący eh. To określa jej znaczenie. 

Prawdę o Rewolucji Listopadowej poŻnal czlowie7c pracy nie tylko z jej de­
ldaracji ideologicznych i programowych, które nie zawsze, nie wszędzi,e zdołały 
docierać do jego świadomości. Pozna.wal ją i poznaje codziennie z jej skutków. 

Czyż nie jest prawdą widoczną dziś już dla każdego proletariusza, że dzięki 
Rewolucji Listopadowe; 200 milionów obywateli ZSRR wielokrotnie polepsŻylo 
warunki swego bytu i swej kultury? 

Czyż nie jest prawdą, · widoczną dla wszystkich, że sila i znaczenie państwa 
radzieckiego, dzięki Rewolucji Listo.pad owej - w ciągu krótkiego okresu ży­

cia jednego pokolenia - osiągnęly poziom, jakiemu pod wielu względami nie 
dorównuje żadne inne pm'istwo na świe aie 1 

Czyż nie jest prawdą, że Związek Radziecki jest dziś dzięki Rewolucji Listo­
padowej - przykładem i wzorem braterstwa narodów, największą kuźnicą 

oświaty, nauki, myśli, sztulci, niewyczerpanym źródłem twórczych sil i talentów, 
że jest on ostoją walki o pokój i postępowe dążenia ludzkie? 

Tej prawdy nie sq w stanie zaciemnić kalumnie imperialistów, zabiegi podże-

, 

gaczy wojennych, bezwstydne intrygi siewców niepoLj:{ i ~ amęfu międzynaro­
dowego, oszczerstwa wstecznilców i skowyt i wrzask. h., n J..-.uvitalistycznych! 
Imperialistycznych wrogów Związku Radzieckiego demaskują ponadto nieustan­
n~ ich czyny, ich polityka - politylca awantur wojennych w Grecji, w Pale­
stynie, w Indonezji, w Chinach, w Korei itp. Polityka podporządkowania so­
bie słabszych krajów i narodów, polityka terroru i gwałtów w stosunku do mas 
pracujących, które walczą przeciwko wciąż pogarszającym się warunkom ich 
bytu. 

Prawdę o Rewolucji Październikowej poznają inne narody świata z do&wiad­
czeń i losów własnego kraju. Nie ma talciego kraju, któryby w przebiegu wła­
snego rozwoju nie odczul doniosłych skutków rewolucji 1917 roku. 

Dla wielu jednak narodów - i w tej l~czbie dla Narodu Polskiego - Rewo­
lucja lAstopadowa miała znaczenie szczególne, decydujące dla ich istnienia. Dwte 
Tcrotnie w ciągu jednego ćwierćwiecza Naród _Polski odzysk.al wólność dzięki si­
lom, które wyrosły z Rewoluc}i Listopadowej! Pierwszy raz w roku 1918, po 
raz drugi - w latach 1944-45. Różnice między tymi dwoma okresami mogą 
sluży~ jako . ilustracja międzynarodowych skutków ...Rewolucji Listopadowej. 
Różnice te ksztalt'owaly się w życiu wewnętrznym Polski i w świadomości jej 
mas pracujących niewątpliwie pod wpl'!J wem doświadczeń i osiągnięć Rewolucji 
1917 r. pod wpływem wyników budo·wnictwa socjalistycznego ZSRR i pod wply 
wem tvielleiego zwycięskiego marszt' wyzwoleńczego Armii Radzieclciej. 

W oparciu o pomoc i doś1viadczenie Rewolucji i budownictwa socjalistycznego 
ZSRR masy pracujące Polsld i 7crajów demo7cracji ludowej mogly urzeczywist­
nić wie]kie reformy społeczne i przystąpić do budowy fundamentów nowego 
ustroju społecznego socjalizmM. 
Budując fundamenty socjalizmu masy pracujące Polski i innych kra.fów de­

mokracji ludowej dzi.~ .iuż w codziennej pracy uczą się po?.:nawać i cenić donio­
słe <ioświadczenia ZSRR - krajii, który nie tylko pierwszy obalił władzę car­
skiej tyranii, rozbił smy ustrój wyzysku i zbwlo1rał soc.fa/izm. ale - swą 
ofiarna i bohaterskq walk.ą utorowa2 innym narodom drriaP. ilo 1n11z1rnlenia. 
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Dzień 7 listopada 1917 roku stanowi 

punkt zwrotny w dziejach ludzko­
ści, Jest początkiem całej epoki historycz­
nej. Epoki realizacji socjaliżmu. Szturm 
robotników piotrogrodzkich do bram Pała­
cu Zimowego i salwy krążovmika „Auro­
ra" zwiastowały nadejście Wielkiej Rewo­
lucji Proletariackiej. 

łeczne i narodowe. Obóz postępu i po-1 Czym był dzień 7 listopada 1917 roku 
koju, obóz wolności i niepodległości naro- dla całej ludzkości przekonaliśmy się 
dów, znalazł ostoję i ośrodek, wokół któ- naocznie w latach W(;jny z faszvzmem. Po­
rego mógł skupiać swe siły. tęga paflStwa socjalistyc~nego, które naro-

Cele i zadania t ej rewolucji wytyczyli 
na wiele lat przedtem Karol M.'.lrks i Fry­
deryk Engels. Z ich nauk zrodził się re.. 
wolucyjny socjalizm - potężny oręż wal­
ki o wyzwolenie klasy robotniczej , a z nią 
wszystkich uciskanych i krzywdzonych, 
z pęt ustroju kapitalistycznego. 

Ale oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 
oportunistycznych przywódców dru­

giej międzynarodówki, którzy prowadzili 
ruch robotniczy na manowce rewizjoniz­
mu. Odrywali go od zadań walki klaso­
wej, szukali ugody z burżuazją, aż stali się 
jej agentami w szeregach klasy robotni.­
czej. 

, Międzynarodowy ruch robotniczy ocalał 
jednak od zwyrodnienia i upadku 

dzięki nieugiętej woli rewolucyjnej partii 
bolszewickiej i jej przywódców - Lenina 
i Stalina. Wierna założeniom madtsizmu 
zahartowana w długoletnich bojach z ca­
ratem, partia bolszewicka, wydała nieubła 
ganą walkę oportunizmowi i zdradzie w 
szeregach klasy robotniczej, · Doświadcze­
nia walki z wrogiem klasowym i jego agen 
turami w ruchu robotniczym posłużyły 
Leninowi za podstawę do rozwinięcia teorii 
marksistowskiej. Tak powstał marksizm­
leninizm - teoria rewolucyjnej walki o so­
cjalizm +.v dobie imperializmu. 

Zqąniunt llłodzelewskl 
Minister Spraw Zagranicznych R.P. · f ł . 

WSPÓtPRACA i PRZY JAIN 

Klasa robotnicza Rosji znalazła w partii 
bolszewickiej wspaniałego przywód­

cę swej walki o wyzwolenie. Pod kierow­
nictwem partii bolszewickiej i w oparciu 
o niezawodną naukę marksizmu-leninizmu 
klasa robotnicza Rosji potrafiła skutecznie 
zaata~ować carat, który był żandarmem 
Europy, dławicielem wszystkich ruchów 

1 wolnościowych, niezwydężonll zdawałoby 
się twłerdżą rea'kcji. Na gruzach obalo­
nej władzy caratu i burżuazji, proletariat 
rosyjski zbudował pierwszą w dziejach 
wła<łzill robotniczo - chłopską. Zwycięska 
Rewolucja Listopadowa utorowała drogę 
do budowy socjalizmu. Partia bolszewicka 
pod wodzą Stalina stała się z kolei pierw­
szym na świecie budownkzym państwa !!IO-­
ej alistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej o­
znaczało, że masy ludowe całego 

świata, że miliony ludzi uciskanych w kra­
jach kapitalistycznych i krajach kolonial­
nych uzyskały sprzymierzeńca, wielkiego 
sojusznika w ich walce o wyzwolenie spo-

Dzień 7 listc>fiada 1917 roku od 
dawna już zająl zaszczytM miejsce 
nie tylko w historii RO.!ji, akJ w dZ'ie­
jach ctiłej ludzko.§ci ł ogr<Yl'TUml. 8100-

go :maczenia przmiiknąl do mózgów 
Zudz1ci.ch to naJbardziej od&Jonych 
zakątkach świata. 

W tych warunkach, trudM byly 
wysilki tosteczinictwa polskiego, pró­
'bujqoego to okre8ie milJdeywojennym 
za wsulkq ce1t§ odgrodzi/) polski 
świat pracy od postępu myśli socjali­
stycznej. Trudne i ' zarazem h..ooiebne, 
gdya wyrażone we wst8C'GJ'lej polityce 
~trznej ł t:4flT<micl!lnej obom 
pant4jqcego 10 Po'l&:e, doprQID(Jl}.zily 
do a'tra.mrJMj kllJski torZeŚ'nWwej i ka­
taatro/11 Narodu Pol8ki6go, oililanlJgo 
no łup okupantom hitler01osktm. 

Tm na;oo.raz;e; ponury okre3 i 
Uiejów Polski przed14ly zwy~twa 
Arm.« RadzieckMJ, która wraz ze 
af<YrTTWWanym 10 Związku Radzieckim 
Wojskimn Polahml,, przyniosła nam 
wyzwolmt~ apod ok-upacji Mtlerow­
alciej. Fakt t~ atal si.ę pwnktem 
rwromym w stosunka,ch polsko-ror 
dziec7cich, których pozytywna warto.§ć 
łłjaum.Qa. ~ 10 calej pełni dJa każde­
go uczoiiusgo Polaka. 

'18· Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Sprawa Krystyny Jelowickiej nalefy nawet wyramie! Zastał pan RMę Glttck? 

jednak do bezpośredniej materii śledztwa, Co pan mówi? Dlaczego? 
radzi bylibyśmy poznać ją nieco dokład- Sier:tant dłuż67.ll ahwilo llłuohał se wzra... 
niej. stającym stale zainteresowaniem. Potem 

- Tak pan sadzt? To jest sprawa mar- zwrócił się do nadkomisarza Weyera. 
ginesowa, wyjaŚnia ona jedynie pobudki, I· - Sędzia pragnie kilka iłów zamienić 
jakimi kierował się człowiek, który chciał 3eszcze z panem. 

Od tej pory upłynęlo już zg6rq 
trzy lata. .Zadzierżgnięta na polach 
bitew przyjaźń, której podstawy ~ 
st<ily przecież zrodzons już w 1ciel­
~ dni listO'p(uiowe w Leningrad,M ł 
Moskwie, rozwinęła si1J w Jwnstruk­
t!fWtl.li i twórczą wspólpraoę 106 10ny­
stkich ąziedzinach. Od uthiool Pocs­
da11UJkioh p~ Konferencj~ War­
szawską, oo ostatni.ej au.fi Nar<>d.6w 
Zjedlnocz-Onych w PMY'bt/., wsp6l'f1T'aca 
polityczna polsko-radzi~ka rozwija 
silJ s korzyścią rl1.a ol>M m-on, • po­
fytkiem t& p~Jmego pokoju, a 
'fJ1'ZeM wszystkim • potytlMm. & · 
Po"Lskł. Nie jest również oo pomyśkł­
ma ~ azybJoie tempo~ 
b!łZ azcurej pny;dm • Joru.jfml. 9WY" 
~kiłcgo aocjalimnu. MyJlf, u o fynł 
w~ystloim n.aldy~ r• ,,-.ypo­
mnW .t&M ł Mriym • o°kallJł $1 roe»­
moy Wie~J Bocjaliatyo:imsj Rm.ool'U­
cji IMt<:>pa.odowoj, która ~iająo 
ustrój ~ i poHtyOil!lnr '° dGtD­
Mj Rosji, emienfla "it9 tylko ,,oo.s-to­
wy politykł ł ekanomii tego '1t:raJtł, 
(I.le zmienlla r6wnW ozl<Mie1ctJ. ~ 
zumitmie t~go · jest rownW płMV­
tnf!/Tłł 1.0(J.:l"Unkiem dJa emi.any ~ 
ka to Po'lltctJ, tila Z?nit.my ea~tko-
1.WM} w Ma !S lipca 194.J rok 

. - Pytałem go o to samo, ale_ odburkiiął, 
te nie. może mi przecież dyktować przez 
telefon obszernej noweli. 
,- Jak, noweli? - zdziwił się Bn:ozowski. 

- Sędzia ma ałabo~ć do literatury, nie 
zdradził si~ z tym już w pierwszym 
dp.iu śledztwa, kłedy kazał Wieruckiemu 
opowiadać najdrobniejsze szczegóły z od­
daniem nawet nastroju. - śmiał się sier­
żant. 

- Bardzo dziwne 1 w kałdym razie dość 
intrygujące. 

- Nowa tajemnica zawoifowa pana <łok­
tora Skolimowskiego! - rzekł jeszcze tyl­
ko Hennert i nic już więcej nie chciał do­
dać. 

Doktór przestał się uśmiechać, . ale nie 
był zgnębiony, był jedynie poważny. 

popełnić morderstwo, ale który zamierze- Nadkomisarz bardzo juz krótko potrzy­
nia swojego nie zdołał wykonać. Dajmy mał przy uchu słuchawkę i gdy ją odłożył, 
spokój już tej sprawie i dajmy spokój oświadczył niemal w formie rozkazu! 
dzie~~zynie. Tyle spotk~ło ją. krzywd! - Proszę panów o przybycie do tego sa­
Powim.en ~an zresztą panuętać, ze.tacy l~- mego gabinetu dokładnie za trzy dni, ale 
karze Jak 1a, na wszystko, co robi~ m~Ją o godzinie ósmej wieczorem. Sędzia ze spe- XIIl 
zawsz: dobre pok;ycie ~ odp0\yiedn1 ~h cjalnym naciskiem prosi o obecność pana Sprawa była istotnie oarcfao dziwna. Sę-
?rzep1sac? lub zaświadczeniach. Nigdy me doktora, pana prokuratora i o sprowadze- dzia Nosek siedział w poczekalni kliniki 
tdą przeciw prawu! . . nie do poczekalni Wieruckiego. To wszyst- Omega, zatrudniającej najwybitniejszych 

Hennert szykował się jut do nowej od- ko. specjalistów lekarzy i trzymał w ręku ma-
powiedzi i otworzył nawpół usta, gdy na Weyer natychmiast po tym oświadczeniu ły zeszycik z zapiskami pani Róży Gluck. 
biurku zmarłego , dyrektora ostro za- pożegnał się z obecnymi i szybko zeszedł do Był to jej dziennik, do którego mógł zaj­
dźwięczał dzwonek. samochodu, Nikt z pqzostałych nie poszedł rzeć dopiero za pół godziny. Tak się z nią 

_ Proszę, niech pan podejmie słuc~aw- w j~go śla~y, zo~tal~ j~szcze w nad~i~i, że umówił trzy dni temu i bynajmniej nie 
kę? _ zachęcał sierżanta nadkonusarz dowiedzą się moze Jakichś nowych i mte- miał zamiaru łamać danego przez siebie 
Wever widząc że nikt z obecnych nie resujących szczegółów sprawy od Hen- slowa, choć zeszycik intrygował go już nie-
kwapi 'się do telefonu - pan jest tu kimś nerta. , . słychanie. 
w rodzaju gospodarza. - Zastał Glilckową w Grotnikach, ale Po raz pierwszy zobaczył go na biurku 

Hnnert podszedł do aparatu i natych- z powodu jej ch?roby nie mógł przyjech~ć pani Róży Glilck w Grotnikach, gdy nie-
miast rozpoznał głos sędziego Noska. do nas natychmiast. Ponowne spotkanie spostrzeżenie udało mu się podejść do jej 

_ To Nosek! - poinformował zebra- - wyjaśnił sierżant - możliwe będzie do- willi od strony wąskiego strumyka i na-
nych. . piero za trzy dni, jak mówił to nadkomi- s.tępnie zajrzeć przez piękne okno. pół~o-

- Skąd pan dzwoni? Z Grotnik. A my sarz. . . . l~ste~o wykus~u do w:iętrza. ~am .Gluck 
tu czekamy od pół conajmniej g_odziny. , - Nie pod~wał sędzia zad:r:yc~ sz;:;~gó- siedziała ?o n~e~o bokiem, n:us~ał ~ię~ z~­
Kiedy pan przyjedzie Co? Dopiero za łow? Czy Gluckowa przyznaJe .się do za-1 chowywac na3w1ększą ostroznosć, JeślI me 
trzy dni. Tak słysze! Dobrze słysze. bardzo bicia meża? ~ vvtał ciekawie prokurator. chciał bvć odkryty w tym bądź co bądź 
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dziło się właśnie w owym dniu listopado­
wym, uratowała świat od zalewu hitle­
rowskiego barbarzyństwa i ocaliła naszą 
kulturę od zagłady. 

Dla nas, Polaków, dzie:6. 'f lisfopa'd« 
ma szczególne znaczenie. Nie tylkQ 

dlatego, że w walce z proletariatu rosyj"! 
skiego brali zawsze tak żywy udział P<H 
la\:y i że wśród przywódców partii bol~ 
szewickiej nie b:iAkło naszych rodaków. 
Ale również dlat~o, że losy Polski były 
zawsze ściśle związane z losami między­
narodowych sił rewolucyjnych. Wielka Re­
wolucja rosyjska dwukrotnie w ciągu 
ćwierćwiecza zaważyła decydująco na na-

1 szych losach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo Narodu Polskiego do stanowie­
nia o swych losach, w roku 1944 - Ar­
mia Czerwona, zrodzona z owej rewolu­
cji, przyniosła nam wolność. Toteż w dniu 

. 7 listopada obchodzimy rocznicę rewolucji 
rosyjskiej nie tylko jako święto bratniego 
państwa radzieckiego i jego narodów -
ale jako święto nasze, święto międzynaro­
dowe, święto wolności, święto walki o so-; 
cjalizm na całym świecie. 

W dniu tego międzynarodowego święta 
Wolności i Rewolucji-klasa robotni 

cza Polski przesyła ludom Związku Radziec 
kiego życzenia najwspanialszego rozkwitu 
pierwszego państwa socjalistycznego. Siłą 
tego państwa jest najlepszą rękojmią wol ... 
ności, postępu i pokoju na świecie. 

Fundamentem zai tej siły, Cliwtgnł~ 
rozwoju Związku Radzieckiego by„ 

ła od początku, od przełomowych dni r~ 
wolucji, poprzez zwycięską wojnę dom~ 
wą i wojnę z interwencjll imperialistycz., 
ną, poprzez trudne zwycięstwa pięciolatek. 
poprzez gigantyczne zmagania Narodów 
Związku Radzieckiego z hitlerowskim na„ 
jeźdźcą; poprzez wspaniały triumf nad fa„ 
szyzmem, aż do dzisiejszej . walki z i~ 
rializmem o pokój - W szechzwiązltową 
Partia Komunistyczna (!.>olszewi.k:ów). 

W\<.P\b \ prętna ideologicznie, WWparla ._ 
'J nauk, Marba-Lenina-StaBna 

była kierowniczką walki, twórczyn1' .rea„ 
lizatork' i obrończynią Rewolucji. 

D ołwiadczenia tych clę!kicll, &n. 
wych, pełnych walki i pełnych wysil 

ku lat uczyniły z tej bojowej partii przodo„ 
wniczkę międz_ynarodowego ruchu robot• 
niczego. - - -

W dniu mlędzyn&rOOowego "lwięta n.. 
wolucji, życzymy :wKP (b) dalszych tri­
umfów na wspólnej drodze walki z reak­
cją i faszyzmem o trwały pokój, i bezpie­
czeństwo narodów - o socjalizm. 

Józef Cyranlde'Wles 

pod fi:nym względem '6ardzo wygodnym 
punkcie obserwacyjnym. Siedziała i pi­
sała namyślając się bardzo głęboko nad każ 
dym słowem, jakby kształtowała w swym 
piśmie niezwykłe jakieś sprawy lub sw~ 
własną prawdę przeżyć psychicznych. Gdy 
przestawała pisać, kładła pióro obok ze­
szytu, a wolną od niego ręką podpierała 
głowę rozmyślając. Trwało to zwykle bar­
dzo krlltko, widocznie po ukształtowaniu 
się nowych sformułowań, odczuwała na­
tyc~miastową ~onieczność przelania ich na 
papier. Czy zwierzała się z siebie samej 
P~:Uiętnikowi lub dziennikowi, jak czy­
mh to wszyscy ludzie po nadmiarze wra­
żeń, a przed nowymi decyzja.w Y w każ-
~ym bądf razie podejmowała znów pióro 
1 bardzo starannie, równo i ze spokojem, 
który mógł wydawać się kamienny, gdy­
by nie lekkie drżenie ręki, kreśliła skośnie 
słowo za słowem. Praca ta zdawała się 
pochłaniać jej uwagę całkowicie, sędzia 
więc zaryzykował śmieisze .wychylenie się 
z gąszcza krzewów, aby lepiej rozejrzeć się 
po mieszkaniu. 

Dopiero teraz muważvł. fo l?':ihi-net. ne­
łen szaf z gustownie oprawionymi książka­
mi, znajdował się w całkowitym nieładzie. 
Na podłodze stały szeroko pootwierane 
podróżne kufry, gotowe już jednak do zam­
lmięcia. Nie ulegało watl)liwości. że Gllic­
kowa szykowała się do odlotu. Miał szczę­
ście, przybył widocznie w ostatniej juź 
chwili, jednak na czas jeszcze, aby temu 
przeszkodzić. Nie namyślał się więc dłu-
150, pisząca ubrana była w jasno popielaty 
kostium i w każdej chwili, gdyby skończy­
ła swoje zapiski mof!ła skoczyć do garażu 
i odiechać. 

<D. c. n.) 
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J. W. Stalin 

Produkcja 
stali -
ta podstawa 
roZ'Yoju 
wszelkiego 
przemysłu 

i obronnośej 
kraju -
rcśnl'e 

niepowstrzy-
ma.nie. 

Węgiel - te eble'b pn.emytłu. 
Od W)'Sokoścl WYdobycia węgla 
zależy rozw~j przemysłu, mvlaszcza 
hutniczego, Wydobycie węgla w ZSRR. 
a:eybko W2'!'asta (patrz wykres obok)„ 
Zgodni'e ze wska7.lllniami Sta.liJ!A 
obok starych z~głębi węglowych, 
ta.kich jak Zagłębie Donieckie 

/ rw;poczęto WYdobycie węgla w 
DO\\"Ych zagłębiach - na Uralu, 
na Północy, na Syberi1. Nowe 
zą.głębia węglowe: 

Kuzbas, 
Karag&nda, 
Pieczora 
i' inne 
dosta.Tcrzają 

już obecnie 
dziesiątki . 

· milionów 
ton 
węgla 

kla.miennego, 

W carskiej Rosji cdły ~ereg galęzi przemyslu w ogóle nie istnialo. 
Ju~ po zakończeniu pierwszej Pięciolatki Stalin mógl stwierdzić: 
,,Nie mieliśmy hutnictwa żelaznego, podstawy uprzemysłowienia kraju. TerM. je 
mamy. · 
Nie mieliśmy przemyslu traktorowego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy ,przemysłu budowy obrabiarek. Teraz ge mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu samochodowego. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy poważnego i nowoczesnego przemysłu chemicznego. Teraz go mamy.. 
Nie mieliśmy rzeczywistego i poważnego przemysłu budowy nowoczesnych maszyn 
rolniczych. Teraz go mamy. 
Nie mieliśmy przemysłu lotniczego, Teraz go mamy". 

'oo tysfęey 
traktorów 
oracuje dz.i§ 

n!' po h 
Repub ·Rad 
uwalniając 

chłopa od 
znojnej pracy, 
łworząc pod-
t!awę 

wysokich 
urodzajów, 

Przemysł lotniczy Związku Radzieckierfo zdal ogniową próbę wojny. 150 tysięcy 
aamolotów bojowych dpstarczył on Armii Radzieck;ęj. Skrzydła samolotów radziec­
kich nios'ły wyzwolenie narodom Europy i wszyscy pamiętamy, z jakim utę1:knieniem 
wycz~kiwaliśmy na ich ukazanie się. Lotnictwo radzieckie dzięki swemu przemysłowi 
lotniczemu odniosło walne zwycięstwo nadniemieclcą Luftwaffe. Dzw z radzieckich 
wytwórni lotniczych wychodzą nowoczesne samoloty odrzutowe. Szeroko rozwinęło się 
lotnictwo cywilne, Zinie lotnicze o:ągną się na setki tysięcy kilometrów, lącząc ze ao­
bq najbardziej oddaume zakątki Związku Raiizieclciego. 

; 

Rolnictwo rad.Zieck.le, oparte o wi'elkie 
sospodairstwo zespo:owe, o kołcb'Ozy, oraz 
państwowe gospodarstwa rolnicze r<>zwija 
się nlepowsirzymanle. Se'.ki tysięcy trakto­
rów, k(lllil!ujnć•w (żniwi~rk.ł·m~oc:uki), siew 
ników, kopaCZ'ek do kartofli i buraków oraz 
mnóstwo innych maszyn roln'.czych, miliony 
ton n.a.wozów przekazuje państwo rok rocz­
nie wsi radzieckiej, aby ulżyć pracy cbłOpa. 
państwo podjęło się obecnie gigantycznej 
pracy - nasadzenia pasów leśnych Il3 prze 
a neDi 6 mil!onów hekiaró-N, aby osłonić 
stepowe okręgi' rolni·cze ZSRR. od w'.a.trów 
pustynnych, które ntosły posuchę. Rosrue 
urodz-ajność pól. Rośnie zamożność chłopów 
rad-zi'eckich, JQ..óry<-h życie upodabnla się do 
życia m:ejskiego, bowiem na wieś przyWę­
drowaJa elektryczność, radio, kino, a na.wet 
teatr. 

SI mlllonów 800 

tysięcy młodzie 

ży uczęszcza do 

radzieckich 

szkół początko­

wYCh i średnich. 

·. 
Wszystko co buduje się i tworzy w ZSRR 

poświęcone jest człowiekowi: pracy, popra­

wie jego bytu, jego wygodzie i szczęściu. 

Metro moskiewskie zwą pałacem podziem­
nym. Już przy wejściu na stację metro każ-

dy przekonuje się o tym z łatwością. 

Rozwój kultury w ZSRR kroczy niepo­

wstrzymanie naprzód. Kraj Rad pokrył 

się siecią szkół średnich i wyższych. 

Niema już dziś wśród młodego pokolę­

nia ludzi, kfórzy nie posiad::.li by wy­

kształcenia w zakresie przynajmniej nie­

pełnej szkoły średn!ej (naszej małej mat,;­

ry). O wzroście liczby uczniów świadczy 

wymownie poniższy wykres. 

Liczb~ wyższych uczelni w ZSRR wzrosła do 800. Studiuje na nich 700 tysięcy 
s~udentow. Rok rocznie około 130 tysięcyfachowców z wyższym wykształceniem za 
slla kadry budowniczych socjalizmu. 

Wyniki budownictwa socjalistycznego wZSRR pokazały całemu Ś\-;r i r~ tu do czego 
zdGlna j~st kl~sa rob~tnicza, gdy kierujesię nauk<i leninizmu, gdy na czele jej kro­
czv nartia Lenma-Stahna. 
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NAROo s·Tu NARO·DÓW 
Jestem jeszcze człowiek nowy. Po raz 

pierwszy znalazłem się na posiedzeniu Ra­
dy Najwyższej. Na, prawo ode mnie siedzą 
dwie kobiety w kolorowych cz:>peczkach, w 
tęczowych jedwabnych chałatach, czarne 
włosy splecione w niesłychaną i1o3ć cien­
kich, spadających na kolana warkoczy. 
Tam, na lewo szeroka, miedziana niemal 
twarz jak z „Burzy nad Azją", twarz po­
tomka.Dżyngis-Chana, wysocy, młodzi lu­
dzie w europejskich ubraniach, z rysami 
za.pamiętanymi z dzieciństwa z kolorowych 
rycin w książce Popławskiego „Obce ludy, 
obce 'kraje". (A może inaczej się to nazy­
wało?). 

Kiedy w przerwie między obrada...11i za­
roiło się w białych korytarzach, w ozdob­
nych salach Kremla, chciwie przyglądam 
się tym nie\\oidzianym nigdy twarzom, nie­
widzianym nigdy kostiumom, chvrftam w 
przelocie zmieszane dźwięki niepojętych, 
niesłyszanych nigdy języków. Egzotyka? 
Na pewno, egzotyka, najbardziej fantasty­
czna, mieniąca się kolorami kolibrzych 
skrzydeł, clźwięczącą melodią słów, niemal 
ptaszęca, przenosząca w daleki kraj dzie­
cinnych marzeń o faI;J.tastycznych podró-
ta.ch. ·• 

Trzeba dni, twardych i trudnych, żeby 
spoza tego oczarowania barwą, dźwiękiem, 
oczarowania nieznanem wypłynął' istotny, 
głęboki sens porywający i wspn.niały. 

Tu, nad małą rzeczką Irpieniem nie ma 
ju~ jedwabnych chałatów i pstrych czape­
czek „Tiubetiejek". Jest nierpień czterdzie­
stego pierwszego roku, za . plecami Kijów, 
okutany ciemnym dymem wystrzałów, przed 
nami w płowym życie, którego nikomu w 
tym roku żal nie będzie, od cz9.Su do czasu 
przemyka.ją sylwetki w zielonkawych mun~ 
durach. Niemcy. 

\'l ckopie wyrytym w żółtej, twardej 
glinie s~oją ramię przy ramieniu. Niebieskó 
oki blondyn mówi coś do nas ochrypłym 
ze zmęczenia głosem. :tołnierz stojący koło 
niego odwraca się, i spod hełmu patrzy na 
nas miedziana twarz i wspaniałe, tajemni­
cze oczy potomka Dżyngis-Chana. 

Mundur jest jeden. Jedna czerwona gwia 
zda na czapce. I dopiero trzeba się przyj­
rzeć, żeby odróżnić szerokie twarze z za­
dartymi nosami, twarze spod Kurska .czy 
Wołogdy, czarne brwi nad jasnymi oczyma 
Ukraińców, wąskie prawidłowe rysy Uzbe­
ków, wystające ).mści policzkowe Kazachow. 

Są jednym. Łączy ich jeden mundur, je­
dna gwiazda czerwona, jedna miłość i jed­
na nienawiść, jedna wielka, najświętsza 
sprawa. W dni walki, w dni próby, w dni, 
kiedy ważą się losy ojczyzny, nie są Ro­
sjanami, Ukraińcami, Kazachami, Tadżyka­
mi, Gruzinami: Są sowieckim narodem, jed 
nym, organicznie zrośniętym. związ:mym 
na śmierć i życie więzami bra.terstv.ra, któ.­
rego nic nie złamie i nic nie pokona. 

Na śdctce między wrzosa'11i, które nie-
długo zaczną kwitnąć, wielka kałuża krwi. 
Nit'! wiemy, kto tu zginął. Czy mu nąd ko­
łyską dźwięczała Szevvczenkowska piosenka 
,,Rewet ta stohnet Dnipr szyrokij", czy 
melodia znad Wołgi, cz~ ~trofy ~'fS~welli 
o „Rycerzu w ty· 'ryme'! 31.rn•·ze . lu, na 
przedpolach ukraińsltiej stolicy przelała 
się sowiecka krew za , Wielką Sowiecką 
Ojczyznę. Krew sowieckiego człowieka, 
krew sowieckie,go narodu. 

Pod Woroneżem w czterdziestostopnio­
we mrozy straszlhv"J z:imy cztcrd:i:iestrgo 
drugiego roku. brną p.Q p:?s w śniegu dr.ie­
ci słonecznej Gruzji, młodzież wyrosła pod 
łagodnym niebem sadów Ałma-Aty, równie 
mężnie, jak pułki, nnybvln z Syberii wal­
czą w obronie Sowieckiej Ojczyzny. 

W armii, przygotowy>vanej dla przerwa-
nia niemieckich pozycji na centralnym 
froncie, armii wvborowej, składającej się 
z najlepszych ludzi, zaopatrzonych w naj­
lepsze uzbrojenie, z<?stajemy w dywizji, któ 
ra zebrała się na wiec - czterdzieści trzy 
na.rodowości. 

Turkmen, Bohater Związku Radzieckiego, 
umie po rosyjsku tylko dwa słowa: kom­
panja, naurzód. Nie rhcc odznaczeń', nie 

ocalałych od kul trzech kolegów. Bo tu Już później, w czterdziestym trzecim czy sięgają mroku wiekó•.v a i takie, którym 
mówi sowiecki człowiek do sowieckich lu- C2JWartym roku zinów mi przyszło odświe- tlopiero rewolucja atwarła oczy na to, że 
dzi. i n.ie trzeba wielu słów, kiedy jedna żać wspomnienia z dawno przeczytanych są narodem. 
miłość i jedna nienawiść, i jedna Ojczyzna. książek. „Dno nęd~y" Sieroszewskiego - Ale nikt nie jest gorszy a.nii lepszy. Nikt 

A Ojczyzna jest jedna. straszliwa dola toczonych trądem Jakutów, nie zajmuje pierwszego czy ostatniego 
W d:.1dźysty, posępny dzień przechodzi- bemadziejne obrazy rzeczywiście z same- miejsca, dlatego, że riależy do takiego, a 

my maleńką rzeczułkę„ Zabłocony Jar, go dna ludzkiej doli. nie .innego narodu, że ma taki, a nie i.Dny 
grząską drogę. Tu już zaczyna ~ię Ro3ja. Siedział naprzeciw mnie Minister Oświa- odcień skóry, że śpiewa kołysankę swemu 
Ostatni skrawek ukraińskiej ziemi pozostał ty Jakuckiej Republiki, miły, :Lnteligentny dziecku w takim, a nie innym języku. 
w rękach wroga. pan. Mówilismy o literaturze pol:o: k·ej i o Jedno jest prawo, i jedna jest miłość jed-
Są tacy, którzy płaczą, męskim, tru~- polskich szkołach w Jakucji. Ten Jakut tro nej Wielldej Ojczyzny. 

nym, nieumiejętnym płaczem. Są tacy,_kt~- szczyl się 0 nie, jeśli nie bardziej, to na- Na te ziemie nie pada cień szubienic 
rzy schylają się i biorą garstecz~ę . ziem~, pewno mątlrzej niż przedstav.riciel Związku linch'u. Na tej ziemi bez serum i niezrozu­
na długie, wojenne drogi, na mew1i:don:iy Patriotów Polskich, którego to było bez- miale brzmi żałosny refren wiersza :­
wojenny szlak. Przez chwilę wydaJe się, pośrednim zadaniem i obowiązkiem. Dlugo piosenki o murzyńskiej doli w kraju wol- ' 

· ta ł anica mówilam z miłym Wlykształoonym człowie- ności i demokracji, w Ameryce: - dla-jakby poza nami zos wa a gr . . . . czego inny przedział jest dla czarnych 
Ale granicy nie ma. Rzeczka, i wą:vóz, l kiem, i wciąż dalej uciekały, blakły, ginęły dżentelmenów, dlaczego inny przedział 

dro-a ok"""UJ'"' si'ę n1'erea1ne Realna Jest ta tamte obrazy, które zdawałoby się na zaw- . ? t · Ł> ...., ·• • ,jest dla białych dżentelmenow. - Na eJ · k ·et. wychndząca przed chaty z sze wryły się w pamięć, obrazy Jakutów rosy.:s ·a wi "• " . . ziemi n.ie do pojęcia i nie do Zll"omtm.ienia 
macierzystą troską, z najserdeczmeJSZą takich, jakich znał i widział Sieroszewski. jest rasizm ani· czarny, a.ni brun!)..tny, ani 
miłością, swoją własną,, ojc~y~ną. J~dnaki Wojna przemieszała narody Związku Ra- w v,1-,iQzdy i pasy. To jest wspólna ziemia 
jest czuły uśmiech kobiet, l Jedn11;kie s~o- d:lieok.iego. Ukraiński, rosyjski, białoruski jednego wielkiego narodu, gdzie każd~ 
wo. siwego st'lrca i jednaki szczebiot dzie- robotnik pracował w Baszkirii, Kazachsta- do wspólnegó skarbca kultury wnOSJ. 
ci. Jednakie jest serce chat, i jednaka oj- nie, Uzhekistanie. K.okhoźnica z nad Dniep odrębny swój język, tradycje, osiągnię­
czys:a zfamia - sowiec„-:i. ziemia, sowie- ru pasła swoje ocalone bydło na stepach cia, tworząc wspólne dobro. Wspólnie lał 
cki"o-o czlowieka. Azji, czerwonych od tulipanów. Dziećmi krew w dni wojny, i wspólnie buduie dziś 

w c:zterdnestym drugim roku byłam w rosyjski~h pisarzy opiekowali się tatarzy wspaniały gmach komunizmu. - Wspól­
Uffie na zjeździe pi..sarzy. Mętnie kołatały w Kazaniu. Grę rosyjskich i ukraińskich ny jest wysiłek i wspólna duma osiągnięć. 
się w pamięci j::: .kieś strofy z „Fantazego", aktorów okla3kiwali co wieczór ·1udzie w Można by cytować Lenina, można· by 
jakiś mglisty obraz Baszk.i.re.. . jedwabnych chałatach, ludzie w futrzanych przytaczać co powiedział Stalin 0 narodo-

Przyjmol\vali nas właśnie Baszilnrzy, go- opończa.eh. Taszkent, Aszehabad, Stalina- wości i kwestii narodowościowej. Ale wy­
sp.odarze boga.tej, . wspa:niałej baszkirskiej bad, s.tały s~ę znane i bliskie, jak Moskwa, starczy popatrzeć - jak bolsizewickie sło­
.ziemi . . Kulturalni. wyk.s.ztclcem.i, delikatni, mjów i Mińsk. Dla żołnierza na froncie ro- wo stało sie ciałem stało się żvwym real­
aż żenujący swoja delikatnością ludcie. bila. na drutach ciP.r>łe skarpety dziewczyna nym życiem, wrosło w mózg i krew setek 

Tu właśnie, w Uffi-e, u Ba.c;zkirów znalflZ- z dalekiej północy j 1 oczył wino góral ze milionów ludzi. -
ła przytułek i opiekę w nejdęższym olu·e- stoków wzgórz, op'.'.da. ących ku Czarnemu Pomvślcie _ można przejść od krańca 
SI.ie wojny UkrailH>ka Akademia Nauk. I Mor.ro. W d.:1i nróby ognfowe.i, w dni szil.- po krafice jedną szógtą_ część świata. Dzie­
więzy przyjaźni, zadzierzg:Jięte wtedy, z-0- iejącego hu~-ag-anu obnażył się cały sens, siąt.ki repiublik; setki nkręgów. Słyi::ze~ 
stały się po dziś dzień. Baw.iem to sowiec- cab. głębi'! tego paradoksalnego na pozór s~tki iezvków, .h:vć w setkach miast i ty­
cy ludzia przyjęli do siebie sowieckich lu- );l('jęcia „Naród Sowiecki". I nie na sto, ad.e siącach wsi. Wch-Odzi.ć po marmurowych 
dzi, którzy w czas burzy zostali bez d.acłiu na tysiąc procent znalazło realne pokrycie s\topniach do wspaniałych gm.achów 
nad głową. hasło o braterstwie narodów Związku Ra- i wstępować do glinianych jurt. Iść po 

Słuchaliśmy wierszy ba.'!Zkirskich poe- dziec.kiego. asfaltowych szosach i po stepowych bez-
tów, którzy na d<rugi dz.leń wyruszali wła- Ormianie niedawno obchodzili 2 tyl!ią- drażach, po skalnych ~cieżki;ch i uk~e­
śnie na fr01J1t. Wierszy lud.?li, którzy znali ce lat istnienia swego teatru. Wśród kh cxn;ych ~ulwarach. I an.i .na Jedna ch\yilę, 
Puszkina, i Byrona, i ... Mickiewicza. A po- sąs.i.a.dów są ludy, które niedawno obcho- a?ll .na ~edną se~undę me czuć S!ę me u 
tern słuchali,śmy improwizacji ludowego po- dziły dwudziestolecie posiadania... a.lfabe- siebie, me ~uć się obcym. 
ety, monoitoruiej, długiej pieśni, śpiewanej tu. są narody, których historia literatu-1 To właśnie jest Sowiecka Ojczyma. 
starczymi ustami przy dźwiękMh jakiejś ry liczy setki lat - i są takie, które dały I pięknie, że właśnie polska. poezja umła 
dzjwnej fujarki. Wiersze i pieśń mówiły o do druku swoje pierwsze utwory na p~ę ła to wyrazić w jednym krótkim zdaniu, 
jednym - o sowieckiej ojczyźnie. lat przed wojną. Są takie, których dzieje mówiąc o „Naro<lzie "stu Narodów". 
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Ludzkość na. nowych torach·~ rozwoju 
. W paź<l:<:U:rniku roku 1917 w ówcze.m.ym Swiat rkisiejszy bylby bezsilną, zbląkaną 

Pwtrograd.-.ne, w pewnym budynku, który ofiarą garstki monopolistów, myśl lttrkka 
n.azywał się Smolny, Komitet Centralny zwyrodnialaby tak, jak wyrodnieje w móz­
partii bolszewików na wniosek Lenina, uz- gach obrońców przeżytego ustroju. 
na~, _że nadszeilJ cza.s rewolucji proletaria- Na szcz(ście stało s·ię inaczej, od roku 
ckieJ. 1917 przykład rewolucji rosyjskiej•'l)romie-

To co się stało później, wszystkim nam niowal mimo nagonki, oszczerstw i kłamstw 
chyba wiadomo. rozsiewwnych na temat ZSRR, promienio-
Minęlo od tego czasu 31 'lat i patrząc na w<U na masy ludowe Europy i Azji, kiero­

świat rkisiejszy, myślę barrko często - ja- wal myślą ludzką, wskazywał jedyną drogę 
ki byłby to zamęt niepojęty, jakie piekło wyjścia z . największego paroksyzmu, jaki 
beznadziei, jaki bylby to upiorny sen, gdy- świat kiedykoZwielc przeżywal. 
by tak się nie stało w rolm 1911 i gdyby. Myślę, że znaczenie Rewolucji Paździer­
partia Lenina-Stalina nie zdolcaa pokonać nikowej wzrasta w świadomości liukkiej 'w. 
f4/ch wszystkich gromadzących się w ciągu miarę upływu lat, w miarę gromadzeni.a 
lat, zawiłych ·tmdności w rozwoju pań-, się doświadczeń historycznych. · 
stic.a ~ocjalis~ycznego, w jego walce z im- Mów~ o tym fakty - w świecie rkisiej-
perw.hzmem t f a.szyzm,em. szy;n siły przeciwstawiające si.ę imperiali.z-

a;;w:a::wwwa. a.a 

w wa!ce o socjalistyczne jutro ludzkości 
Rtwoluda Pa~dzi!'rnikowa z!ntrzyla. ustrój I iucfo · XX wieku muszą oaJe zwróci~ się ku 

kapltallstyczny w Rosji i Oddała władzę w przyszłości. 
ręce ludu. 

, . . , ,; . Dziś Jest Już dla waystlclch Jasne, te Paź-
Sk1! 1kt il nas.ę~twa ~cw.oluc.1• Paźd~•erni- dziemd~tow;i Rewolucja SooJa,Ustyczna zai>o­

koweJ c1~a. k1asy 1obotn1czc.1 ca.łer,o swlata czątkowa.ła nową epokę w historii świata 
trv~':' w~iąz, jcs!,cze. Wpływy i ~utJti Rewo- że nakreśllła wyraźne granfoe m~dzy przes~ 
lucJl. Paz<U,e~1 . ..;owej są i będą. ,1es(li;ze głę~ łością a przyszłości'ą. 
sze i dalsze Dl'.ll wplYWY i' sltutki p1e1·wszeJ 
w\elkicj re'1V<>lucii n zn::iczcniu światowym­

·rewo.tncji francui;kif'_j, k'óra obali'wszy feu­
dalizm zmienił.a oblicze Europy. 
Można by, nllw~~.zując do słów Marksa o re 

wolucja eh XIX wieku, powledzi'eć, że rewo-

. ~ndy wszystkich k_-:-ajów mają prawo uwa­
z~.c Rewolucję Paźdzlern;kową za swego wiei 
kiego i naturalnego sprzymierzeńca w walce 
o socjalistyczne juiro śwl'ata. · 

Mieczysław Jastt"uń 

Ku nowemu, lepszemu ustrojowi świata 

mowi, stanowią potęgę, kt6r~ go przewy!­
sza. Siły te, gdziekolwiek są, czy w krar 
jach, które wylamaly się z laMucha impe­
rializmu czy w krajach ·kapitalistycznych, 
skupiają się - niezależnie od prw;rr6d 
geograficznych - wolcól bastf.<mu aocjali­
zmu, którego podwaliny kładziono w roku 
1917. 
Przełomu, któT'IJ dokcmal się w owym cza­

sie, dziś ju.ż nie można tfJOTÓwnywać z hi­
storycznym znaczeniem Wiellciej Rewolucji 
Francuskiej. Sens owego Października 
znacznie przerasta wszelkie wcześniejsze 
doświadczenia historii. Sens rewolucji so­
c.ialistycznej polega na ostatccz'».ym znie­
sieniu różnic klasowych, zniesieniu kla.~ 
społecznych i skierowaniu calej przyszlo.§ci 
l1irkkiej na inne tory. 
Zwycięstwo socjalizmu otwiera także per 

spektywy rozwoju si'l ludzlcich, świadomo­
ści i świadomego dzi.alania, że dot'!)Niczaso 
wa kultura ludzka okaże się 1wiwnym, a.zie 
circym gaworzeniem. Czy można wymarzyć 
sobie wspanialsze źródło optymizmu i wia­
ry w przyszłość? My ją mamy. Nie za­
zazdroszczę tym, którzy są jej pozbawieni. 

Gwarancja 

ADA.11! WAŻYK. 

naszej 
suwerenności 

chce orderów:. Chce, żeby mu. dano dowó~~ I Mam ju_i 68 lat, z czego 53 lata upłynęły letil:riac:de'i, Zcslnlem arQs?}:::wanv i stav,,io· 
two kompann. Tłumaczą, ze to przeciez "1i przy c:2:·;;.;,'.ej µ;acy. Cal:e swoje życie spę ny przed sąd. Skazc:no mmic na "3 Jata wię· 
niemo?:liwe. Nie zna oficialne'!o języka ar- dziłem w walce o sprawiedliwy ustrój spa- zienia. Wkrótce P<l odzvsi{a'1iu wolności, 
mii, języka, będącego łącznikiem między I łeczny. znów P<JSadzono. mnie - tym razem na dw;:. 
wszystkimi języka.mi. Upiera się. Nie, zna, Losy rzuciły mnie w 1902 roku do R0sji. l&tE. . 
doskonab właśnie wszystko, co jest oo-· P.r.acc.utl!<"m Vf Ho.rnlu, w ::;ile· "--01._ Tam wst;· Jestem szczęśliwy, że dzięki pomocy Związ 
trzełme, żeby dowodziić kompańią. Zna dwa piłem c~o partii bolr.zewick.iei; Bratem akty~ ku Radzieckiego, dzięki p'Jmocy Armii Czer 
słowa: komuania naprzód. ny p{17•~! w pr7y~o'.c',van:.-cJ.'.l d,... re,:vch1cJ1. wonej pows.tała w Polsce wła<lza ludowa. 

Dla Polski Wielka Rewolucja Październi­
kowa ma to znaczenie, że dzięki niej wła· 
śnie Polska pozyskała niepodległość polity­
czną. Nie byłoby tej niepodległości, gdyby 
pierwszą wojnę światową wygrała była Ro­
sja carska, albo gdyby ją wygrały Niemcy 
i Austria. 

I obecnie ZSR:ę. uznaje prawo wszystkich 
narodów do wolności i niepodległości. I 

W roku 1944/45 Armia Radziecka wskrze 
siła Polskę z grobu, do którego chciał ją. 

K ·· turalnie nie daja Ale w pierwszy szturm ma!> robotniczych nie przy I.I:m na<lz'eję, że ja - stary weteran - do 
. omdnl)~ll!f muhna . . . h •· i · h niósł im zwycięs~wa. Władzę uj~li w s.":,;~ c3ekam się jeszcze Mcjalizmu w Polsce: 

i:a.Jtru 1ie~szyc '. naJcięzszyc _momen~ac ··ęc2 słu'!usi burżuazji z Kier2(1s'kim na cze· ~csztę moich sił oddam, by przyspier..z:;ć 
Jesz~e dzres1~tk1 razy człowiek z ~rk- Je. Trzeba byłe dalej walczyć. O prawdziwą !ego bud'Jwę. 
menu podnosi pod huragR't'Jowym ogmem i·--;w0·'.,r;ję, 0 władzę robotaików i chbpów., S. MROCZKOWSKI 
swoich ~olegów do .ataku tymi . jedyny~i Gdy wrócikm do Polski wstąpiłem w sze· Przewodniczący Rady Zakładowej I 
znanymi mu słowami - kompa.nm naprzód. regi Kor,wnjstycznej Faitii PolSki. Głosiłem ł'aństw. Fabryki Maszyn Holniczych 
Wiezale:hnie od tego, czy otacza go pułk, czy prawdę fJ kraju Zwycięsk.iei Rewolucii Pr:<>· d. st Weigt 

złożyć Hitler. ' 
Sojusz polsko-radziecki stanowi obeenie 

gw~rancję naszej suwerenności państwo­
weJ. 

Sojusz polsko-radzierki to pokój, wol­
ność, lepsze jutro. 

K. BZOWSKI 
Przewodniczący Rady Naczelnej 

'l'w. Przvfaźni-Polsko-Radzieckiei, 

\ 
I 

\ 
\ 
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Ludz_ie, k_tórych wychował Październik-

ł:OJA ltOSMODDIIA1łSKA 

była 11czennłą cłmturzjmn, ccły wy­
buchła wojna. Ponła do partyumckiego 
oddziału. Młoda dziewczyna od razu od­
znaayła się niezwykłym męstwem. Nale­
żała do Kom!!Qmołu i wiedziała jak powi­
nien walczyć członek Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W miasteczku Petri· 
newo stanął większy oddział niemieckiej 
kawalerii. Zoja nocą przekradła się do 
miaste.-:zka pod zabudowania zajęte przez 
wroga. Udało jej się częściowo zniszczyć 
stajnie - setki koni. Wróciła po kilku 
dniach, by i resztę zabudowań stajennych 
P<'dpalić. Zadanie wykonała, ale na gorą­
cym uczynku przychwycił ją strażnik nie­
miecki. Zaczęły się „przesłuchiwania". 
Wiemy dobr.r;e, jakiego to rodzaju "prze­
słuchania" st090wali Niemcy. Męcmno Jll 
•trasznie. Nie powiedziała . nic. Nawet 
1wego imienia. W dtiiu jej egzekucji 
Niemcy spędzili na rynek miasteczka całą 
ludno§~ Prowad.7on.a na nubienicę, Zoja 
ogarnęła spojrzeniem zmartwiałych ze zgro 
ay ludzi. i powiedziała dobitnie: To w a -
rsysze', dlacse10 smucicie 
dęT Trzeba walczył • wr•· 
1leml Nh h•j4 al4 łmhrel, 
t•war•Y•••I T• wl•lkl •••11-
csyt wmrz '•l •• •••• aar6d ••• 

Kat za..~cił jej pętlę 11.e nyję, l:Clołała 
Jencn knyk:n1tE: - n a p :: • 6 d , t o w a­
rsy••• - do walld - Stalin 
'• • ł • w• mit S t'a ll a • r •Tj-

·"'<»-V:<>.~•>.''·:::;:>.d;:·~~;:) 

I Gdy Niemcy na- MA z siebie zadowolo-
1 padli na ZSRR, mło ny, przecież to 

dziutki Sasza był przez niego niemal 
uczniem szkoły rze że nie zginęła cała 
mieślniczej. Uczył grupa zwiadowców. 
się wraz z kolega- To był jego pier-
mi, wykonywał w wszy chrzest bojo-
szkole wojenne za- wy. - Nadchodzą 
mówienia, ale to przygotowania do o 
mu nie wystarczało fensywy. Matroso.,.. • 
Poszedł na front, odkrywa zamasko-1 
na ochotnika. Pier- wane ni.emie<:kie 
wsze zadanie bojo- stanowisko ogniowe 
we - Matrosow i- Artylerzystom nie 
dzie na zwiady z udaje się mi.szczyć 
grupą kolegów. Mu bukru. Giną wszy-
szą się przedostać scy wysłani sape-
przez zasiek.i z dru- rzy. Matrosow o-
tu kolczastego. Je- trzymuje polecenie 
den nieostrożny zniszczenia bunkru. 
ruch - Matrosow ALEKSANDER MATROSOW Wie, że zadanie mu 
dotyka drutu, daje si zostać wykonane 
o sobie mać nieprzyjacielowi. Wściekły gdyt, wrogi ogłell uniemożliwia batalio­
"lgień CKM-ów niemieckich uniemożliwia nowi przejście do ataku. Dociera do ce~u 
dalsze wykonanie zadania. Ale Matrosow - rzuca kilka granatów, ale bunkier me 
wie, że to jego nieostrożność pok.rzyżo- milimie. Wówr::r.ru nagła decyzja. . Wła­
wała plany zwiadowców. I raz po raz rzu- snym ciałem zasłania strzelnicę bunkru. 
ca granaty, by cały ogień skierować na Ginie przeszyty kulami. Jego bohaterska 
siebie, by koledzy mogli przebyć pas za- śmierć przyśpiesza atak na wroga. Ta­
sieków i wykonać zadanie.Udało się. Ma- ka jest prawda o życiu i śmierci Alek­
tro~ow wraca do ocidziału, wszyscy chwa-1 sandra Matrosowa, bohatera Związku Ra­
lą Jego męstwo, ale on bynajmniej nie jest dzieckiego. 

8Ą ICH MILIONY. MILIONY PROBTY'CH LUDZI, KTóRYM RB­
WOLUCJ A DALA PRACQ, NAUKQ, MO:tLTWOSCI ROZWOJU, 
PRAW DZIWIE LUDZKIE tYCIE. MILIONY LUDZI, KTóRZY 
PRZED PAZDZIERNIKIEM CIERPIELI W JARZMIE CARATU, 
W CIEMNOCIE, NljDZY, GLODZIE. WIELKI P AZDZIERNIK WY­
PROSTOWAŁ ZGI'QTE KARKI. A GDY WYROSŁO NOWE POKO­
LENIE, STAŁO SI!ft ONO MOCNE, ~WIADOME, BOHATERSKIB 
- JAK USTRóJ, KTóRY ICH WYCHOWAŁ. I 

PRASKOWI.A ANGELINA. 
,.Serce moje zamarło ze wuunenia, 

weszłam na trybunę, stałam l nie mogłam 
wymówić słowa. Patrzyłam na Stalina i 
milczałam. I oto ktoś z prezydium cicho 
powiedział: .odważ.iUej, odważniej, Pa­
sza!". 

Tak opowiada w swej książce Pana 
Angelina o tym. jak to ona prosta dziew­
czyna wiejska. przemawiała po raz pierw­
ny • wysokiej trybuny kremlowskiej. 
Dziś Pasz:i nie odczuwa tremy, gdy mówi 
o ~eh osiągnięciach. Zdobyła średnie 
wyluztałcenie - uko6czyła dwuletnią 
Akademię Rolnicz~, jest deelgatką do Ra­
dy Najwyższej ZSRR działaczką państwo-

MICHAŁ JEFREMOW 
Radzł.eeka neczywistośl prz.eorała wie§. 

Dotarła wiedza, nauka, sztuka do najod­
leglejs-zych zakłltków wielkiego kraju. 
Rolnicy w sko1ek:tywllowan.ych gospodar­
stwach uwolnill się na za'WS7.e od kosz­
maru nędzy I ~ Wydajne>U pracy 
W'D'GSIL ~ się nowe wynaluki i po­
~ciekawe pnyn~ obfite pl~. 

łL,.. ,, . vw •„ ·-. •:.. wą wiel~go kraju. Czym zaskarbiła so-
_.n,.,..„~. ~~~ .,, '-'·• "·~ „._....G,.i·• {„„~:...~~ bie Angelina pows2echny szacunek i u-

Michał Jefremow pracuje w kołcbozłe 
,„Iskra" w rejonie Biełogłasowo. kraju 
Ałtajskiego. Surowy syberyjski klima.t, 
gleba niewdzięczna„ Michał Jefremow 
podjął walkę 1: przyrodą l zwyciężyL 
Udało mu się dzięki naukowym i prakty­
cznym dociekaniom uzyskać sześc ton 
ziarna z hekta.ra - ~kord wspaniały. 

. ŁUKASZ GOŁOKOŁOSOW znanie w kraju swym i pop jego granica­
mi? Oto Pasza organizowała - 1-szą w 

CzyJlł wsławił się Łukasz Gołokołosow? ZSRR-kc;biecą brygadę traktorową. Bry­
Pracą w swoj~j kopalni. Jest górnikiem, geda żeńska z3orała 2700 ha i wynalazła 
%0 lat pracuje pod ziemią. I ojciec jego nowe metody prar.y. W 1930 roku 
i dziad - pracowali w kopalniach Zagłę- była jedyną traktorzystką:- w 1938 r. na 
bia Donieckiego. Ale d2iad i ojciec nie jej ape! zgłosiło się 200.000 kobiet. Pod­
wiedzieli, że praca może być radosna, a czas wojny z najeźdźcą faszystowskim 
ł.ukasz wie, że w swojej - „Wengierów- dzielne kobiety radzieckie zastąpiły meż· 
ce" buduje socjalizm. Tę świadomość i czyzn, którzy poszli na front i sprawiły 
moc dafa mu Rewolucja Październikowa.. się dzielnie: Brygada Paszy Angeliny zo-

A kiedy wvbuchła wojna Gołokołosow I stała przeniesiona do Azji Srodkowej do 
wraz ze swymi dwoma synami broni „Wen- wsi Terechta. I tu traktorzystki -pracowa­
gierówki" przed niemieckimi ..lajeźdźcami. ły wspaniale dla frontu dla zwycięstwa. 

Ten nowy syłtem pracy nazywa słę 
dziś w ZSRR - „metodą Jefremowa". 
Osiągnięcia Jefremowa stały się zdoby­
czą całego narod•1, kształci on mlode po­
kolenie rolnik6w Ałtajskiego k,raju. Ro­
sną też w całym Związku Radz;eckim za· 
stępy jego naślad,-.wców, których nazy­
wają jefrtmowcami. W 1946 roku setki 
jefremowców uzyskało w różnych rejo· 
nach Syberii, na Uralu i Kuba.niu po pięć 
i więcej ton ziarna z hektara. Michał Je­
fremow jest p;;słem do Rady Najwyższej 
RSFR. 

Na jego pnykładzłe widzimy, jakże 
wyra.ziście, wielq przemianę radzieckiej 
wsi. 

LIZA CRA.JKlNA 

Gdy Niemcy r:ajęD miasteczko !"me -
Liza Chajkina, sekretan rejonowego komi 
tetu Komsomołu, poszła do partyzantki 
Brała udział we wszystkich akcjach bojo­
wych. W listopadzie 1941 roku otrzymała 
zadanie specjalne. Dowódca wręczył jej 
tekst przemówienia Stalina wygłoszonego 
w rocznicę Wielkiej ltewolucji Patd~er­
nikowej. Liza miała je zanieść ludziom 
rad'Zieckim okupowanym przez najeźdź­
ców kraju. 

Liza wykoncla l'O'Zkaz. Szła od wsł do 
wsi, zbierała chłopów, przekazywała b:n 
słowa Stalina. Przyjmowali ją gorąco, ze 
łzami w oczach, ale w pewnej wsl kułak 
zdrajca oddał jlł w ręce faszystów nie­
mieck;Lch. Po Anłega. w mró.r. p6ł nen 
pogn.a1l Jit oprawcy de Peno, sdzie atacjo­
nował ntab niemittkl. ~,ęły się 
tortury l badania. Liza jedną tylko miała 
dla nich odpowiedź: , „S m i e r ć m o r -
d e r co m " • Zginęła. Ale żyje w wolnej 
Ojczyźnie pamięć narodów radzlecldch, 
k+-1\.,._. n.łnl._....., .,.....,....,.;-two ft•<ł ~Pnl i 
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D.żA.MBUŁ D2ABAJE\'l 
W Zwłęzka Bacbłecldm. rozwł)a ... 

nauka, literatura i sztuka. ZSRR ~ ej­
c:zyzną wielu słynnych na cały łwlat 
poet6w, pisarzy 1 muzyków. Ale może 
najcharakterystyc,niejszym jest wielkl 
przewrót w dziedzinie kultury, pn:ewr6t, 
którego dokonał Październik w dalekiela 
zakątkach zachodniej Azji. Rozwinęła się 
tam kultur11, nowa kultura, narodowa w 
formie, socjalistyczna w ~ci. Poeta ka­
zachstański, Dżambuł Dżabajew I :fege 
twórczość są tego przewrotu kulturalnege 
pięknym wyrazem: Dżambuł D.żabajew 
nigdy nie umiał pisać ani czytać. Ale był 
J>()etą - poetłl ludowym. Przy akompa­
niamencie ludowego instrumentu tzw. 
„domry" tworzył piękne pieśni. kt6-
rych wyśpiewywał „bejów", ich okrucień- · 
stwo i skąpstwo i marzył o połączeniu 
szczepów kazachstańskich. Rewolucja pai 
dziernikowa dotarła do Kazachstanu i speł 
niły się marzenia poety. Kazachstan :i-ozpo 
czął nowy okres swych dziejów, a Dżam• 
buł Dżabajew stał się piewc11 tych no­
wych C7.8sów. Stworzył szereg u!wor6w 
lirycznych i enic1dch, zyskał sławę poety 
ludowego, on, który ongiś przy swej dom­
~e wyczarował poetycką wizję tych no­
wych dni. 

Natychmiast po wyzwoleniu Gołokoło- Po zwolnieniu wróciły do rodzinnej wsi­
sow staje do odbudowy swttjej kopalni, i Starobieszewo. Ruiny i zgliszcza nie zała­
podejmuje prace racjonalizat.:irskie: wię- mały w nich ducha. Kołchoźnicy szybko 
cej węgla ~ to szybsza odbudowa, 7uisz- odbudowali swą wieś i już w 1946 rok~ 
czonej przez faszy~tów, radzieckiej Oj- kołchoz w Starobieswwie osiągnął wysok! 
czyzny. Dzięki dokładnemu przestudio- urodzaj, stał się jednym z najlepszy~h 1 

waniu metod i organizacji pracy - do- najzamożniejszych kołchozów Ukramy. 
świad-::zonemu górnikowi udaje się zastą- Pasza - po dawnemu kieruje swą bryga­
pić wysiłki sześciu - siedmiu ludzi - dą. Obecnie sta.cja maszynowa w -Staro­
wyi.iłkiem jednego człowieka i zmniej- hieszewie przek!lztałcona została na sta­
s2yć czas pracy. Laureat premii stalinow- cję wzorową. Stworzon_o ~adę naukow?­
&kiej, Łukai.z Gołokr!osow. ;est bohate- wytwó.-czą. w skład ktore~ weszła takz.~ 
rem ?racy. Rad<'snf'j, świadomej pracy, Praskow:B Angelina - laureatka premu 
której nie znali jego ojciec i dzieci. stalinowskiej. 

Niesposób pisać o t03Zyńkich - aq ich miliony. Podajemy tyl­
~ ki1ka sylwetek radzieckich obywateli. Na przykladzi6 ich tycia,, 
my, którzy budujemy ~jalizm - możemy uczyć się pra.cy i walki, 
poświęcenia w codziennym wysiłku ł cichego, niepatetyczneu.o 
bohaterstwa.. 

/ 
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Armia Radziecka - na Straży ·pokoju i w9lności 

Kok 1917 
(Czerwonoarmiści 

czytają „Prawdę") 

---
Rok 1945 

Parada Zwycięstwa 
po pogromie hitle­

ryzmu 

„ 
luc/on Szenwald 

/ 

ARMIA CZERWONA 
Wyzwoliciel~o ludów! O lav.-ino ch'"\'.ały 
W hełllnach, które w milion gwiazd świecą ja~ wystriałyl 
Armio w szarych szynelach, kwitnieniem ran krwawa. 
Wierna jak śmierć, a droga, niby ręka prawa! 
Kiedy wróg miażdżąc domy ramieniem żylastem 
Grzechocąc okręconym wokół głów żelastwem, 
Szedł jako niegdyś bestie przeciw,..chrreścijanom -
Stanęła cała Ziemia Rad pionową ścianł\, 
I prężąc aż do słońca wieżyce Mongolii, ~ 
Zaryczała białych salw wściekłą nawałnic" 
I bagnetami błysły badyle kąkoli, 
I każdy pień brodaty zahuczał haubicą, ,, 
Wróg szedł, ale skłębiona przepaść ,pod nim ziała, 
N a drodze jego martwe wybuchały ciała, 
Mosty stawały ~ęba, wrzały rzeki ognia, 
Każdy krzak palił boki, jak żywa pochodni~ 
I szczerzył się zębami wkofo każdy ogród. -
Armio Czerwonogwi~dna! Twój tragiczny odwrG'ł 
Pamiętam - i dziś, kiedy ofensywą stali 
N a drgaj acc pierścienie siekttsz wraży kadłub, 
I z okiem rozgorzałyłn, z gniewnymi ust.ami _ 
Kroczysz przez jasne piersi bohaterów padłycJi, 
Kiedy odwojowujesz ruiny i zgliszcza, 
Gdy ziemia się od warstwy spiekłej krwi oczys-zc-za 
Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko Swiata! Wichuro Pomocy! 
Wsłuchuję się w gromowy rytm Twoich szeregów, 
Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, . 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 
Dla nas duma i radość, i zaszczyt, i siła · 
W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zr~iła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym le]u 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin. 
Broń, przez Ciebie wręczon.ll, owianll błyskmlem, 
Złożymy chyba w świętym jakim mauroleum, 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 
Odwiedzać, niby ołtarz prretrwały cudownie, 
I ścierając z :r7ie2by dział staTO'.iytne pyły, 
Będą drLieci o:fc&ystyeh Dziejów się uczyły. 

I 

Ale najw~ieJ3Zym e;eyn.niTtiem d:kJ Ma 
jest teraz cooa - cią.gnąl dalej Pam,fik>'lo. 

-

Przysluchując ai§ glucMm." ło.!1rotOIOC 
armat, .wróoil twarz w tym loWJnmh, ~ 
tem MIÓ1o ~zy na mnie MgU. """"­
nql porozumiewawczo. 

- Holasu " nich. nie bra.~ -- Od.eziool alt 
- ale gdzież jest ta bly.d::mokeno.~~'-
Gdzie, towarzyszu Momy3Z-my' NaffG..., 
mia zlama'la jq, odebrała HitlerOIOł ._ ł 
my§my takk brali w tym tuki.al. łlylm111 
towarzyszu Momysz-Uly, wygraU i 01/!/fY> 
my na czasie. · 

Milczal przez chwilę, p~ 'POWf6rWłt 
- Tak, nawet zwyciężając ~ alf 

okazać zwyciężonym. Czyś~ mnie ~ 
mieli, towarzyszu Momysz-my' 

Zbliżo1 się koniec rozmcnoy. P<lll1/flOW -. 
dawał ostatrne pytania. 

- No, a żolnierze1 Co, weillug tmM, tof­
ni6sl z tych walk żdłnierz 1 Czy ~mial, 
czym jest to, ooś~ nazywali wojłlq p~ 
chiczną? Czy pojął czym jest N~t, · 

Nagle przypomnialem sobie PolwnOUJ& 
- Przepraszam, towarzyszu gmteral8. za 

pomniałem opowiedzieć o Polzun~. 
Panfilow uniósł brwi, przypomniał~ 
- A ... Tak, tak ..• - powiedzial t ~ 

Tw.wienfom. · -

I 
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Z. dni Wielkiego Przełomu 
,,., ~ pafdzier~ka 1917 r. odbyło się hi­
i\oryczne posiedz?nie Komitetu Central­
ll.egQ I>?-1'tii bolszewickiej, na którym po­
atanowiono rozpocz4ć w najbliższych 
dniach powstanie zbrojne. Zaproponowa­
na przez Lenina i uchwalona przez Komi­
tet Centralny rezolucja stwierdzała, że 
,.zarówno sytuacja międzynarodowa re­
wolucji r..>syjskiej, jak sytuacja wojrnna, 
jak !również uzyskanie przez partię prole-

tworzony Komitet Wojskowo-Rewolucyj- I nym z jego członków był Feliks Dzierżyń-1 6 listopada we wcz~ny~h godzłnacti 
T""V który staje S.:ę legalnym sztabem po- ski. por.annv"h przed redakcJą i drukarnią 
wstania. Uprzedzony przez zdrajców - Ziru>- Centralnego 01ganu partii bolszewików 
Rząd Kiereńskiego uchwala przeniesie- wiewa i Kamieniewa - o szykującym się „Raboczyj Put' '' :c.jawiąją sit samochody 

nie stolicy z Piotrogrodu do Mcskwy i powstaniu rząd Kiereńskiego pośpiesznie pancerne wysłane przez Kiercńskiego. 
przygotowuje oddani~ Piotrogrodu Niem- wzywa oddziały wo~skowe z frontu do Zgodnie ze wskazówkami Stalina o godz. 
com, by w ten sposób zapobiec powsta- Piotrogrodu i opracowuje plan zdławienia 10-ej samocnody zos~ają przez czerwono­
niu. Protest robotników i żołnierzy zmu- powstania jeszcze przed jego wybuchem: gwardzistów i rewrilucyjnych żołn~erzy 
szc. rząd do pozJstania w Piotrogrodz:..!. zaatakować i zająć Smolny, siedzibę Ko- odparte. Ukazujący się o godz. ll-e1 nu-

. .,.tariacką większości w Radach - wszyst­
ko t.o w związku z powstaniem chłopc;kim 
oraz przechyle!!.iem się zaufania ludu na 
stron~ nfu>zej partii .•. stawia na porząd­
ku dziennym powstanie zbrojne". 

~;,Stwierdzając więc że powstani~ zbroj­
a. jest nieuniknione i całkowicie dojrza­
ło, Kom!hrt Ce!ltralny poleca wszystkim. 
organizacjom partyjnym tym się kiero­
wać 1 z tego punktl... widzenia rozpatry­
wa~ i rozstrzygać wszystkie zagadnienia 

29 października rozszerzone posiedzenie mitetu Ct>ntralnego bolszewików i rozgro- mer gazety wzywa do obalenia Rządu 
Komitetu Centralnego wybiera ośrodek roić kierowniczy o3rodek szukującego się Tymczasowego. Pr::F>Z cały dzień i c~łą 
partyjny do kierowania P')wstaniem. Oś- powstania. noc ściągają do Smolnego rewolucYJn': 
rodek był organem kierowniczym Komi- Komitet Centralny postanowił rozpo- oddziały wc,jskuwe i oddziały Czerwon~J 
tetu Wojskowo-Rewolucyjnego przy Ra- cząć powstanie przed wyznaczonym ter- Gwc.rdii. Pdac Zimowy. gdzie rezydu1e 
dzie Piotrogrodzkiej i praktycznie kiero- minem w przeddzień otwarcia II Zjazdu Rząd Tymczasowy, zol'taje otoczony przez 
wał całym powstaniem. Na czele ośrodka Rad. wojska r~w1.1lucyjne. W nocy do Smolne­
stanął z polecenia KC Józef Stalin a jed- 3 listopada do wszystkich oddziałów go, siedziby Rady Piotrogrodzkiej i ~o­

mitetu Centralnego, przybywa Lenm. 
Smolny staje się szt<\bem generalnym po­
wstania. 

pr~ktyczne''. · 

Komitet Ce::itralny wyznaczył ścisły 
termin rozpoczęci a powstania w Piotro­
Arodzie. J ~dnocześnie do całego szeN!gu 
ważnych ośrodków w kraju (Za~łębie Do-

• hieckie, Ural, Helsingfors, Kronsztadt, 
front południowo-zachodni) wyjeżdżają . 
peb>omocnicy K.C. - Woroszyłow, Moło­
tow, Dzierżyński, Ordżonikidze, Kirow, 
Kaganowicz,. Kujbyc;zew, Frunze, Jara-, 
sławski, Żdanow - którzy zaznajamiają 
organizacje miejscowe z uchwałą KC if 
doprowadzają je clo stanu gotowości mo­
bilizacyjnej w celu przyjścia z pomocą I 
powstaniu w Piotrogrodzie. 

Przy Radzie piotrogrodzkiej zostaje u-

Polacy Rewolucji Październikowej 
Było 4ch wielu. Wielu 1 nich egłlnęlo ł tylko niewielka łlo.ł6 

MZwisk tych bohater6w utrwalila się w pam~ polskiego proletaria­
tu: wu{kszośó z nich zginęła bezimiennie. 

A.le w pamięci proletariatu polskiego ł proletariatu rosyjskiego 
M MWsze pozo8tanq nazwiska najwyl>itniejszego po"lskiego bohatera 
Rewolucji Październikowej: tow: ,,Józefa", „1'.elMnego Feliksa", F• 
Jiksa Dzierżyńskiego i na~wisko Juli<DM MarchlełMkiego. 

Felikę Dzierżyński 

8Zfł ~ do w.lęzien.ia w Orle. Z tego wł~ 
Ilia - na za.wsze jut - uwol.nil& go swy­
clęsk& rewolucja r.osyjska. 

Biene udział w przewrocie listopadowym 
jako członek Komitetu Wojslrowo-Rewo1u­
ayjnego przy Radzie Piotrogradzkl.ej, jako 
członek Ośrodka Partyjnego, na C7.ele któ­
rego 8ta.ł Stalin 1 który kierował powsta-
niem. -

1 Rewolucja r;wyciętyła, ale kontrrewolu-
cja rozpoczęła walkę z młodą Republiką 
Ra.d.zi.ecką. Zostaje stworzona „Wszech­
rosyjska komisja nadzwyczajna do walki 
• kontrrewolucją, sabotażem i spekulacją", 
na której erele stanął Feliks Dzierżyński. 

„ W najcięższycit czasach, w okresie nie­
skońcronych spisków i kontrrewolucyj­
nych powstań - głosi komunikat Komi­
tetu Centralnego partii bolszewickiej, wy­
dany po śmierci Dzierżyńskjego - Dzier­
żyński wykazywał nadludzl(ą energię, pra­
cując na swej placówce dniami i nocami, 
noeam.i i dniami, bez snu, bez jadła, bez 
najmniejszego wytchnienia„. Zasługi jego 
są olbrzymie". , 

wo1skowych wyjeżdżają ::. ramienia KC 
komisarze Komitetu Wojskowo-Rewolu­
cyjnego. Na fabrykach, w oddziałac~ woj: 
skowych i w jednostkach floty: wo~enneJ 
czynione są energiczne przygotowani.a bo­
jowe. 

Julian Marchlewski 
Urodził się 17 maja 1866 r. we Włoc­

ławku. Po ukońe%eniu gimnazjum w r. 
1887 nie kontynuuje studiów, etaj• aę ro­
botniltlem fabrycznym - farbianJem. W 
1889 r. osiada w Łodzi, pracuje w fabry­
ce Poznańskiego i wraz z innymi towa­
rzyszami zakłada mar~t.owskll organi­
zacji: robotnic~ - „Związek Robotników 
Polskich''. 

W r. 1891 zostaje aresztowany i osadzo­
ny w X Pawilonie Cytadeli Warszawskiej. 
Gdy po 11-tu miesiącach więzienia zostaje 
za kaucją wypu&zczony na wolność - u­
cieka do Szwajcarii. Tu zdobywa gru.n-
0towną wi.~dzę jako .student wydziału pra­
wno-społecznego uniwersytetu zurychskie 
go. Tu też nawiązuje pierwsze kontakty 
z Różą Lukserr.burg i Leonem Tyszką. 

Gdy w r. 1893 powstaje Socjal-Demo­
kracja Królestwa Polskiego i Litwy, Mar­
chlewski jest jednym z redaktorów organu 
tej Partii - „Sprawy Robotniczej'' i in­
nych kolejnych pism partyjnych - i 
przez 23 lata członkiem Zarządu Główne­
go SDKPiL. 

Nie miał jeszcre 20 lat gdy po:az pier­
wszy został aresztowany za działalność 
rewolucyjną - w r. 1897 w Kownie. !'rzez 
rok siedzi w więzieniu, potem zostaJe ze: 
słany do Wiatckiej Gubern~i, do. otoczo~e~ 
ze wszystkich ~tron bagn1stym1 lasi;im1 i 

odległej o 250 ;km. od stacji. kol~joweJ g~u­
chej wsi Kajgorod:ik. Z teJ wsi z narttze­
niem życia ucieka, we wrześniu 1899 roku 
jest już w Warszawie i aż do roku 1912, 
kiedy zostaje poraz ostatni aresztowany, 
z bezgraniczną ofiarnością i bohaterstwem 
buduje marksistowską. partię proletariatu 
polski<.>go - Socjlll-Demokrację Królew­
stwa Polskiego i Litwy. Organizuje ruch 
rewolucyjny w byłym Królestwie Polskim 
w latach 1905-1907, Organizuje 30-ty­
si.ęczną demonstrację na ulicach Warsza~ 
1 maja 1905 r<;>ku i następujący po nieJ 
strajk generalńy, w grudniu tegoż roku 
organ-~uje strajk powszechny robotników 
i kole.hrzy. polskich celem poparcia powsta 
nia robotników moskiewskicll. 

Bierze aktywny udział w wojnie. domo­
wej - razem ze Stalinem umożliwia III 
armii, zmuswnej do cofania się wskutek 
z~radzieckiej taktyki Trockiego, rozpoczę­
me ofenzywy i wobycie Uralska. W okresie 
rozpoczynającego się budownictwa socja- W roku 1905 W!'aca do kraju, w r. 1906 
listycznego w latach 1921 - 1924 pełni fun bierze udział w Zjeźrlzie SDKP i L. w Za­
kcję komisarza Ludowego Komunikacji i 
dzięki swoim talel)tom organizacyjnym i kopanem. Tegoż roku 210Staje znów aresz-

' Sze3ć razv jest aresztowany, jedenaście 

entuzjazmowi, którym umiał za.ramć rów- towany, a po opuszczeniu więzienia znów 
nież swoje otoczenie, przyczynia się do te- ucieka zagranicę. Przez wiele lat razem 
go, że zniszc~ony transport ·radziecki ~::yb- I z Różą Luksemburg kieruje pracą SDKP i 
ko odradza się. . . . · 

1924 1 
, • • L . L 1 Jest Jednym z czołowych przywódców w lutym ro ru po srmerci eruna, . . .. 

1
· . . d . 

Dzierżyński obejmuje stanowisko pi-Lewod mem1eckieJ ewicy soc1al- emokratycmeJ, 
nicząc~go Najwyższej Rady Gospodarstwa walcząc na łamach 1icznych czasopism z 
Narodowego stanowisko kierownika reakcją pruską z jednej strony, z drugiej 
soc.hrstvcrnego przemysłu radzieckiego. zaś z oportunizme-m i rewizjonizmem 
Pó 2 i pół latach pracy na tym stanowisku . . . . 
przemysł osiąg-nął poziom z roku 1913 _ B:rn~tema 1. mnych praWicowych przy-
założony został fundament dla socjalistycz wodcow soc1al~demokratycznych. 
nego uprzemysłowienia Związku Radziec­
kiego. 

20 lipca 1926 r. Na plenarnym .posiedze. 
niu Komitetu Centralnego i Centralnej Ko­
misji Kontrolnej Wszechzwiązkowej Partii 
Komunistycznej Dzierżyński po raz ostatni 
przemawia. Broni stalinowskiej polityki u­
przemysł&rienfa kraju przed atakami troc­
kistów i Wriowiewowców. A w parę godzin 
po tym serce jego przestało bić na zawsze. 

Po wy:>uchu wojny imperialistycznej 
zdradzie soc. al-demokratów - Marchlew­
ski wraz z Różą Luli:semburg, Mehringem 
1 Klarą Zetkin organizuje rewolucyjny 
Związek Spartakusa. W roku 1916 rosta-
je aresztr we.ny i os·,dzony w więzieniu, a 
następnie w obozie koncentracyjnym. 

lat .L. nieomal czwartą część swego życia 
- przesiaduje w więzieniu, trzy razy jest 
na zesłaniu i za każdym razem ucieka, by 
znów rzucić się w wir pracy partyjnej i 
walki rewolucyjnej. 

„Goręjący płomień. Gorejący płomień i 
bohaterska od.waga w walce z trudnośc-fa­
mi" - tym.i słowami żegnał Józef St:ilin 

W roku 1912 mów majduje się w X Pa- Feliksa Dzierżyńskiego , bohatera Rewolucji 
wilonie Cytadeli Warszawskiej, skąd po I Listopadowej i wielkiego bojownika t><>l­
wybuchu I-szej wojny światowej nr.rena- skieiro ruchu robotniczego. 

Po opuszczeniu obozu w r. 1918 udaje 
się do Rosji, by całe swe siły i całą swą 
wiedzę oddać w służbie Rewolucji Listo­
t-&dowej . Jeszcze kPkakrotnie wyjeżdża 
do Niemlec oraz z nalecenia władz ra-

Czerwona Gwardia i wojska rewolu­
cyjne zajmują dworce, gmach centralnej 
poczty, telegraf, ministerstwa i bank pań­
stwowy. 

Krążownik „Aurora" ogniem swych 
dział, skir.row:mym na Pałac Zimowy ob­
wjeszcza początek nowej ery - ery Wiel­
kiej Rewolucji Socj -.listycznej. 

· Tego samego dnia zostaje wydana ode­
zwa bolszewików „Do obywateli Rosji'', 
zawiadamiająca, że burżuazyjny Rząd 
Tymczasow~ zustał obalony i że władza 
państwowa przeszła w ręce Rad. 

W nocy z 7 na 8 listopada rewolucyjni 
robotnicy, żołnierze i marynarze zdoby­
wają szturmem ł:ron'ony przez junkr0w i 
bataliony szturmowE. Pałac Zimowy i ar~ 
sztują Rząd T}m.::zas6wy. Jedynie Kie­
reńskicmu udaje się zbiec w przebraniu 
kobiecym. 

Powstat;.fe· zbrojne 
zwyciężyło. 

w Piotrogrodzie 

dzieckich, drugi raz - na ·wezwanie RO· 
źy Luksemburg. Bierze udział w rewolu­
cyjnym ru,chu niemieckim, jest jednak 
zmuszony uciekać ·przed nacieraj ącymi 

wojskami kata rewolucji niemieckiej -
Noskego. 

W 1922 r. zostaje mianowany rektorem 
Uniwersytetu Mniejszości Narodowych 
Zachodu w ZSRR, jest członkiem Pań­

stwowej Rady Naukowej, rektorem Uni­
wersyteti.r-im. Swierdłowa, a jednocześnie 
c:;Jonkiem Kumit<::tu Wykona wczego Mię­
dzynarodówki Komunistycznej i przedsta· 
wicielem Komunistycznej Partii Pol ski. 
Jest inicjatorem i przewodniczącym Cen­
tralnego Kornitetu MOPR-u - Międzyna­

rodowej Organiz:ir:ji Pomocy Rewolucjo­
nistom. 

UmaTł w marcu 1925 r. w Nervi, we 
Włoszech, dokąd dlr, ratowania jego zdro­
wia wysłała go, partia i rząd radziecki. 

Marchlewski był jedną z czołowych po­
staci w międzynarodowym ruchu robotni­
czym. I ,zawsze był Polakiem: był nim 
w okresie pracy w ruchu niemieckim, był 
nim w okresie walki o umocPieuie zdoby­
czy Rewolucji Listopadowej. Bo Mach· 
lewski rozumiał, że prawdziwa niepodleg• 
fość Polski jest możI:wa tylko wtedy, je· 
żeli oprze się o sojusz ze zwycięski! rewo­
lucją socjalistyczną i o solidarność z mię­
dz;ii nar~owym rewolucY.itlYm ruchem ro­
botnicZYDI. 



LA NAS SWIĘTEM~·~·~ 
Ją. Jak •trasmle clerpłeH ludzie w :SO.Jl. mlmo pJ'UtłZkód coru lepiej pJ'IMIOWall ra. 
któl"lł rząd7Jł okrutny car I niemniej okrut dzłeccy ludzie I eoru lepi.ej działo ato w 
ni i chciwi bogacze. Jak strasznie nędznie tym kraju I dorosłym l dzieciom l mło­
żyli ·robotnicy, których zarobki mblerał dzidy. 
właściciel fabryki! Dzieci właścicieli fa- Ai przywucD rok 1941 kiedy t.e NlemeJ' 
bryk, kapitalistów.' pięknie ubrane, cho- po zajęciu Polski t Francji na.padłl na 
dziły do szkół, jeździły na wieś. na waka- Związek Radziecki. Napadli ł są,dńlł. te 
cje, miały książki, zabawki, przyjemności uda im sio zagam~ olbrzymi I potętny 
wszelkie. A dzieci robotników - nic - kraj. Ale mocno ukocllall ludzie radzieccy 
tylko głód, zimno I cieżk3 pon.ad siły pra.. swoj~ wolrut oJczymo I nie ~ ty. 
cę od wczesnego dzieciństwa. A dzieci cla '!,..i Jej obronie. 

' 

1. I k I ... k J K •- biednych chłopów - nic - tylko pasanie A na wteśó 0 bohał.enldch m.pl!Jaelt 
est "'1 czna. s ą~ a anusza orc:zaiu• bydła r robotę w polu. z którego plony z wrogfom, . tywłej zabiły serca ludzi w I OLEG KOSZEWOJ 

o Królu Maciusiu. który walczył 0 to. :teby zbierali właściciele ziemi - dziedzice, Polsce. Bo I my wtedzlełiśmy, że oto prze-dzieciom w jego państwie działo sio do-
br7..e, Pewnie, że Maciuś nie za.WS'l.e wie- Długo, długo cierpieli ludzie. Aż wreszcie ciwst.awlla si(! okrutnym okupantom siła, 
dział czego chciał I nie zawsze chciał rze- gniew· ich porwał I bunt przeciwko tym, której oni ulec mus7.ą. Jak m~e lVlll­
c.r.y słusznych. którzy sami sio bogacąc robotników I chło czvła Radziecka Armia l 1"rZY8CY ludzie 

z królami i to nawet• najlepnyml l na- pów głodzlll I męczyli, A na czele ·stanęli radzleooy! Młodzłet I d:zted teł brały U­
wet :1 książkowymi · nigdy nlc nie wiadomo. cl, którzy na.jlepiej rozmnlell. ie trzeba dział w t.ej wa.lee. Mote wam kłedył Jesz­
Ale wiele maduslowych prapłeJ\ nn.eezy· wa.leeyó, Jeśli się chce lepsrzeao losu t- cze opowiem ( t.era.z brak miejsca - to 
wistniło się w kraju. któl'Yln nie króle l'Z4 i oni to zorganizowali się - utworzyli ni• pozwala) o młodzłatldch bohaterach ra 
dzą, a cały naród, w Związku Socjallstycz Partit - Zwa.rut t>&rti• bol9'1Jlnlrłków. A dztecldeh. o ta.ldeh Jak Alek!lll.Dder Matro 
nych Republik Ra.dzieckłch. kierownictwem walczących - tej partii sow, Olei{ Koszewoj, ZoJa 'KOflllodemł&A-

Bo t.e:t nigdzie dzieciom nie Jest tak 4o- wodzami byli Lenin I Stalin. Te dwa naz- ska, Liza ~ajklna, którzy na froncie, 
brze, ni~dzle tak wiele dorośll nie myśl• o wiska dobru zna~ radzl.eocy ludzie I ra- C'Jl.Y na tyłach wa.lczyft " Anntl. l " Pt.•­
chłecłęcych I młodzłMowych apra.wach. eo dzieckle dzieci mają I kochaj!\- ~~7 l Innym dali przykład Jak na.lety 
w tym kraju ludzi wolnych. Clę'!ka była walka I trudna. Ale ~-

Czyta.Jlścle zapewne w ~ Promyku efeska. Bopcr.e muslell uabMJlt. mułell li1 ..,.,.,„ llt)t66dlełPł CM _lHS t. f' 
o wspaniałych Pała.eacb. Plonlera, • JJłok- Illo Podc!M. Wielu Polaków bnJe a.dział Pamlcifade tie. n4oay Ma6, ldec!y do na 
nym obode dzlec!~ w A.rtelm ( a moł.e w tej wałtie. Do nich w JJłer waym nodde wio mła8Ca, c1e l..o4ll wkroot:yły Jierw­
któreł • waa tam było!') • kolei dzlecllo- nalfl'ty Fellk.s Dzłertj6.lld. nledomn.7

1 
bo.:. "8 ~ Orawo&eJ Armłlf ~ 

eeJ, o tłobkach, pnedslzkolaeh l •kołach hatenkl iołnierw RewolucJI. cie Jak • ra4ołd. płablJ' w.... matki. 
mfodych obywat.ell ZSRR. ~ to w ns~e 1911 lob, błogCMllawł~ łyeh Wnlet'.117, kti6ny P"ZY-

Dzłeet. ~ myłl• o tym, m,,. ehda- trzydńelld. edea lat temu. A. ta walb,, niełll wołn~ l Pamł~ npewae l me 
łyby zosta~ w pnyszłośd. Ten chciałby SO ten p t - ta rewolueJa na wł~ wolne • tym .pomnW. Nl• wolno IJLPO­
•tacS infynlenm. 6w lekarzem., a ta znów pa.mllłtkt r.ostała nazwa.na Rewolueł- LI- mlna6 • tJm, te Oni nu 'W'J'J""Oftft. Nie 
płanlst'·· Pra dar to-" I 1 Pl wolno rapomn.W o tym., te wtełu łołnłe.. """" w s i--OW\. ~Y udzie pracy na ea.. ....,.. radzłecldeh --i--ao na na*.eJ -'skiej Otół w Związku Bałldeddm Web' JnO- łym łwłec:łe 4zlen '7 Dstopada obchod74 ·-„ '""'"""' """' te pragnienia swe 1ll'ib6iywhrtnt6. Omy. Ja.ko swoje wielkie łwi(lto, A nczególnie demi, Pomó~ nam Zwhłtiell: ltacbJedd wy 
wiście Jeżell chce liczyć sio I dużo praco. my Polacy, Bo pomyślcie tylko _ długo ll'H'Olló Ili~ pomaga nam t.u w oclbucło­
~. ,Jeżell ma duto sllne.1 woli, wtedy Polska była w nlewoll - UMYllśde at~ 0 wte kraju. 
~tkie drogi stoJlł przed nim otwo- tym zapewne na lekcjacli historii. a Jnł I wtoeeJ ,_ ...._ te '.Iw'*'* :lłaadee-
rem. napewno opowladall wam 0 tym rodzice. kt tstnra tera• naci tym. łeby wojny nie Ten młodziutki chłopiec · jest jednym 11: 

W Związku ~ecklm paJ\stwo daje Trzej zaborcy - Prusy, Austria t cai:- było, wojny. kt6reJ tak barcho by ehelell bohaterów Zwt~lru Radzieckiego, jednym 
be7-platnlł naukę l ws~tkle motllwoścl ska Rosja podzielili I m~ell IWlrUl de.. (:teby się Je8ZCZe wtoeeJ "W'Z;bogacl6) bpi. 1 tych, którzy nieugięcie walczyli o wol­
dzieciom. młodzieży, a l gtarszym, którzy mie. A właśnie gdy robotnioy t chłopi. talUcl • zacllodu. a ncze,;6lnie .- Sta... noś~ swego kraju. Gdy Niemcy zaj~ jeao 
nie mogli uczyć się. gdy byli dziećmi. zwycfężyll w Rosjf. odra.zn Pol'łanowlll, ie nów Zjednoczonych Amerykt P6łnotm.eJ. rodzinny Krasnodar Oleg KOBZewoj wru 

I t.e wspaniałe cuda ~ dost~pn.e cDa Polska musi ~yć .wolna „Bo nie mote Zwł~ Ra.dzłeckt to llJlM na)wł(Jkny, 1 gruplł kolegów i koleżanek szkolnych u 
wszystkich dzieci, I dla tych, których ro- prawdziwie być wolnym naród, któn gnę najsuriel'Szy pn;yjaclel l opl.eka.n. 1 my łożył podziemn' organizację pod nuw' 
dzice są robotnikami i dla tych ch1opskich bi inne na.rody". I odra.zn t.e:t Pol'tanowill, "·"':'-y do tego, ieby Jak naJlflłlłeJ było „Młoda Gwardia". Wielu wspaniałych ,._ 
I tych. których rodzice ~ uczonymi, łYLY ł.e kres trzeba połotyć wojnie, która trwa ........... ... J I _... 6 d k _,, 
lekarza.mi, ł tych jasnowłosych, niebie- la od roku 1914, że dość już krwi, te dość w Pol908 h1dzlom praco. ąeym. m.,.~emy n w o onaU cl chłopcy i dziewczęta -
skookich i tych, którzy skóre ma.1$ ciem~ ju:t łez wdów i sierot. wiele na.uaeyć się właśnie od Zwilłdm Ra. między innymi 7-go listopada, mimo llcs­
ną, a oczi skośne. B-0 wiele jest narodów Narody Związka Radzłecldep wiele dzłeckłego, · nych straży niemieckich, udało im sl.41 ea­
w ZSRR, a wszystkie równe sobie i wszys m1ały trudności na •woJej drodze odbo.do.. Osy rosumłede Ja!ł hlru ~ Idei łe miasto ozdobi~ - czerwonymi ntanda­
cy ludzie radzieccy, i wszystkie dzieci wy zniszczonego kraju, I wiedule teł 0 '1-Y Hstopeda - wielkie łwt~ narodów rami - sztandarami Rewolucjl Nie do­
radzieckie tak samo gorąco kocha ia swo- tYm, te bogaczom kapitalistom Innych ZSRR Jest I JIMzym śwtęt.em f' Na3zym żył wyrwolenia - Gestapo wpadło na 
ją Ojczyznę, kt~ra. t.ak wiele im daje. kra:iów sol3 w oku' był ten jedyny ki-aJ, wielkim l drogim świętem. trop bojowej dziecięcej organizacjl Oleg 

Narody radzieckie są wolne. Nie mwsze gdzie rządzili I rządzą ludzie pracy. sta.. j I i jego koledzy zginęli. Ale. tyj, w pamięci 
tak było. Wasi rodzice na.pewno pamięta- rali sie bruździć na wszellde soosoby. Ale PIOTR OltABIEO. wszystkich ludzi radzieckich. 

Za oknami widać 8:mur przydrożnych topo­
li, L których płynie bez przerwy deszcz zło­
tych liści. Waśka umoczył stalówkę w kała­
marzu. Nagle do szyby przylgnął liść topolo­
wy tak wielki, jak ćwiartka zeszytowego pa­
pieru. Waśka otworzył okno i zdjął liść ze 
szkła. Rozprostował na arkuszu i przyglądał 
mu się długo i uważnie. Potem znów zaczął 
pisać.„ 

wy. I ~d pochodzi to dziwo, ._ Patdzłern1-
kowa Rewolucja Radziecka przypada w Jn!e­
siącu listopadzie. Wiosna zaczyna się ·w listopadzie 

„Nasi starzy ludzie pamięta1' jeac. 1ata 
1ługaml fabrykantów, n1e chcleJt Słodować· niewoli. Lepiej umrzeć nli tyć pod paruklm 
przy pracy, chcieli być wolni 1 szczęśliwi. batem - tak mówili zawsze. A nasza mło-

„Znajdziesz w moim liście, drogi Przyjecie· 
lu z Polski, liść wielki jak ludzkie serce. Dla­
czego Ci go posyłam? Zgadniesz na pewno. 
Przecież to pięć lat temu, gdyśmy siedzieli VI 

jamie leśnej pod Bnrsukowem - tak samo 
padały liście z drzew na ziemię. I ty i ja by­
liśmy wy.gnańcami. Ty straciłeś w Polsce ro­
dziców-wymordowali ich Niemcy. I ja stra­
ciłem rodziców. Los zagnał nas do tego lasu 
gdzie- przetrwaliśmy wiele długich miesięcy, 
jak w pułapce. Dokoła krążyli Niemcy. Gro­
ziła nam śmierć na każdym kroku ... 

„I wtedy padały liście z drzew, a z poza 
lasu dochodził głuchy grzmot radzieckich ar­
mat. Ach, jakie nam serca wtedy biły z ra­
dości! Tylko i;-rzetrwać, tylko doczekać-, gdy 

ły Uście 1 drzew, wielkie, złociste liście. 
„Dziś u nas wielkie święto! Jak ziemia na­

sza długa i szeroka znikają Jrruzy wojennych 
spustoszeń. Nasza wieś odbudowana w cało­
ści. Chaty, nowe chaty, stoją jak dziewczyny 
gotowe do tańca i wesela. Wszystko nowe, 
wszystko wybielone aż oczy bolą od blasku. 
A :Przez wieś idzie nasza droga, nasza pio­
nierska droga - droga, którą wybudowaliś-
my sami, pionierzy kołchozu. · 

„A nad wsią góruje nasz dom - nasz Dom 
Pionierów. - Ten · dom znów wybudowali 
nam nasi starzy. Ot, „w odwet" za na11zą pio­
nierską drogę. 

„ W tym domu dzisiaj zbierze lłę nasza gro­
mada. Nastawimy wspaniały głośnik i będzie­
my słuchali audycji z Moskwy; wielkiej pa­
rady na Czerwonym Placu. Może usłyszymy 
głos wielkiego wodza naszych narodów - J ó­
zefa Stalina. 

przed naszą leśną kryjówką ukaże się pierw- „Widzisz, drogi Przyjacielu z Polski, .na 
szy żołnierz radziecki. świecie teraz jesień - listopad, a w naszym 

,.Drogi Józefie! .iestem Cl niezmiernie kraju wiosna. Tak jest już trzydzieści 1 jeden 
wdzięczny za pamięć. Przypomina mi się w rok, że wiosna u nas zaczyna się- w listopa­
tej chwili cała nasza późniejsza droga. Na- j dzie. Bo wtedy, gdy rodziła się wiosna na­
sze wspólne rozmowy w wojskowym aucie, I szej ojczyzny - była również pochmurna je­
na biwakach, przy ognisku. Ten dzień listo- sień na świecie. 
padowy - dzień naszego ""-yzwolenia wrył „Nasz naród, nasi robotnicy i chłopi zrzu­
mi się jednak najbardziej w pamięć, i w ser- cili z siebie wówczas j::lrzmo pańskiej niewo­
ce. Przvnnmnii s:nhie tvlkn - bk samo nada- IL Nie chcieli bvć bvdlebmi, nie chcieli bvć 

Clężka to była walka, mnóstwo dobrych ro- dzież, nasze dzieci - pamiętają lata hitlerow­
botników i chłopów poległo w boju z pański- skiego napadu i jeszcze mocniej kochają na­
mi wyzyskiwaczami. Fabrykanci f biążęta szą Ojc~yznę, która jest tak potężną, te pa­
nie ustępowali. Niszczyli wszystko, zniszczyli trafiła się oprzeć najstraszniejszej burzy cizie 
nasz kraj - sądząc że upadniemy pod cię- jowej i potrafiła rozgromić najpotężniejszego 
żarem nieszczęścia i głodu, że ulegniemy, i wroga - faszyzm. 
damy się napowrót zakuć w kajdany niewoli. „Pionier Jegorow gra jut na apel. Trzeba 
Naród jednak walczył i naród zwyciężył będzie kończyć ten list, drogi Przyjacielu 1 Wielka Rewolucja Październikowa zakończy- Polski i śpieszyć do Domu Pionierów. 
ła się zwycięstwem ludu. „Schowaj sobie ten liść topoli na pamiątkę. 

Ale pewnie ci się trochę mieszają daty. Na- Ziemia tu u nas czarna, soczysta, pszenna zie 
sza Rewolucja nazywa się Pddziernlkowa, a mia i rodzi takie drzewa l owoce I takie ll­
obchodzimy jej święto w listopadzie. Posta- ście na drzewach, takie wspaniałe liście! Przy 
ram ci się to wytłumaczyć, choć może wiesz tym liściu, o kształcie ludzkiego serca znaj­
już o tym tak samo jak ja? dziesz maleńki kawałeczek gałązki. Na ga-

110tóż za czasów niewoli był 11 nas Inny ka- łązce jest już maleńki pączek - zarodek no­
lendarz, l!taroświecki, przestrzały kalendarz, wego życia, nowej wiosny. 
którego trzymali się od wieków ciemni popi i I tak jak każde nowe lato zaczyna się od 
książęta. Ten kalendarz nie zgac\iftł się z po- najkrótszego dnia w roku, tak wiosna zaczy­
rami roku. Z biegiem lat poWWała w nim na się od tej chwili kiedy spod kory drzew­
różn!ca około dwóch tygodni. Jeszcze paręset nej wychyli Się na świat nowy Pl\CZek. Ten 
lat i według tego pomylonego kalendarza zi- nowy listopadowy pączek. na drzewie jest 
ma przypadłaby. w samym środku lata. właśnie oznaką, że zaczyna się nowa wiosna. 
„Więc rewolucja odniosła zwycięstwo w I I właśnie ten dzień listopadowy, dzień Wiel­

dawnym październiku i nazwała się Paździer- klej Rewolucji Paździel"nikowej - jest 
nikową. Ale my odrzuciliśmy ten nasz stary, dniem zaczynającym nowa wiosn~ w tyciu 
niewłaściwy kalendarz i teraz liczymy lata we moja.i aiczyzn• 
rłh1a was:zello kalendarza. którv iest orawidło, Twój Wa.H'I Sltuiłnw 

/ 

. . 



zYwe zwierciadło 
I 

Film mdziecki nie służy rzeczom m.alym. 
Produkcji radzieckiej obcy je$t komercjal­
ny stoswnek do tej nafbardziej popularnej 
i lubiainej przez masy robotnicze sztuki. 
U kolebki sztuki filmowej w ZSRR nie stal 
producent-kapitalista - 'rodzila sU; Ołla w 
ogniu walki o nowy, lepszy świat i już od 
pierwszej chicili swego 1stnienia slużyla 
wielkim ideałom Rewolucji Paździeniikowcj. 

W moskiewsliim archiwum filmO-Wym 
Btarannie przechowuje się dokumentalne 
zdjęcia nakręcone przez operatorów-rewo­
Zucj0nistów w pamiętnych dniach paździer­
nifo. Są one żywym materiałem, który w 
kaU,ej chunLi może - choć w krótkim mi­
gawlwwym rzucie - wskrzesić przed oczy­
ma wim~ów · obraz wielkiej rewolucji. Lenin 
przemawiający z trybuny, sztu-rm na Pa­
lac Zimowy. walki uliczne, m.asoioe demon­
stracje robotnicze, ochotnicze oddzialy w 
drodze na frant - oto treść tych odcin­
ków taśmy filmowej, które stanowią dziś 
bezcenny zabytek hist<YrYoznY. • 

Włodzimierz Ma/alcowslcl 

W latach wojny domowej kinematogra­
fia radziecka kladl,a gwwny na.cisk na pro­
d1 kcję filmów dokumetntalnych i propa­
gandowych. Fil1nowcy postępowali w rnyśl 
wskazań Lenina, który uważał, że produk­
cję n01vych filmów, przepojonych idea.la-mi 
komunistycznymi, odtwarzaja.cych sowiec­
ką rzeczywistość, trzeba zaczyna.(; właśnie 
OD KRONIKI FILMOWEJ. Film uznano 
już wówczas za broń cenną i skuteczną. Za 

Fragment łilmu 

z czasów Rewolucji 

p. t 

,Noc Październikowa" 

~om,ocą kina poi1u..uryzowano -najważniej­
%ze aktualne hasla partii, mówiono o boha­
terstwie żołnierzy, walczących przeciwko 
armiom, „interwentów", utrwalono na ta..ś­
niie pierwsze rezultaty socjalistycznego bu­
downictwa. 

Znaczenie tych 
1

filmót0 w historii kinema­
tografii radzieckiej było olbrzymie. Dzięki 
nim tworzyła si~ żywa więź , sztuki f ilmo­
we,j z rewolucyjną praktylcą. Ta więź pozo­
stała motorem rozwoju filmu radzieckiego 
Po dziś dzień. , 

Trudl!w byłoby mówić o osiągn~ci.ach fil­
mu w ZSRR, nie uwzględniaja.c pomocy, 

• 

.. 

Wielkiej Rewolucji 
którą kinematofrafii okauila partia i rząd. świadomo.ść kcmieczności walki z uciskiem 
Na XIII, zjeździe partii w r. 1924 Stalin społecznym. 
pawiedzuu: Szczytowym osiągnięciem filmu rewolu--

„2;[,e stoją sprawy kinematografii. Kino cyjnego w pierwszych latach dźwi{;lwwców 
jest najskuteczniejszym środkiem masowej byl znany nam dobrze „cw.pajew" - hi-­
aqitacji. Zadaniem naszym jest - zająć storia kształtowania się charakteru d<Ywód­
się tą sprawą". . cy partyzwnckiego, który z nieokiełzanego 

Stalin wskazal także filmowcom, iż po-1 watażki pod wplywcm przedstawiciela par­
winni dać widzowi filmy, które będą slawić tii, komisarza Furmanowa, staje się zdyscy­
historyczne etapy wallci o rząd robotniczo- plinowanym oficerem Armii Czerwonej, 
chłopski i mobilizować masy do wykonania świadomym celów i . ·metod prowadzonej 
nowych, trudnych zadań. przez siebie walki. 

I tak jak Rewolw;ja Październikowa 
stworzyła ro,dziec'ką kinematografię, tak 
później film poc:fął n.a.dawa-ó kształt arty­
styczny sprawcom rewolucji i, op'łerając się 
o tematykę rewolucyjną, tworzyć dzieła~ 
które stopniowo złoży'la się na jej wielki 
obraz. 

II 
Dwa dziele.& d.ały wspaniały początek ft.1-

mowi rcwohwlJ:fn.emu:, „Pancernik Potiom­
kin" Sergiusza Eisen.steina i „Matka" Wsie 
woloda Pudowkina. 

Film Ei­
sensteina opowiadał o jednym z epizodów 
rewolucji 1905 r: historii zbuntowanej za­
łogi okrętu wojennej floty rosyjskiej, o 
pom,ocy i ~ympatii, którą . okazała maryna­
rzom ludność Odessy, masakrowana później 
bezlitośnie przez żołnierzy carskich na 
schodach wiOOących ku przystani. 

„Pancernik Potiomkin" był t:Jdkrywczvrn 
w dziedzinie posfagiwania się jednym, z 
najważniejszych środków ekspresji sztuki 
filmowej - montażem. Niezwyk"le dyna­
miczne zestawienie sugestywnych zdjęt~, tia­
stępujących po sobie w narastającym ryt­
mie, pozwoliły osiągnąć reżyseroui niespo­
tykane dotychczas efekty dramatyczne. 

Drugi film oparty na znanej. powieści 
Gorkiego, poszukiwał realizmu przez od­
tworze~ie przeżyć indywidualnych g'lówne­
go bohatera - prostej, kobiety rosyjskiej, 
matki rewolucjoinisty, w której 'f?udz\ 3ię 

przeloty/ Leon Pastema k 

III 

Po „Czapajewie" tematyka rmvolucyjna 
znajduje coraz częstsze i pełniejsze od­
zwierciadlenie w filmach radzieckich. Do­
tychczasowe doświadczenia scenarzystów i 
reżyserów pozwalają im na shvorzenie fil­
mów. w których głównymi postaciami są 
wodzowie rewolucji - Lenin i Stalin. 

Marsz po:ździerni~owy 

Michał Rom,m stworzył wg. scenariusza 
dramaturga A. Kaplera dwa .wielkie filmy 
„Lenin w październilv-u" i ,,Lenin w roku 
1918" Pierwszy z nich produkcji moskiew­
skiej wytwórni „Mosfilm" opowiada o hi­
storycznych dniach przygotowań i realiza• 
cji Wielkiej Rewolucji Październikoioej. 
Gló-ume epizody filmu odtwarzają przyjazd 
Lenina do Petersburga, spotkmiie ze $tali­
nem, posiedzenie CK Partii, na którym za.. 
twierdzcmo plan z1:1rojnego powstania, zdrar 
dę i lotrowstwo Trockiego, ZiM'WietM i Ka-­
miooiewa, którzy wydali 6w plan rząWwi 
t~tt., bohaterski sztu.rm na Palac 
Zimowy i wreszcie ogłoszenie ~cięstwa 
Rewolucji przez Lenitut. 

W drugim filmie ekran przenosi widza w 
miesiące Zetnie 1918 r., gdy partia bolsz&. 
wicka M czele klasy „obotniczej wespól Il 
MJ"biedniejszym ch:lopstwem rozpoczęla <YT· 
gCJnizację goopodarlci Bocjalistycmej w 
kraju. Do filmu wlqµcmo e~ zamachu 
na Lenma oraz sceny zwycięstwa pod Ca-­
'rycynem. Motywem przewijającym rię 
przez <Xily obraz jest prZ!'jaźń łącząca obu 
wodzów rewolu~ji. - Lenina i · Stalina. 

Jaśniejcie 
w świecie 

twarze: robocze, · 
hasło 

nnjprostsze 
:.;n run: 

trzeba się 
w jedną ludzkość 

zjedn1>CZyć 
wszystkin; 

nam, 
wam! 

Sami 
życi~ 

na hart wykuwamy. 
Pot­

elektryczny 
prąd! 

Rozwijaj pełny 
i nieprzerwany 

bieg, 
szyk, 

front! 
Głębiej i szerzej, 

pracować ot hk chciej! . 
Stawiaj 

zwycięski krok: 
„Hej, 

zaoszczędzim na pięciolatce 
rok, 

rok, 
rok!" 

Kiedy już 
bardzo 

chcE ci się bratk.1 
dobrej 

produkcji .brył, -
stuprocentowy 

daj 
i bez brakó\v, 

plon 
swych 

sili 
Stalą nam 

lśni 
z generahe5 budowy 

każdy 
zawias i ćwiek 

Hej, 
podwiezi"my 

masom lud·Jwvm 

chleb, 
chleb, 

chleb! 
chlel>I 

W zwierciadło 
sercem 

zajrzyj głd>oko. 
oczyść 

z .kopciu 
i rdzy. 

Bez wah'.lń! 

raz 

.t~arln 

dotrzymuj k.rokl.. 

dwa, 
trzy! 

Więcej 

· kombajnów 
biedniackim łee:om! 

Więcej 
motorów 

dla tajg! 

Stal I chleb, 
żelaa'o : węgiel 

daj. 
daj, 

daj! 
Scigac się 

w pracy, 
prześcigać . będziem -

sztolnia. 
huta, 

most! 
Kto tyle dobył 

więcej dobędzie - · 
stall 

ton 
sto! 

Ciszy nie szukaj. 
Wzrokiem ;,tn1owy01 

r.iebo 
i ziemię 

pruj! 
Nie zamilkł jeszcze 

ostry, 
klaSOWY 

bój, 
bój, 

bój! 
Przez lata, 

nawet 
tuzin lat może 

musztry 
. pamiętaj 

kroki 
Czerwona Armio 

na lądzie, 
na morzu\ 

wbij 
w dal 

-wzroki 
Jaśniejcie 

w ;wiecie 
tw.;.rze robocze, 

hasło 
najprostsze 

znam: 
trzeba się 

w jedną h•dzkość 
zjednoczyć 

Wszystlón, 
nam, 

wami 

Oba filmy Romma, zrealizO'UX1Jłle z dużym 
rozmachem i dba'lością o wierne odtworze­
nie wszystkich szczegółów historycznych, 
są swego rcdzaju dramatyczrną kroniką dni 
rewolucji, zamykającą w syntetycznym · 
skrócie najważniejsze jej etapy. Starają 
się one dać możliwie pe'łny, kratiikarsko 
potraktot00tny obraz rewolucji, nie pozba­
wiony jednak cech epickich. Stanowią one 
centralne pozycje przedwojennego filmu re-­
wolucyjnego, wokół których poCZ!JMją się 
grupować obrazy, poświęcone poszczegól­
nym fragmentom historii rewolucji i uka­
zane poprzez indywidualne lpsy jej uczest­
ników - robotników i chlopów. 

N fLjbardziej zbliżony charakterem do 
wspom,nianych filmów Romma j~ obrae 
gruzińskiego reżysera M. Czaureli. „Wwlka 
luna" zrealizowany przez wytwórnię w Ty­
flisie. Film ukazuje narasta'ltlie rewolucyj­
nych nastrojów wśród mas ~ołniers1cich na 
frontach wojny imperialistycznej i. kończy 
się zwycięstwem powstania oraz akcenta­
mi przyjaźni łączącej narody ZSRR, przy­
jaźni która hartowała się w ogniu rewolu­
cji. 

Inne - jak „Człowiek z karabinem", 
„Delegat '/loty", „My z Kronsztadtu", trze­
cia seria popularnej trylogii o bolsztn()iku 
Maksymie, „Ostatnia noc" - kcmtynuują 
różnorodnie linię filmu rewolucyjnego sta­
nowiąc najwybitniejsze osiągnięcia kinema­
tografii nie tylko radzieckiej ale i świato­
wej. 

Większość radzieckich filmów opiewają; 
cych Wielką Rewolucję byla już wyśiviefla­
na na. naszych ekranachJ spotykając się z 
uznarnem naszej publiczności. Dziś mamy 
~1!'owu okazję _ujrzenia ich w Polsce. Dzięki 
nim obraz Wielkiej Rewolucji ożyje znów 
przed naszymi oczyma, stanowiąc arty­
styczne świadectwo wielkich przemian hi­
storycznych. które dał ~m Październik, 
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~PORT· RADZIECKI POTĘGĄ! 
Zadne inne państwo nie może stworzyć takich warunków dla 

masowego jego rozwoju jak Związek Radz_iecki 
•. .., . .. ·.•. światowe rekordy hitlerowskiego atlety i 

spełnił swoje przyrzeczenie ustanawiając 
w roku 1938 fenomenalny rekord w trój­
boju olimpijskim - 433,5 kg. 

Ideolog!.ę sportu radzieckiego charakte-
ryzuje najlepiej wypowiedź jednego z czo­
łowych przedstawicieli Komitetu dla 
Spraw Kultury Fi?:vcznej i Sportu, wy­
głoszona w dniu 20 lipca 1947 r. na Para­
dzie Sportowej w Moskwie. 

„N aszym pierwszym zadaniem jest nie-

Soortou;e 

ustannie krzewić kulturę fizyczną i sport 
jako istotnie masowy ruch ludowy, dosko­
nalić umiejętność raclzieckich sportowców, 
a potem walczyć o nowe ratlzieck~ i świa­
towe rekordy ku chwale naszej Ojczyzny". 
„Na~zym zad'lniem jest przygotować no­

we pokolenie do pracy l służby w siłach 
zbrojnych Związku Radzieckiego, wycho­
wywać młodzież mocną śmiałą, która by 
nie bała się trudności i do końca oddana 
była wielkiej sprawie . Lenina i Stalina". 

Przytoczymy również słowa W. Mołoto­
wa wypowiedziane podczas przyjęcia na 
Kremlu do uczestników Porady Sporto­
wej w dniu 22 lipca 1947 r. 

„Nasi sportowcy, nasza młodzłeł I jej 
sukcesy są jednym z najlepszych przy­
k~adów wzrostu naszego kraju, jego mło-1 
doś'ci i zdrowia, jego ·pewno.ści swych sił 
oraz swej przyszłości". 

{„Sport w ZSRR Wyd. „Prawa Wojsko­
wa"). 

, Wspaniała dem~nSłraci 
Siły i ·pięltna Młqdzieży radzieckiej 

Spo:..-t w :t::. S. R. K zwią:m.ll.y Jest 
ściśle z rzeczywistością radziecką i dostęp­
ny dla najszerszych m as ludowych, przeto 
ide~logia sportowców nie różni się niczym 
od ideologii każdego świadomego obywa­
tela ZSRR. 
Każdy sportowiec radziecki jest w pierw 

szym rzędzie dobrym obywatelem i cały 
swój wysiłek podporządkowuje hasłu: ra­
dziecki sport. musi być coraz lepszy i do­
skonalszy, a przede wszystkim musi być 
zdrowszy od sportu państw o strukturze 
kapitalistycznej. 

To uświadomienie obywatelskie sportow 
ców jest siłą potencjalną, która dopinguje 
ich do uzyskania coraz lepszych wyników. 

Sportowiec radziecki zdaje sobie sprawę, 
łe żadne inne państwo nie może stworzyć 
takich warunków dla masowego rozwoju 
sportu jak Związek Radziecki Stara się 
on zawsze wykazać swą wysoką sprawność 

' i doskonałe przygotowanie. 
Warto przypomnieć sobie, jak zacięcie wal 

myli faszystowski atleta Manger i radziecki 
atleta Ambarcumian o prymat w ciężkiej 

wadze. Ambarcumian na przyjęciu w 
Kremlu dał. słowo Stalinowi, że pobije 

• 

Przedsta~vicicle r:i:ądu ZSRR na paradzie :sportowej w 1947 r. z Generallss.imusem 
W roku 1947 w Swi~cie Kultury Fizycznej DAVID BURGHLEY 

w Moskwie uczestniczyli' liczni zaproszeni PREZES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA­
goście z zaprzyjaźnionych państw, między CJI . LEKKOATLETYCZNEJ ORAZ SZEF 
którymi była. również na.sza delega.cja z dy- DELEGACJI BRYTYJSKIEJ 
rek·orem GUKF inż. T. Kucharem na czele. 

Oto, co o tym wspamałym widowisku mó 
wili goście: 

IN:Z. KUCHAR 
- Parada była wspaniałym pokazem ra­

c1z;eckiego sportu, który stoi n.a n.ajwyżmym 
pozi-0mfe. 

FRANCO MICHAŁ 
PREZES KOMITETU SPORTOWEGO 

WĘGIER 

Swlęto było wspaniale 1 WYkaza.lo iż 
sport w ZSRR s<:ał się udziałem szerokich 
mas ludowych, 

- EntuzjaZ>m z jakim uczestni'c„wykony­
waJi swoje pi~kne ćwiczenia, zdolny był zdo­
być dla sportu wszystkich, którzy jeszcze 
nie uprawiają go dotąd. 

• LEO FRIDRICHSEN 
WICEPREZES MIĘDZYNARODOWEJ FE­
DERACJI PIŁKARSKIEJ: SZEF DELEGA­

CJI SZWEDZKIEJ 
- Podobnej demOJlSl~ra.cjl silły I piękna 

sportu nie widziałem jeszcze nigdy w życiu. 

SŁAWKO KOMAR 
PREZES KOMITETU DO SPRAW KULTU­
RY FIZYCZNEJ PRZY RADZIE MINI­

STROW W JUGOSŁAWII 

Stalinem (pierwszy od lewej) na czele 
połączenie ruchu; muzyki, barw, zachwyclłY 
nas swoją okazałością. 

G. LIKIARDOPOL 
SEKRETAZ GENERALNY RUMUŃSKIEJ 
ORGANIZACJI: „SPORTUL POPULARI" 

- ZSRR zreałiZ-Owa.ł Już to, do czego dąiy 
się w pmosta}ych państwa.eh demokraty~­
nycb, aby 1port stał efę masowy. 

K. MEIRINGER 
PREZES ROB. ZWIĄZKÓW SPORTOWYOB 

AUSTRII 
- Upewllłłern si~. te aport dał się w 

ZSRR sprawą narodu, gdzie państwo, rwłąz 
ki zawodowe l oganizacje kulturalne w&p61-
nłe robl'ą wszystko, by przeks2*.a.Ici6 ruch 
sport-Owy w czynnik wzma.cniaJący zdrowie 
narodu. 

Na międzynarodowej Na stadionie „Dynamo" ujrzeliśmy wlL K. PAPAJANI 
dowisko jeszcze bardziej wzruszalące i pięk- PREZES KOMITETU DO SPRAW KULTU· 

arenie 
Wszyscy doskonae pamiętamy triumfy 

piłkarzy „Dynamo" w o)czyźnie piłki noż­
nej Anglii. „Dynamowcy" rozegrali tu 
cztery spotkania wygrywając z nich 2 i ·2 
remisując. Pokonanie takich drużyn jak 
wielokrotnego posiadacza pucharu Anglii 
„Arsenal" i „Cardiff-City", oraz remisy 
z mistrzem Szkocji „Rengevs" i londyń­
ską „Chelsea" otworz~ły całej Europie o­
czy na radziecką piłkę nożną. Później przy 
szły wizyty drużyn „Spru;taka", CD.KA, 

Europy, a w Helsinkach mistrzostwo dru­
żynowe. 

ne, aniżeij radzi'eckie para.dy z lat ubiegłych. RY FIZYCZNEJ ALBANII 
- .Narócl radziecki zrobił w sporcie ogrom 

ny krok naprzód, plłdobnie jak we wszyst­
ki'ch dziedzinach żyoia. 

„Dynamo" (gruzińskie), „Torpedo", które 
utrwaliły całą opinię sportową co do war­

Bokserzy radzieccy na turnieju słowiań­
skim w Pradze byli bezkonkurencyjni a 
mistrz ZSRR w watlze ciężkiej Koroliew 
znokautował swych wszystkich przeciwni­
ków. 
· Pływacy radzieccy dali nam si~ pozn_ać 
z występu w CSR. W meczu z CS1l ·odme-
śli bezapelacyjne zwycięstwo osiągając w 
5 konkurencjach wyniki lepsze od oficjal­
nych rekordów światowych. 

tości radzieckiego piłkarstwa, a zwycię- BQr. A. "'· /tlono§ 
stwa „Torpedo" na Węgrzech i Szwecji o-
raz CDKA w Pradze wzoudz1ly je!ózcze po- dyr. W. U. K. F. w Łodzi 

GENERAŁ DYWIZJI STOJCZEW 
PREZES CENTRALNEJ RADY KULTURY 

FIZYCZNEJ BUŁGARII 
- Nigdzie w świecie nie wid.ziałem tak 

okazalej demonstracji! sportowców. 

PREZES 
DR. SMEDS 

MIĘDZYNARODOWEJ FEDERA­
CJI ATLETYCZNEJ 

- Ca!cść wielotys'ęC"Znej grupy, piękne 

O. SEYFFARTH 
ŁYŻWIA~SKI MISTRZ EUROPY 
Nigdz.!e· w świecie nie ma t&k.loh ba~ 

nych świąt spor:owych. Zawody, koloryt 
masowYch popisów i muzyka - wszystko 
to poz.ostawiło we mnie niezatarte wrażenie. 

(„Sport w ZSRR") 

dziw dla klasy piłkarskiej ZSRR. c d ł t 
Nina Dumbadze była, tą, która pierwsza o a V n a m w V s ę p V 

rozsławiła szeroko imię lekkiejatletyki ra-
dzieckiej, poza granicami ZSRR. ·Na mi-

st~zostwach Europy w Oslo .w. 1946 ro~,u radzieckich drużyn piłki ręcznei ? 
Nma Dumbadze zdobyła I mie1sce, a poz-, 
:ttiej poh.iła rekord światowy w rzucie dy- Na początku sezonu piłki ręcznej byliiśmy późnych godzin popołudniowych nasza mlo-1 
skiem uzyskując fantastyczny wynik 50 me w ł,odzi śwtiadkamii. występów doskonałych dz!eż, ściągnęła 5.400 widzów na b')isko. 
trów 50 Cm. W punktacji drużynowej radzieckich drużyn piłl.c. ręcrnej. \V, dniiac~ k'óre poprzedniego dnia oglądało wysoki 
ZSRR zajął wówczas w Oslo wicewistrzo- 16 i 17 pażdziernika g"Jścil1śmy snatk:larkłi, kunszt piłkarzy ręcznych naszych gości i n.ie 
stwo zdobywając 22 punktowane miejsca. moskiewskiej drużyny Lokomotiv, g1.atka.rzy sławne „lanie" jakie sprawili naszym druży· 
w roku 1947 lekkoatleci radziecy odnoszą m-;s.kiewsk:ego Dynai:io, ~oszykark1 · :i'<IA~ nom. A trzeba pamięta!:, że łódzka publicz-

. · b' h i reprezen•.acyny zespoł panstw')wy konyka nosc nie lubi porażek swoich drużyn. 
bezałp~laC_YJne z:;ryc1ęs~wt ?, w iegac na rzy. Było". to w;elkie wydarzenoie sportowe Tym razem sta!o się to raczej p')dnietą do 
prze aJ pisma „nu~arn. e '. . . . w nasżym mńeśc!e. Optycznie można było obejrzenia wirtuozowstwa gości. 

Szeroko rozsław·Ji rowrnez dobre imię stw'.erdzić wielkość tego wydarzenia na przy Łódzka publiczność pokaz.ała dopiero w 
sportu radzieckiego łyż""'.iarze. W, 1944 r. kładzie nienotowanej u nas ilo~ci widzów niedzielę prawdz'we swoje wyrc.b'enie sp·w 
łyżwiar7e ZSRR wygrali spotkania z ta- na te"') rodzau zawodach. Normalny stan towe i umiejętność obiektywnego patrzenia 
kimi potęgami w tym sporcie jak Norwe- w"dzó;. spotkań w piłce ręcznej dochodzi u na wysoki kunszt sportowców radzieckich 
gią, Szwecją, Finlandią, a Karelina usta- nas do liczby 2 tysięcy. Sobotnie spot~ania N'edz'elne wyniki nie wypadły przecież dla 
nowiła 2 nowe rekordy światowe. zwabiły na stadion ŁKS rek?rdow~ liczbę nas· lepiej, niż sobotnie, a przeciez sp')$Ób 

pa.tęgą w sporcie radzieckim jest ciężka 6.6.0~ widzów ~ekrutują~y~h się s~osr~d. ml: ·eagowania widzów na piękne zagranie uoś· 
atletyka. Na mistrzostwach świata w Pa- dz1ezy szkolneJ:. ~łod~1e~y pr~cuJącei 1 lu ci przeszedł wsze1kie 0bs0 rwowane w tym 
ryżu drużyna ZSRR zdobyła wicemistrza- dzi pracy. Kogoz nie widziało s ę w tłumach 11zględzie zachowanie się zachowanie to by 

· d b · · f · 1 · widzów? Zwart<> grupy hufców SP obok za· ło nacech')wane entuzjazmem dla wysok'ej 
stwo dr:-izynowe, z o ywa]_ąc. meo ICJa me rządów kół To;..,arzystwa Przyjaźni polsko· klasy drużyn ~ości. czemu tłum wi~zów da· 
tyt11:ł. mist~za Europy. NaJwiększy s11:k?es Radzieckiej, grupy chłopców ze starszych wał wyraz wmeszczędzonych grot?kich ok.las 
odmosł wowczas. ~' Nowak .u~tanawi~Jąc klas szk'Jły ·powszechnei obok grup fabrycz· k·ach i coraz to p~wtarzającyc.h s1ę b2~wi~d 
3 nowe re)rnrdy swiata. Zapasmcy radz1ec- nych, przedstaw'aiel.i wbadz ~aństwowych nych „Ooch" .... kiedy gra miała specJaln1e 
cy odbyli tour~1ee po , C~R wygr~a- i samnrządowych obok artystow . n.aszych I efokto:wnY: przeb1e~. . 
jąc 8 spotkan. Zapasmcy radzieccy scen itd„ itd Nawet niedziela, dz_ien mar· ~eśh. w·ę~ chodz~ O· W1dz.6w, wyst~py ra· 
zdobyli w Pradze drużynowe mistrzostwo szów jesiennych, w których uczcsmczyła d0 . dzieckich siatkarzy 1 koszykarzy zjednały 

DoskoJ),ały zespół ł!.u ... q .Ka.. tK 1\'J. J. A. 

Lodzi kilka tysięcy nowych zwolenników 
tych pięknych g'er, dała dobrą poglądową 
lekcję patrzenda na zowody prz0 z pryzmat 
pi:;kna gry, a nie SZ'lwinizmu ki:>ica, a wre· 
szcie przekonały widzow i org<in' zatorów. że 
dobrze zor<>:ani;·,wrnne. spotkania w siatce 
i koszu, mogą i pow;n„v olp odhvwać rów· 
_nież i na W')]nyrn powiefrzu, a rie tylko w 
du:~:.:'ch salach, jak to się u nas dotąd n:e-
!'tety dzieje. D-032207 
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Dział Of'loszeń: Piotrkowsh "i5. tel. tl 1 ·50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW ,,Pras::. • Admm1strac1a nie przyjmuje od""ow-iPdzfoinoścl za terminowy druk oi?łoszeń~ 
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llleksander ZaUJadzhl 
Członek Biura Pol/tycznego KC PPR 

!tr. I 

Wielka Rewolucja listopadowa a Niepodległość Polski 
„W RÓŻNYCH CZASACH RóżNE 

'kl.ASY WYSTĘPUJA NA ARENIE 
WALKI - I KAŻDA KLASA NA 
SWÓJ SPOSÓB ROZPATRUJE „ZA­
GADNIENIE NARODOWE". W !łE­

ZULTACIE „ZAGADNIENIE NARO-
DOWE" W RÓŻNYCH OKRESACH 
SŁUŻY RÓŻNYM INTERESOM, 
PRZYJMUJE RÓŻNE ZABARWIE­
NIA W ZALEŻNOSCI OD TEGO, 
JAKA KLASA I KIEDY JE WY-
SUW A". . J, STALIN. 

Dwukrotnie naród polski tracił swą nie 
podległość dzięki antyludowym rządom 
sprzedajnej, butnej i tępej magnaterii Pol­
ski szlacheckiej XVIII-go wieku oraz bur­
żuazyjno-obszarniczym antysowieckim rzą 
dom Polski sp!'Zed września 1939 r. 

Dwukrotnie Polsb ginęła, ponieważ jej 
„Zagadnie-pie Narodowe" zostało postawia 
ne na służbie obumierającym klasom wy­
zyskującym, a one potrafiły to zagadnie­
nie rozumieć tylko na „swój" zaścianko­
wy, nacjonalistyczny i wąsko egoistyczny, 
lpOSób". 

1 Dwukrotnie - w 1918 i 1944-45 la­
tach naród polski odzyskał swą niepodle­
l{lo§~ i niezawisły byt państwowy dzięki 
wielkiej rewolucji liltopa~owej i powsta­
niu w jej rezultacie pot~żnego ZSRR -
gdzie „Zagadnier:ie Ńarodowe" uzyskało 
BWfl nową treść w internacjonaliźmie pro 
l~rlackim, w rewolucyjnym prawie na­
rodów do samookreślenia, w radzieckim 
braterstwie ludów. 

Najistotniejsze jest jednak to, ~e od 
chwili zwycięstwa wielkiej Rewolucji Li-
1topadowej pod wodzą Partii Lenina-Stali­
na w 1917 roku naród polski pozyskał w 
postaci ZSRR niezmiennego przyjaciela 
l ostoję .swej niepodległości 1 suwerenno-
6ci pa:ństwowej, a polska klasa robotnicza 
......., drogowskaz i potężnfl oporę w swej 
walce kll830Wej o socjalizm w Pols<:e. 

W przeżywanym przez nas okresie za- padowej - na wojnę z młodą republiką 
grożenia niepe;dległości i suwerenności radzi~ką. 
praw narodów E1'r0ny ze strony imperia- W czas;e drugiej .vo1nv światowej i nie 
lizmu amerykańskiego - uświadomienie woli hitlerowskiej WRN-owska PPS sta­
scbie tych faktów posiada dla narodu pol- wiała - wraz z sanacją i endecją - na 
skiego ni~tylko teor~tyczne, lecz zarazem wyczerpanie ,.obu w.ro~ów" Polski, t.j. 
oodstawowe praktyczne znacznie. Potrze- hitlerowskich Niemiec i ZSRR. 
bne ono jest dla naszego bieżącego narodo Działo się to pe tym, gdv Stalin 3 lipca 
wego i państvvowego życic1., dla umocnie- 1941 roku ogłosił przez radio, że celem woj 
nia politvcznej rozycji Polski Ludowej, r1y dla na odu radzieckiego jest: 
dla jasności kierunku naszej walki klaso- „Nie tylko zlikwidowanie niebe-zpłe-
wej. w:.m.o ono 1...-~szcie służyć wycho- czeństwa, które z:.wisło ha naszym kra· 
waniu całego nar::>du, a w szczególności jem, ale również udziderii~ pomocy 
norastająrych po~;:oleń w nowym duchu, wszystkim narodom ·Europy j~zącym 

N'iedostateczne rozumienie roli wielkiej w jarzm?e faszyzmu ni"mieckiego". 
Rewolucji Listopadowej i ZSRR w kwestii Czyż niożna w jakimkolwiek punkcie 
r1iepodległości Polski stanowiło zasadniczą 2.estawić tę pełne głębokiego umiłowania 
przyczynę i zasadniczy el~ment błędnego wolności ludów i szlachetności słowa Sta­
stanowj.ska prawicowego i nacjonalistycz- lina, za którymi poszły wiekopomne czyny 
nego odchylenia wśród gr.ipy towarzyszy t-nh'łt,_,r„kiei <irrr:i radzieckiej, ze słowami 
w r:aszym KC Partii. PraWicowe i nacjo- i czynami polskiej burżuazji i prawicy P. 
nalistyczne odchylenie je;,-t także wyra- P. S. w ich stawianiu polskiego ,,Zagad­
zem niedoceniania sił klasy robotniczej, nienia Narodowego?" 
przeceniania sił wroga klasowego jedno- Jednak tzw·. „Tradycje Niepodległoścło­
cześnie jest wyrazem ulegania niektórych we" PPS omamiły nie tylko część polskiej 
towarzyszy naciskowi. pewnych odłamów kl~ robotniczej, ale na":'et niektóry~h 
drobnomi~szczaństwa, ustawicznie waha- d~ała~ rewolucyjnej lewicY: prole~ana­
jące,go &ę i zarażonego nieufności!l do . ck1E!j, .. ruek~?rych członków kierownictwa 
ZSRR. naszeJ partu. 

W ·ty _, ł 1u. -ty h ~~· a Tr.udno powiedzieć czego w poglądach 
parze z m musia o '"; u c i,vW - ty h t b ł · j ól · d t t . · ż c owarzyszy yo Wlęce : czy szczeg 

~zyszy me os a eczne. zr~rmerue e ,_ nie niebezpiecznego w prz~ddzień zjedno-
1ak mówi rezolucja s1erpruowego plenum czeni'a i.. ti' b tn' h rtu · (C p . . oi.:u par i ro o iczyc opo mz-
I naszej artii. mu i kapitulanctwa wobec PPS, czy też 

„PPR wy!'osła I okrzepła w walce Dwoistego neonacjonalizmu. 
~ w:'\'.zwoleme n~rodowe, któr~ łączyło U podstaw tych błędów leżało .,niewy-
11ę n1erozerwalme z wyzwolemem s~o- starczające i niedostateczne zaznajomienie 
łecznym ma~ pracujących, ze ~cię- partii„. z historią WKP(b) i jej przodują-
1twem polskiej ~lasy robotnlczeJ, ze cą rolą w świecie, z całym dorobkiem my­
rwyclęstw~m s~ltdarności młędzynaro śli mąrksistowsko-leninowskiej". (Z rezo-
dowej z siłami socjalizmu i postępu, lucji plenum sierpniowego KC Partii). 
których uosobieniem był Związek Ra· Najważniejszym źródłem prawicowego 
dzłeckl 1 wyzwoleńcza Armia ~zer- 1 nacjonalistycznego odchylenia było nie-
wona". · - .zrozumienie roli ZSRR, odcinanie historii 

Internacjonalizm I 
ruchu 

nacl"ona/1"zm I k" . PPR od jej rewolucyjnych poprzedniczek w po s Im - SDKP i L i KPP, fałszywe pojmowa-

b 
nie tzw. „polskiej drogi do socjalizmu"', 

ro otniczym willt!\oe si-: w naszych czasach ściśle z fał-
.ttywym pojmowaniem polskiego „Za.gad· 

nła prO(raDlowego zadania otłroilzenła Pol nienia Narodowego". W rezultacie histo-C ałe iizfeje rozbici.a polakiego ruchu 
robo1;niczego - to dzieje ścierania Blę 

ilw6ch kierunków - rewolucyjneco, mar­
ksistowskiego. internacjona.llstycznego -
reprezentowanego pn:es popn:ednlczld 
PPR - SDKP l L ł KPP - z jednej stro­
ny, oraz oportunlstyc.mego IK>Cjal..in.aclona­
listycmego, 110Cjal-antymarbistowskiego, 
repre2:entowanego przez prawic.; PPS ...... 
s drugiej. 

W tej ~lee - gt!:; chodzi o \n{eresu}~­
C\ nas sprawę nlepodległoścl Polski - hi­
storia dwukrotnie przyznała rację kierun­
lrowi pierwszemu reprezentującemu idee 
wspólnej walki z proletariatem Rooji 1 in­
nych krajów - zaborczy-eh - przed rewo­
lucją listopadową, oraz wspólność ideolo­
giczną, wspólność celów 1 interesów Z. S. 
R. R. - po rewolucji listopadowej do ro­
ku 1944 - 45, kiedy to armia radziecka 
przyniosła nam wyzwolenie. 

I w tych dwóch przełomowych: <n« na­
rodu polskiego momentach szczególnie 
wyraziście uwidoczniło się bankructwo. 
całej polityki nacjonalistycznej prawicy 
PPS, wiąźącej kwestie niepodległości Pol-

. ski z wojną między zaborcami: 
.,Niepodległc.ść Polski i rewolucja w Ro­

sji warunkuje jedna drugą" - proroczo 
pisał Engels w r. 1874. 

W kilka lat później Marks ł Engels w 
swym liście nadesłanym na Międzynaro­
dowy Meeting w Genewie, Z'kołany przez 
i:.artię „Proletariat" w sprawie polskiej, 
w 1880 roku pisali: „Obecnie, kiedy walka 
ta rozwija się wśró.:I samego narodu pol­
skiego. powinna ona... zlać się z dążenia­
mi naszych braci rosyjskich". 

Inaczej to „zagadnienie" traktowała 
oportunistyczna, socjal „ szowinistyczna, 
piłsudczykowska PPS. ( 

Oto jak Lenin charakteryzuje PPS i jej 
zgubn14 dla wyzwdeńczej walki klr.~y ro­
botniczej rolę, w pracy: „Kwestia naro· 
dowa w naszym programie". 

... „Zatrecenie klasowego punktu widze­
nia, zaciemnienie go swwinizmem jedno­
~ci poszczególnej wa.!ki politycznej - oto 
co nie pozwala nam widzieć w PPS rze­
czywistej robotniczej socjal-demokratycz­
nej partii. Oto przykład jak zazwyczaj 
stawia sprawę PPS: My możemy jedynie 
<>słabić carat, oderwać Polskę, a obalić 
go powinni rosyjscy towarzysze". 

„Popatrzcie - i:,isał Lenin ,.,- do jakich 
potworuvch wnfo!..ków doprowadza. ta dzi­
waczna 102ika - nawet z ounktu widze-

skl". · rycznych uchwał lipoowego 1 sięrpniowe-
I dalej mówi Lenlnt go plenum KC .>raz: wzmożonej pracy ide-

„Ro'lbicle Rosji, ku .kt6remu dąży P. dogllcznej, postępującej z jednoczesnym 
P. S. w odróżnieniu od naszego celu oczyszcz:i.niem szeregów partii od obcych 
obalenia earatu, je9t i pom&tanłe pu• el~mentów, partia jest na najlepnej d.ro­
stym frazesem„. Natomiast rozbicie Iii dze do całkowitego i dogłębnego przezwy-

Lenin przemawia do robotników w Leningradzie 

proletariatu, cierpiącego dziś pod u- ciężenia prawkowcgo l 'nacjonalistyu .ego 
ciskiem carskiego absolutyzmu, jest gorz odchylenia w swych szeregach. 
ką rzeczywistośdą, jest Lezpośrednim 

rezultatem błędów PPS, bezpośrednim Pod wpływem uchwał lipcowego 1 sier­
rezultatem jej ulegania burżuazyjno- pniowego plenum KC PPR przezwycię­
demokratycznym formom". ża również nowa PPS błędne tradycje 
Cała hi3toria dzhłalności przedwojennej swej poprzedd<!zki piłsudczykowskiej P. 

PPS, aż •fo povnt.łma nowej PPS, pow- F. S. - tradycje, istotą których było bur­
stałej jako RPPS w czasie okupacji nie- żur.zyjno-nacjonalistyczne 'j,)Ojmowanie za 
mieckiej, to historia wysługiwania się bur gadnienia niepodległości Polski i antyso-

wieckie ·;tanowisko do 1939 roku. 
żuazyjno-nacjonalistycznemu i antysowiec 
kiemu stanowisku odnośnie „Zagadnienia Dzięki temu zjednoczerue PPR z PPS 
Narodowego" w kwestji niepodległości w w jedną parti~ klasy robotniczej będzie 
czasie pierwszej wojny światowej, która mogło nastąpić na jednolitej podstawie 
skończyła się rewolucją w Rosji i wywo- zasad marksizmu-lei>inizmu. 
łanymi przez nis wstrząsami rewolucyj- Podstawowym sprawdzianem rzeczywi­
nymi w Niemcu.eh i Austrii, dzięki czemu !>tego uznafHa zru;nd mark.;izmu-leninizmu 
mogła powstać do życia ziednoczona Pol- przez !!Złonków obu pc.rtii stał się stosu­
ska niepodległa - piłsudczykowska PPS nek do ZSRR - kraju wielkiej rewohcji 
stawiała na A.istro-Węgry i Niemcy, na f listopadoii'f!j i zwycięskiego socjalizm~ 
legiony PiłsudskieJZo, a po rewoluci1 listo- kraiu. któremu Polska zawdziecza dwu-

krotnie swą niepc.d!egłość, swe zietnie od-< 
zyskane po Odrę i Nysę Łufyckfl i wzmo­
cnienie swej p0zycji politycznej w Ś\vie­
cie, kraju, walka którego umożliwiła pol­
skiej klasie robotniczej zdobycie władzy l 
budowanie u siebie ?Odwalin ustroju so­
c.jalistycrnego - w oparciu o doświadcze­
nie ZSRR i WKP(b). 

Sojusz z ZSRR - gwaran­
cja Niepodległości Polski 
Zwycięska Rewolucja Listopadowa od 

pierwszych dni znaczeniem 1woim 
wybiegła daleko i;.oza granice dawne! Ro­
sji carskiej. 

Zniosła ona układ sil w Europie, kt6re­
~o wynik; em był rozbiór P Jlski 1 stuletnia 
niewola narodu polskiego. 

29 sierpnia 19113 r. w urocz.vstv1n akcie 
poąpisanym przez Lenina zostało powi~ 
dziane: 

„Wszystkie traktaty i akty uwarte 
przez rząd b. imperium rosyjsldeeo s 
rządami królestwa pruskiego i monar­
chii austrlacko-węgie:nkiej, dotyczące 
rozbiorów Polski, nłniej~ zniesione 
zostają raz It.1 zawsze, jako sprzeczne z 
zasadą samoo1'reślenła narodów, z :re­
wolucyjną świadomością prawntt naro­
du rosyjskiego, który uznał nienamszaJ. 
ne prawa narodu polskiego do niepodle­
głości i jedności". 
21 lutego 1920 roku w czasie na.patiu . 

Piłsudskiego na młodą republikę radziecką 
rząd radziecki zwrócił się z wezwaniem 
do narodu polskiego: . 

„Rosyjscy robotnicy ł ehłopł mnaB 
nlepodległoś~ Polski- bez sastrzeżeA ł 
raz na zawsze i u~nill to będąe łwia· 
domyml, że niepodległo~f Polski odpo­
wiada interesom nie tylko waszym, ale 
i naszym„." 
Tym słowom, stwłerdzałll4!1DL h ni„ 

podległość Polski odpowiada lntensom 
nie tylko narodu polskiego, ale ł lnte!'e­
R>m narodów ZSRR, rząd rathiecld poro­
stał konsekwentnie włemy do didł duła, 
pozostał wiemy lenłnowsko-stallnowskłej 
zasadzie pojmowania „Zagadnienia Naro­
dowego". Znalazło to szczególny wyraz w 
latach okupacji hitlerowskiej - lahcll 
tragicznych i P'Oźnych dla narodu poi• 
ski ego. 

w swym 11kl• ~ prezyalum ljui!u­
zwJ.,ztru patriotów polskich w ZSRR pt„ 
sał Lenin, niosąc otuchę i wiarę calem11 
narodowi polskiemu 

,.Możecie być pewni, łe Zwłipelt Jla. 
dzłecki uczyni wszystko co możliwe, by 
przyspieszyć klęskę naszego wspólnego 
wroga - Niemiec hitlerowskich. by 
ub-walić przyjaźń polsko-rodzieck1t l do 
pomóc ze wszystkich sił w odbudowa-

. niu si!r.ej niepodległej Polski". 
Motyw silnej i niepodległej Polsk:! znaj„ 

duje wielokrotnie wyraz w wypowiedziach 
St&lina w stawianiu przezeń polskiego 
.Z&caanienia Narodowego'', w o~e gdy 
Polska w wy"liku zbrodniczych rządów 
Becka i Rydza-Smigłego broczyła krwill. 
deptana butem hitlerowskiego najeźdźcy, 
wyniszczana b:ologicznie. 

Za słowami Stalina szły czyny. 
W ZSRR powstała armia, stanowffle& 

zalążek wojska polskiego, które wespół z 
bohaterską armią radziecką walczyło od 
Lenino do Berlina. 

W tym fakrie wyrazi.fa sfę niezwykła 
wnikliwość Stalina, który rozumiał, te na­
ród polski, że polskie masy pracujące win 
ny wnieść . własny, maksymalny wkład w 
swe narodowe wyzwolenie i że tą drogą 
najskuteczniej przekreślą one przekleń­
stwo zgubnych anty-sowieckich rządów 
przedwrwśniowych - winowajców upad· 
ku i niewoli Polski. · 

Pamięt!:.my słowa genłalnt.go męła &ła­
nu Stalina wyoowi:?dziane przezeń do 
przedsta\vicieli Polski w czerwcu 1945 r. 
po jej wyzwoleniu. 

Stalin powiedział wte.dy: 
„Nie żądamy, abyście nam wlerzyll 

na słowo. Nie możecie nikomu wierzyć 
· na słowo. Sądźcie i ustosunkujcie się do 

nas według czynów naszych, na zasa­
dzie stosunku, jaki będziemy mieli do 
narodu polskiego„." 

To było poWiedziane w r. '1945. To '6y· 
ło powiedziane w czasie, gdy naród polski 
vdzyskał powtórnie ~wą niepodległość dzię 
k.i wielkiej rewolucji listopai;iowej i zwy­
cięstwu armii radzk-ckej nad hitleryz­
mem, dzięki walce polskiej klasy robotni-

(Dalszy ciąg na-str. 4-tej) 
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Stelan .lędr11chouush! 
Członek KC PPR 

Związe Ra ziecki na d odze.do 
PRZODUJĄCA rola Związku Radziec- pod względem ekonomicznym najważ- nictwo węglowe, wydobycie torfu, eksplo-

kiego w demokratycznym obozie anty im- niejsze kraje kapitalistyczne, będziemy atacja lasów, prace przeładunkowe, robo.:. 
perialistycznym uznana dziś została przez mogli liczyć na to, że kraj nasz będzie ty rolne. Coraz szersze zastosowanie au-
całą postępową ludzkość. całkowicie nasycony artykułami spo- tomatyzacji produkcji w szczególności w 

Przodujaca rola Związku Radzieckiego życia, ż~ bę~zicm:v. posiad.al~ ob~ito~~ takich- gałęziach produkcji, jak hutnictwo 
opiei·a się w pierwszym rzędzie na tym, że produkt~w 1 b~?~1emy °!1eh m~znfosc przemysł metalowy, wielki rozwój elektry-
kroczy on na czele pootępu społecznego że dokona.ma przeJsc1a ?d. p1erwsze1 azy fikacji, połączony z zastosowaniem energii 

~ · ' · b. · - t k 'd komunizmu do d:nfg1e3". elektrycznej w procesach technologicznych, 
~o~„an~~o~a~. 1:1 si7b ie J:..1e. spo / :my to- 1 PRZEŚCIGNĄC pod względem ekono- wszechstronny rozwój chemii oraz coraz 

• om n izmu 
rody w interesie wzrostu produkcji rolnej 
i urodźajności. Jednym z przejawów li­
kwidacji zacofania rolnictwa jest uchwa­
lony ostatnio plan zwiększenia urodzajno­
ści w stepowych okręgach ZSRR przez 
stwagenie pasów ochronnych i urządzeń 
nawadniających. Dodać należy, że rozwój 
w kierunku komunizmu będzie związany 
także z likwidacją zacofania wst także 
pod względem kulturalnym i społecznym. ą w is orn 1 naJ ar ieJ pos ępowy YP I micznym na;ważniejsze kraje kapitalistycz szersze zastosowanie metod chemicznych 

ustroju społeczne~o - ustrój socjalistycz- t J • "ć t k' t d k 
ttY· Ustrój ten zdał swój bojowy egzamin n~, o znaczy os1ągną a I w~ros pro u - technol,ogii produkcji, wreszcie pełne wy- ROZWÓ.J w kierunku komunizmu oma-
w czasie drugiej wojny Światowej, pozwa- cp w .cyfrach absolutnych,. ktoryby w prze korzystanie najnowszych zdobyczy teletech cza także przekształcenie świadomości lu­
lając Związkowi Radzieckiemu osiągnąć hcz:mu ~~ głow~ 1~&:o~ci dawa~ ~yfry niki (radar), telewizji, najnowszych zdo- dzi, a w szczególności upowszechnienia i 
przewagę nud hitlerowskimi Niemcami i w_yzs.ze, mz w naJwazmeJszy_ch kra3ach k~- byczy postępowe; radzieckiej agronomii i utrwalenia nowego stosunku do pracy, ja­
ich sojusznikami i doprowadzić do wspa- ~itahstycznych. W tym kierunku ~obi- biologii - oto główne drogi postepu tech- ko do pierwszej najważniejszej potrzeby 
niałce;o "zwrciestwa. Zwycięstwti w dru- h~o~ał p~spodarstwo n~rodowe trzec: .Pl°:n nicznego w gospodarce radzieckiej. Ten życiowej człowieka. Już w. ustroju socja­
giej wojnie Ś~iatowej wykazało na polu pięc10le.m. .W tym ~1erunku rozwi]a Je postęp tecł}.niczny nie tylko przyczyni się listycznym, a nawet W okresie przejścio­
walki wyższoś-C socjalistycznego systemu J?O wykonam~ z_adam'.1 odbudowy powo- do wielkiego wzrostu produkcji i tym sa- wym do socjalizmu w coraz szerszej mierze 
gos odarczego nad systemem kapitali- 1enny plan pięci~letru lat 1946. - 1950. mym do zrealizowania jednego z warun- spotykamy się z nowym stosunkiem do 
t P W tym samym kierunku rozwo1u do ko- kf>w przejścia do komunizmu - wielkiej pracy, który wyraża się między innymi w 

s ycznym. munizmu będzie zmierzało społeczeństwo obfitości produktów. Ten postęp 'wiąże się rozwoju ruchu współzawodnictwa pracy, 
RÓWNIE jaskrawo wyższość socjaliz- radzieckie i po zakończeniu obecnego pla- także nierozerwalnie z procesem. podno- w utrwaleniu dyscyp1iny pracy na podsta-

rnu nad kapifalizmem ujawnia się w czasie nu pięcioletniego. szenia klasy robotniczej do poziomu kul- wie wzrostu świadomości robotników itp. 
pokoju. Uspołecznienie środków produk- PROBLEMATYKA przeiścia od socja- turalnego techników i inżynierów, a co za f • ' T<m nowy stosunek do pracy w wyższej a-CJi umożliwiło przezwyciężenie kapifali- lizmu do wyższe]· fazy - komunizmu - tym idzie do przezwyciężenia przeciwień- zie komunizmu staje się powszeclmym. stycznej anarchii produkcji i wymiany i zaprząta obecnie umysły najwybitniejszych stwa pomiędzy pracą fizyczną a umysło-
przejście do planowego kierowania przez działaczy i uczonych Związku Radzieckie- wą. DLA UMOŻLIWIENIA przejścia do w-ył­
państwo procesami gospodarczymi, coraz go. Tą, wytkniętą przez partię komuni- BOWIEM do obsługi zmechanizowanego, szej fazy komunizmu konieczny jest wielki 
bardziej pełne i coraz bardziej skuteczne styczną perspektywą żyją szerokie masy zautomatyzowanego, zelektryfikowanego rozwój stosunków towarowo-pieniężn1ch, 
w ~iarę budowania i umacniania ustroju pracujące. przemysłu potrzeba będzie coraz mniej nie a w szczególności wszechstronny ronvój 
socjalistycznego. Gdy gospodarka kapita- Budowa społeczeństwa komunistycznegQ wykwalifikowanych robotników fizycz- obydwu uspołecznionych form handlu, pa~­
listyczna miota się od jednego do drugie- wymaga rozwinięcia i pogłębienia tych za- ~ nych, coraz więcej wysoce wykwalifikowa- stwowego i spółclzielczego, doprowadzenia 
go kryzysu, przy czym każdy następny sad, które rządzą w społeczeństwie socja- nych pracowników, zbliżających się do if'h do doskonałości. Ponieważ procesem 
jest coraz bardziej niszczący, socjalistyczna I listycznym. poziomu inżynierów, jak również coraz rozwojowym od socjalizmu do komunizmu 
gospodarka planowa nie zna kanitalistycz- WYMAGA ona w pierwszym rzędzie dal więcej wynalazców, konstruktorów, nau- kieruje świadomie i plaituie ten proces 
ncgo kryzysu nadprodukcji. Gdy w świe- , sz~go wielkiego wzrostu sił wytwórczych, kowców, p.i;acując:vch nad ciągłym dosko- państwo socjalistyczne, a kierownic.zą ~dłą 
cie kapitalistycznym klęska bezrobocia sta- dalszego postęi>u technicznego we wszyst- naleniem techniki produkcji. Ogromną w państwie jest Partia Komunistyczna, 
ła się nieustanną zmorą mas pracujących, I kich dziedzinach. Zniesienie prywatnej wła rolę w tym podnoszeniu klasy robotniczej rozwój ku komunizmowi oznacza wielkie 
w Związku Radzieckim od 20-tu niemal sności na środki produkcji i gospodarka do poziomu kulturalnego robotników-ode- wzmocnienie waP:i i roli Państwa Socjali­
lat zapomniano, co to bezrobocie. Gdy ma- planowa usuwają te hamulce postępu tech gra rozwijający się coraz szerzej ruch sta- stycznego i Partii Komunistycznej. 
sy pracujące w krajach kapitalistycznych nicznego, jakie istnieją w monopolistycz- l chanowski, ruch nowatorstwa techniczne- DOTYCHCZASOWE doświadczenie I 
cierpią coraz bardziej od nędzy, socjalizm nym stadium kapitalizmu. .Gdy w świecie I go i wynalazczości robotniczej. Budowa Związku Radzieckiego wskazuje, że ma: on 
realizuje systematyczny wzrost stopr.„ ży- kapitalistycznytń wielkie monopole wyko- I komunizmu wiąże się także nierozerwalnie wszelkie warunki szybkiego przezwycięże­
ciowej mas pracujących. Gdy w kraj.ach rzystują zdobycze nauki i wynalazki w tz przezwyciężeniem przeciwieństwa pomię- nia istniejących i mogących powsta6 trud.­
kapitalistycznych wzmaga się wyzysk i nie- sposób nieograniczony interesem rządzącej dzy miastem a wsią, oraz pomiędzy prze- ności i szybkiego posuwania się naprzód ku 
równość społeczna, 11ocjalizm raz na zaw~ oligarchii finansowej, hamując zastosowa- rny~em a rolnictwem, przeciwieństwa po- komunizmowi. 
sze położył kres wyzyskowi człowieka nie wielu niesłychanie cennych i mających r zastałego w dziedzictwie po kapitalizmie. 
przez człowieka' ł zrealizował zasadę po- ogromne znaczenie dla dalszego rozwoju Realizacja tego zadania wymaga likwi~ Polska podobnie, jak i inne kraje demo­
działu dochodu narodowego stosownie do ludzkości wynalazków, (jak o tym świad- dacji zacofania Wiil we wny11tkich dzłedzl- kracji ludowej, znajduje się w innej, mniej 
wkładu pracy. . CZll choćby przeszkody, stawiane na drodze nach, a przede wszystkim zastoso\yania w zaawansowanej fazie roz'Woju, wkracza do-

GDY k 't liz j . . rl list _ pok()jowego zastosowania energii atomo- rolnictwie najbardziej pnoduj1Jeej teehnikł piero na drogę budowania podstaw ustroju 
api a m w swo eJ impe a Y~ ·-~i.. d kim k 'd łk · j h -•- jl lektryfik j' j k j lit Al f f f Z-Z .lni :n.ej fazie rozwoju rowadzi ludzkość od wej) - w Zwi"ł'-"-u R~ zlec - az e ca . owite mec auuac , e ac 1, a soc a s ycznego. e os ągn ęc a więz 

jednej katastrofy w~jennej do drugiej, BO- ?<lkryde naukowe i kazdy wynalazek, m~- na3sz~~ego zastosowania nawoz6w ntucz Radzieckiego na drodn ku komanhmowł 
j ali t z . k R d i kl st ł si Jący wartoś6 społeczną, znajduj' szerokie nych i mnych środków chemicznych, reali- Sfł zarazem naszym\ osiąpięclaml. po 

·'.:. .s.yczny wiąze a z ee k • a Gd ę praktyczne zastosowanie. zacji zdobyczy nauk przyrodniczych. pierwsze dlatego, te posuwają naprzód 616wną ?stoją §\vlatowego po o;ru. y ROZWOJ do komunizmu prowadzi przez URZECZYWISTNIENIE kolektywizacji sprawę matowego postępu społecznego, 
impetlahstyczny kapitalizm ciągle odradza cł~gły postęp techniczny, Już obecnie Zwill rolnictwa otworzyło perspektywy wszech- po wt6re dlatego, te WZmAcnłajt\ liły obm:u 
w różnych krajach tendencje faazystow- zek Radziecki osiągnął stosunkowo duży stronnego rozwoju technicznego w rolnio- pokoju i demokracji, po trzecie dlatego, 
ekłe, Kraj Socjalt~• eoraz bardziej umac J 11topie6 mechanizacji produkcji. Obecny twie. Rozw6j postępowej biologii, a W że im 1Jzybciej będzie kroczył naprzód 
nła I 'PO~łębia na1ba~dzłcj demokratyczny plan pięcioletni oznacza pod tym względem szczególności szkoły wielkiego Miczurina Związek Radziecki, tym łatwiej będzie ł 
w hł~ortl ustrój pohtycmy, zapewniają.cy dal8zy skok naprzód, dążąc do całkowitego ł jego kontynuatorów z profeeorem Łysi.en nam zrealizować nasz program budowy 
szer~im m?som pracującym czynny udział zmechanizowania niektórych gałęzi produk ko na czele, przyczyni się w dużej mien:e podstaw sbcjalizmu w Polsce, tym łatwiej 
w iycm politycznym i gospodarczym kraju. cji, które tradycyjnie wymagały dużęj ilo- do zmniejszenia zależności rolnictwa od będzie nam podnosić dobrobyt i kulturę 

JEDNYM z najważniejszych, nieodpar- ści ciężkiej pracy fizycznej, jak np. kopal- przyrody, do czynnego przekształcenia przy mas pracujących w Polsce. · · 
tych dowodów wyższości ustroju socjali- 1-11~1~n-11-1111-~m-1111-1111-1nt-nn~-m1-.-111-1111-1111-1111-1111-1111112ma1111-1111-
stycznego nad kapitalizmem jest osiągnię- Aleksander Zawadzki 
ty przez Związek Radziecki już w toku wy- I 
konania pierwszych dwóch planów pię- w· I k 
cloletnich, najwybry w łwiecle poziom 1e a 
techniki l ·najwyższe niespotykane dotąd 

Rewolucja listopadowa a Niepodległość Polski 
tempo rozwoju pncmysłowego, ldlkakrot- (Dokończenie se str. ł-d~ 
nie pnewyłszające tempo rozwoju prze.. 
mysht w okresach największej Awietnoicł czej, stoj11oe1 na ,czele wyzwoleńczej walki 
najważniejszych krajów kapitalistycznych. naTodu polskiego. To było powiedziane po 

. _-L • niezliczonych dowodach przyjał.ni i pomo-
SOCJALIZM, zgodnie z nauk11 tnarktn~~ ·cy, jaką ZSRR okazał Pols...--e. I a ;ym po­

mu-leninizmu,_ stanowi ~ylko pierwszą, niz wiedzeniem Stalina poszły nowe czyny, 
szą fazę ~stroJu k.omurustycznego. Po zre nowe dowody przyjaźni i pomocy - za­
alizowaruu socjalizmu dalszy rozwój hi- równo w gospcdarczej odbudowie i uprz~ 
storyczny p.rowad~ do zrealizowania dl"!- m łowieniu Polski, jak i na arenie mi~ 
glej z kolet,. wyzszej fazy - apołeczen- d~arodowej w obronie mwerenności 
stwa koinun1stycmego, kiedy poztom sił p 1 k' i - erenn eh raw narodu pol­
wytwórczych pozwoli na przejście od ao- 0 s 1 suw eh J odzysp kan..._"' 
cjaliatyeznej za11ady podziaht stosownie do skiego do swy em ' ....... 
pracy de komunistycznej zasady podziaht 
stosownie do potrzeb. 

Na drogę rozwoju od 90Cjalizmu do ko-­
mun1zrnu Związek Radziecki W8zedł zaraz 
po zbudowaniu społeczeństwa socjalistycz­
nego, to jest po zakończeniu drugiego pla­
nu pięcioletniego. Było jasne, że droga do 
społeczeństwa komunistycznego prowadzi 
poprzez ogromny rozwój sił wytwórczych, 
że wymaga wielkiego wzrostu produkcji. 

W REFERACIE sprawozdawczym, wy­
głoszonym na XVIII-ym Zjeździe Wszech­
związk~·w~j Komunistycznej Partii (bolsze­
wików) w marcu 1939 r. tow. Stalin tak 
sformułował najważniejsze zadanie naj­
bliższego etapu socjalistycznej gospodarki 
planowsj: 

„P.<z('ścignęliśmy najważniejsze kra­
:ie kapitalistyczne pod względem tech­
niki produkcji i tempa rozwoju prze­
mysiu. To bardzo dobrze. Ale tego 
nie dość. Należy pr;i;eścignąć je rów­
nież pod względem ekonomicznym. Mo­
żemy to uczy:-Jć i musimy to uczynić. 
Dopiero wtedv. kiedy prześcigniemy 

Polska Partia Robotnicza po przezwy­
ciężeniu prawicowego \ nacjonalistycs 

nego odchylenia w swych szeregach pod­
jęła wytężoną pracę w kierunku uświado­
mienia całego społeczeństwa. Partia stara 
się uświadomić masy, że naród polski nie 
tylko zawdzięcza swe dwukrotne wyzw<r 
lenie Wielkiej Rewolucji Listopadowej ł 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitle­
ryzmem, ale żt i współczesny jego byt nie 
podległy, suwerenność państwowa i Jnot­
noś~ nieskrępowanego rozwoju :rostały 
ugruntowane dzięki istnieniu potężnego 
Związku Rad~eckiego. który pokonał 
Niemcy hitlerowskie i stanowi dziś ostoję 
pokojti światowego i ostoję światowych sił 
:::ntyimperialistvcznych. 
Związek Radziecki jest jedynym wiel­

kim mo:·ar!>twem, które konsekwentnie 
stosując leninowsko-stalinowską zasadę 

samookreślenia narodów uzmfje w pełni 
suwerenną równość małych narodów z 
wielkimi. 

7 kwietnia na przyjęciu de~gacji fiń; 
5kiej tow. Stalin powiedział: 

"Wielu łudzi nie wieny w możliwoU 
Istnienia między narodem wielkim. a 
małym, sto!1"11Dk6w opartych na r6wno­
uprawnieniu. Jednakże, my ludzie ra• 
dzieccy, uwałamy, :Ee takie stosunki 11ą 
możliwe i że tak być powinno. Ludzie 
radzieecy uważają. że każdy naród -· 
obojętne CT! wielki, ny te:i mały -
ma swe specyficzne włtt§ciwości, kt6re 
stanowią jego tylko cechę ł których 
brak innym narodom. Właściwości te 
stanowill nowy wkład, jaki wnosi kai­
dy nar6d do ogólnej skarbnicy kitltury• 
światowej, uzupełniając i wzbogaef'jąc 
tę skarbnicę. W tym Mmsie ws-cystkie 
narody - wielkie ł małe - znajduJll się 
w ida„tycznej sytuacji i każdy D1ir6d 
posiada .r6wną doniosłość, eo którykol· 
wiek bądź inny naród". 
Zadaniem naszej Partii będzie, b7 te 

pełne głębokiego internacjonalizmu i mar­
ksistowskiego ~umanizmu słowa Stalina 
znał każdy obywatel Polski Ludowej. 
Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 

dowiodło wyższości ustroju socjalistyczne 
gc nad ustrojem kapitalistycznym. 

Ale pamiętać jednocześnie nalety, tie 
zwycięstwo Zwią?ku Radzieckiego :zostało 
uwarunkowane uprzednią długoletni!\ 
pełną heroizmu i samowyrzeczenia ofiar­
nością rosyjskiej klasy robotniczej i cal~ 
go społee-:eństwa radzieckiego przy budo­
wnictwie pafo:t--}.ra s0cjalistycznego. 

W roku 1931 Stalin mówił do ludzi ra­
dzieckich: 

„Zwolnić tempo - znaczy zostać w 
tyle. A ci, co zostają w tylł są bici. M3 
zaś nil' chcemy być hh..i. Nie, nie chce~ 

my. Pozostaliśmy w tyle poza przodu­
jącymi krajami o 50 - 100 lat. Musimy 

przebyć tę odległość w dągu cbłellięctu 
lnt. Albo tego dokon~y, albo zostanie­
my zgdeceni". 
Te słowa St3Jiua v.rypi.5-z& w swej świa­

domości i swym sumieniu każdy polski ro 
botnik, odbudowujący ofiarnie z ruin swój 
zniszczony kraj, każdy polski patriota -
człowiek Polski Lud:>wej - obserwujący 
uważnie i z troską, C) dzieje się na zacho-­
dzie, piętr.ujący zbfodniczą działalność 
ameryka5skich łmperlnllistów. ro:zumie-ją 
cy, dlaczego trzeba u n.as szvbko odrobić 
zacofanie "'1ek6'v dla~<> trzeba w przy­
spieszonym tempie pomwa~ się od P.1lski 
Ludowej do Soc1alistyczne1. . -• • . l 

Najvriększą zbrodn; ą. jakiej .na na ro 
dzłe dokonała burżuazja polska i jej agen­
tura w klasie robotnicze w ciągu lat l tli 
- 1939 była jej polityka antysowiecka. 

Ta p;>lityka k<-~towała naród p<1l8ki 
hańbę drugiego upadku i miliony najl~ 
szych ludzi. · 

Rozumie to dziś cnła polska kla.sa roł>o 
tmeza, rozumie ogronma większość naro­
du polskiego. . 

To też Polska I;mfoW8., na ~ele ze swą 
klasą robotniczą i jej Partią - wyciąga­
jąc wszystkie wnioski z tr<.gicznej historii 
narodu polskie~o oraz działając w obronie 
swej pokojowej pracv nad odbudową kra· 
ju, w obronie swej niepodległości i suw~ 
renności państwowej - widzi nierozerwal 
ność swyo::h looów z losami walczących o 
p0stęp ZSRR -- krajów demokracji ludo­
wej, widzi najlepszą rękojmię swego naj­
pełniejszego rozwoju w poi;:łębieniu swo­
jej przyjaźni z wielkim krajem zwycię­
skieito socjalizmtL 

( 
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ro. 
N ie było i nie ma partii robotniczej, 

która by we własnym kraju i na 
arenie międzynarodowej cieszyła się ta­
kim ogromnym autorytetem i takim bez­
granicznym zaufaniem mas, jak WKP(b) 
- partia. Lenina i Stalina. Autorytet 
i zaufanie zdobyła partia bolszewicka 
w ciągu długich lat pracy i walki o zwy­
cięstwo proletariatu, o pokój, o socjalizm. 
Partia Lenina i Stalina wyrosła w. walce 
z socjaldemokratycznym i mieńszewj_ckim 
opor1 unizmem i reformizmem, w walce 
z wszelakimi wpływami obcej drobnomie­
szczańskiej ideologii. 

B olszewicy byli pierwszą w historii 
partią robotniczą, która konsekwen­

tnie zwalczała nie tylko jawnego wroga 
klasowego, ale również wszystkich jego 
agentów, zwł~szcza tych najbardziej nie­
bezpiecznych, bo szermujących lewico­
wym, pseudo - socjalistycznym frazesem. 
Partia bolszewików była pierwszą w hi­
storii partią robotniczą, która zorganizo­
wała i pokierowała zwycięską rewolucją 
socjalistyczną, otwierając nową epokę 
w dziejach nie tylko Rosji, ale całego 
świata. 

Z wycięstwo Rewolucji Październiko-
wej ujawpiło masom ludowym całe­

go świata przodującą rolę' WKP (b) w mię­
dzynarodowym ruchu robotniczym. Mimo 
wściekłej nagonki, prowadzonej przeciw 
bolszewikom we wszystkich krajach kapi­
talistycznych, nagonki, w której prym 
wiedli prawicowi socjaldemokraci, rósł 
w masach ludowych autorytet i pogłębiała 
się miłość do partii, która na czele klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego zła­
mała władzę kapitalistów i obszarników, 
wyprowadziła kraj z wojny imperiali­
stycznej, pokonała interwentów i wew­
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z kom­
pletnej ruiny przemysł i zorganizowała 
gospodarkę planową, wykazała, że można 
gospodarować (i to znacznie lepiej gospo­
darować) bez kapitalistów i ich sługusów. 

H/KP(b} przełamujllC olbrz~e trudno­
H ścl, wykazała, że mozna zbudo­
wać socjalizm nie tylko w mieście, ale 
i na wai, te można •likwidować wszelki 
wyzysk człowieka przu człowieka. 

P rzykład Jugosławii wskazuje, że pu- treść i pokrycie w· praktyce życiowej. Ma- I ka i ~otow_ość bojowa P?zwoli d?bić i ~i­
stym frazesem stają się słowa o so- szerujemy w tym samym kierunku - ku I szczyc pobit~rch wyzyskiwac~y .i pasozy­

cjalizmie, głoszone przez ludzi, którzy za- socjalłilmowi. i komunizmowi, walczymy I tó:W. . Od "'!KP(b) uczmy ~ię, 1ak !1alezy 
jęli wrogie stanowisko wobec WKP(b). 0 tę samą sprawę, o zdobycie lub utrwa- v.nązac teonę z praktyką, F=tk :ialezy po-
31 lat kieruje WKP(b) olbrzymim, naj- lenie władży ludu pracuiacego, o ookój · głębiać i rozwijać teorię marksizmu, opa­
większym na świecie mocarstwem, które i wolność narodów, o pełne wyzwolenie nowywać prawa rzadzące rozwojem spo­
jest ostoją pokoju i postępu, żywym dowo- człowieka. łecznym, aby należycie przewidywać wy­
dem słuszności nauki marksizmu - leni- w walce tej korzystamy ni.e tylko pa dkl i. kształtm;1.'.ać dzieje zgodni~ z i~-
nizmu. z własnych, ale i cudzych doświadczeń, ter~sami prol_et~iatu, kl~~y, . ktora me 

Kto zwalcza WKP(b), kto próbuje pod- zwłaszcza zaś z doświadczeń bratnich par- moze sama siebie wyzwohc, me wyzwa­
ważać zaufanie do tej partii reprezentu"' tii robotniczych, a przede wszystkim z do- lając równocześnie całej ludzkośc!. Na:o­
jącej mądrość, siłę, hart, doświadczenie świadczeń i dorobku WKP(b). dy ujarzmione i zdeptane przez irr;per:a-
radzieckiego i. Ś\.\~atowe~o !-'11.chu _robo~i- Nie potrzeba Llługi·ch wywodo'w, aby lizm na przykładzie WKP(b) uczą s1ę, 1ak 

t t l k e u można na drodze pokojowej, w duchu 
c_zego, en s ~Je się w~po ru ie~ 11!1P na:· uznać przodującą rolę WKP(b) w mięrlzy- braterstwa i równości praw narodów 
hstów, _ten m~~~h:onme znalezc się musi narodqwym ruchu robotniczym. Rzetelna 
w obozie reakc_Jl 1 zdrady._ . . analiza faktów, a nawet sam instynkt ka-.- wielkich i małvch rozwiązać kwestię na-

h d •' rodową i kolori'ialną. Prasa. reakcy~na ws~stk!c o ciem, we sowy uczy robotnika, że WKP(b) ~oi na 
wszy~tk1ch ~ra1ach kap1tah.stycznych .pro- czele wszystkich sił postępu, reprezentuje Wzorem dla wszystkich partii rohotnł-
wadz1 zaciekłą kampamę przeciwko jutro świata. czych jest taktyka i strategia, hart i ~ę-
WKP~b), przeci~ „wpływ?m ~oskwy" p artie komunistyczne i robotnicze pa- stwo bolszewików w walce z trudnościa­
p:zeciw rzekorr;cJ zaleznoś~1 P.art1i robot- trzą na WKP(b) jako na niedościg- mi, z wrogiem zen·nQłrznym czy wew­
n_ic~yc~ ~d. Związku !ladzi~ckt1eg1ko0. Iz~pdze- niony wzór męstwa, hartu, mądrości poli- nętrznym, w walce o opanowanie sił 
riahsc1 l ~c~ agen~ ~aJą Y . ą ę tycznej, wierności zasadom marksizmu _ przyrody i realizację gigantycznych . pla-
zysku, .grabiez. ~orzeme się przed siłę, na- leninizmu. nów gospodarczych, w walce o rozkwit 
rzucarue własne1 przemocy lub -podponĄd • • kultury i sztuki, o so-::jalistyczny huma-
kowanie się silniejszemu zbójowi imperia- ~ WKP(IJ) .uezm.y sie sztuki orgamz~- nizm, pokój i suwerenność narodów. 
listylznemu. Sługusy imperializmu, sprze- ~ama 'Yszystk.ich sił postępo'!ycb wokoł Wielkość, sława i bohaterstwo partii Le­
dający Marshallowi i plutokracji amery- i. pod kie~owm~'Ye~ proletar~atu, uc~i;n~ nina - Stalina są chlubą i dumą między­
kańskiej bogactwa i niezależność swych się. organizow~c 1 d1alektyc~e rozwi3~c narodowej klasy robotniczej. 
kra~ów, nie są nawet w stanie pojąć istoty so3usz r~botn1czo -„ chłops~i, uc~my się 
f:tomnków, łączących partie robotnicze. ~.Polsce 1 w~ FranCJl, w Ch~ach 1 w ~re: Przodująca rola WKP(b) w mlędzyna-

p . . . . . . c3i, w . kra3acb demokrac31 ludowe] 1 rodowym ruchu robotniczym jest natural­
rawicovv:i SOCJ~ldei:iokrac1, wza3~mn1e w krajach kapitalistycznych, w centrach nym, !>8mo przez się zrozumiałym oastęp­
o~z'.lk~Jący_ się międ2'.Yllaro?ow1 .spe- imperialistycznych i w ujarzmionych ko- stwem ~ej gigantycznej pracy, bohater-

kulanci 1 giełdziarze, manone~k1_ kap~tału laniach wszędzie, gdzie żyje i walczy skiej walki. największych ofiar i naj-
kupczące swym nędznym sumieniem 1 go- ł · k wi0 kszych łflSTORYCZNYCH zwyde.stw: 
towe za dolary przywdziać każdą liberię, cz owie pracy. "' 
czy czapkę błazeńską, marshallowscy . Od WK1:(b) uczmy ~ię praw~y, że par- W bratniej rodzinie partii komunistycz­
sprzedajni dziennikarze nigdy nie potrafią tia rob?tn1cza ~zerpi~ s~~ .~Ił~ p~zede nych i robotniczych WKP(b) jest PIERW­
zrozumieć, że stosunki między partiaJ?i ws~~stklDl z co?zie?11eJ, n~3sc1sle3sze! łą~z SZĄ WSRóD RÓWN1;CH, JEST WZO­
'f9botniczymi w niczym nie przypoJirl:r:a1ą nosci z masami, ze p.arha 1,:llDacma się REM I lJROGOWSKAZEM, JEST WO­
stosunków między pa'ł"tiami burżuazyJny- przez walkę 'z oportunizmem 1 oczyszcza- DZEM I NAUCZYCIELEM, A JEJ 
mi że klasę robotniczą w całym świecie nie swych szeregów z obc;ych klasowo SZTANDAR - TO SZTANDAR MAR­
łądzv jedna ideologia. i jeden ostatecm.y elementów, przez śmiałe i szerokie stoso- KSA, ENGELSA, LENINA, STALINA _ 
cel .klasowy. wanie krytyki i 1amokrytykt TO SZTANDAR ZWYCIĘSTWA KLASY 

M iędzynarodowy ruch robotniczy two- . Od 'WK'.P(b) uczmy się, że partii zwy- ROBOTNICZEJ, WOLNOŚCI I POKOJU 
rzy jeden obóz klasowy. Solidarność ~ięskiej _ m~ wolno spoczr-wać na laur~ch, MIĘDZY NARODAl\U, ODRODZENIA 

robotnicza i i:nted"llacjooalizm mają głęboluł ze tylko meustanna CZUJność proletanac- I WYZWOLENIA LUDZKOŚCI. 

Przykład swycięskiej WKP (b) zagrze- Nafbllisz1 W'llP6łpracownik Jlnefa 8ta- m~ tych 1116w, ttóre mobłltzowały młtio wf>go oddziahs. kiesy robotnłcaf ( ,-.a-
wal do walki miliony robotników. wszy- lina mirUst.er Wiaczesław Mołotow tak ny ludzi pracy do gigantycznej pracy i nil s ni~ 8ll$ n>lf teorl( w l>l'&lt-
1tkich kontynentów, był wzorem. dla mówił 

0 
Wodzu Na.rodów R&dzlecltlch w zbe:wieonych w invych akutlwlh WJ'lllłk6w tycznej d.zlałalności part;li ł 9Mjut.ą_. 

1wszystltlch partU komunistycznych. XXVlII roczni~ wielkiej Paidziemiko- tw6rcąch. nym lladoWJaietwa.. 

Burtu.Mia l jej lługusy ~Y n.fe 1jy!1 wej Rewolucji 1ocjallstycznej: Dokładnł9 - lo.eh. la~· lft-tlet', „ Dla -- lliormmł!łyanyd§: ....,61e'·: 
w stanie zrozumie~ istotnych tródeł tego ._. t-"..... n 

wielkiego autorytetu i tego kredytu za- ,,JEST TO 8ZCZĘSCIEM NA· ch.,any do ~ przez lmperlali8tów in- krajów, w pierwszym rzędi:ie krajów de-
ufania, .1alcimi c!.eaeyła. sif.I WKP (b) w mi~ SZYM, 2E POPRZEZ TRUDNE LA· oych krajów ł licząc na ich poparcie, do- mokl'a.cjf lud.owej, dncizegóme ~ J>O 
dzynarodowym ruchu robotniczym. Bur- 'TA WOJNY ARMIĘ CZERWONĄ I konał napadu na ZSRR. Nadzieje fasxy- si.ad.aj~ doświed~ sta.Hn~ kie.. 
żuazja 1 prawicowa socjaldemokracja rzu- NARóD RADZIECKI PROWADZU.. stów i 1.mperialistów na zgniecenie pań- rowtnictwa WKP(b) w BOO.ialistycznej 
cały na WKP(b) nędzne, plugawe oszczer- NAPRZÓD MĄDRY I WYPRO- stwa socjalistycznego zawiodły jednak. - przebudowie przemysłu i rolnictwa.. Wy-
stwa. Krzyczały o rublach moskiewskich, BOW ANY WÓDZ ZWIĄZKU RA- Zawiodły dlatego, że rozbudowany twia- ją:tkowe ~wn:le* znaczenie 'POSiada. wY'bi-
o czerwoo.ym im:perializmie. o obcyc:i. DZIECKIEGO - WIELKI STALIN. domym wysiłkiem mu pr~jlłCYch - z t>ał:1t!f6~!r~~ ~~ 
agenturach itd. z IMIENIEM GENERALISSIMUSA in!ejatywy i pod kierownictwllDl STALI· cyjnej M ncziególn, konitekwencj' t •l>O'" 

Na 1).l'Z6}t6r o8zcmroom. ~ mmonCSw STALINA OO DZIEJOW NASZEGO NA pn>emysl raddeckl. ~ć mógł rem w osiąganiu wyt:lm1ętego celu; zdol· 
ludzi pracy z naJ'większll sympatią i naj- Mmd1 Oz;e.rwDDej wmystkieJ(o. «> ~ noAć do ..,,,.,t ... _ - 1 I j 

KRAJU I DO ffiSTORil CAŁEGO bn• było do ..-vcł_..__ ll-..1 f-:anem. -J·· e.vL.owau„a rewo ucy nego, 
gł~bM.ą ,wiarą IJW1'8.Cały me ku ZSRR. ku S WY -·· • ..-•""• - -• twórczego doświadczenia mas, podchwyty 
WKP(bX. by stamtąd czerpać nauk" jak WIATA WEJDĄ CIU...UB~ Z - mstork nie - chyba 1-ld.e:t lldolnokl wanta i rozwijania ich lnicjaty1'17, uczenia 
zwalczać i zwyciężać wroga. C~TWA NASZEJ ARMII • przewidywania. takiej liły myśli l talki.ej się u mas 1 uoenia mas, prowadzenia ich 
O ruga wojna światowa wykazała og- Wielki\ wygran narodów Związku. Ra- siły woli, jak' wyilca.zał w tym clramacie naprzód ku xwyclęstwu. Uczyć si• u STA· 

romną moc i żywotność ustroju ra- dzieckiego było i to, że JOZEF STALIN dziejowym ~hEF STALIN. LINA, W"ZOrować się na Jego dział~ 
dzieckiego, wykazała, jak słuszna i mądra kierował działalnością wszechzwiązkowej STALIN, tak IMDO ~ LENm, 1IOMl>ia --., ło najpilniejsze 1 najbardzi~ wdzi~ 
była dalekowzroczna polityka WKP(b}, na ..... ~ kom"~;„ ............. ej ' _„ ... ~,.ft "'"'WD J...... ...... _ ... __ .... dla L-.!-->··m·"""" bo""-41·6-

"' r'-"' ...... .....,..,,~ ns.u:hl~ ...... „ geniusz kla- robotni--'. Uosabia zdol- ...- ~.., · •w!w.~.m .Y""" .ivw ......... " 
wykorzystująca kafdą możliwoM obrony pd11.stwową w ciągu wielu. lat poprzedza- -J '-=J socjalizm.Uc 
pokoju, •le równocześnie zapewniająca jących zwycięską wojnę z hitleryzmem. ności i siły twórcze milionów ludzi pracy 
krajowi środki materialne, niezbędne dla -ty9, ~~Mln 6.feJ-. bO Dla ltt<hi doł>rej wol! na całym łwłecl6, 

dla tych wszystkich oo nie upomnieli bez 
miaru zbrodni i nieszczęść, jakie gotował 
narodom Mtlerymi, dla tycll, kt61".IV dooa­
niaj ą nieb~ieczeństwo dla ludzkości, ja­
kie W}'ll1d:ka 1 dz!siejszycll planów a.mery_ 
kańskich monopolistów i handla!'ZY śmier­
ci - dla tyeh wszyct4tich imię STALINA 
stało lię idandaTem walki• niepodzielny 
pok6j i rzeczywi&tlł wolność dla narodów 
świata. Imię STALINA dodaje, aił i otuchy 
W811.~ym • 'PI.V.em.004 łmperinl.fstve:'„$ 
bohaterskim demokratom greckim i chm­
skim, powstańcom Malajów i Indonezji. 
Jest hasłem dla wzmożonej wan„; narodów 
o niezakłamaną demokrację i 9J>rawiedli­
wość społeczną, o postęp i lepsz• jutro 
ludzkości. 

zwalczania agresji. ZSRR był tą siłą, która STALIN nie tylko opracował plan pi.- mjŚli ich i dążenia. słuszne ich myśli i 
. rozstrzygnęła 0 losach wojny, która roz- ciolatki, ale co wi~ej, kierował. ~re- sprawiedliwe dąUnta formułuje On z ge­
gromiła Hitlera. WKPfb) w tej ogniowej dnio z podziwu godną i niewyczerpaną nialn' wiernokf.' ł wnikliwości'- Wodza 

uf kl b energią, r.e IJ'talową konsekweooM - n.a.rodów ZSRR, woda całej ~ej 
próbie nie zawiodła za ania asy ro ot- realizacją tych planów. Czynił wszystko lu~, cechuje najgłębsft ł'~ 1: 

niczej. c11.a maksymalnej mobilizacji twórczych muamł partyjnymi, 11 k~ robotniczą 
Nie uwiodła, gdyt słowa jej zawsze sił klasy robotniczej i mu chłopskich. - i całym pracujllcym ludem. Cechuj• Go 

pokrywały •~ • czynami, gdył za.wsze z genialną p~orności' przewidział, te ~ ujmująca llklromDo6d Ol!IOblst:a. 
była i jest wierna zasadom proletariac- historia po8tawiła krótkie terminy dla re-
kiego internacjonalizmu. alizacji nakreślonych przez Partię planów 

M asy pracujące ZSRR, kierowane przez że wytrzymanie na.p"·ężonego tern~ roz­
WKP (b), Die tylko 'l)II"zepedzily oku woju gospodarczego, przyspieszonego tem­

panta z własnej ziemi, ale pomogły rów- pa pracy milionów ludzi radzieckich -
nież innym narodom odzyskać wolność, jest kwestią istnienia pierwszego państwa 

· ściślej mówiąc - uratowały te narody, ~cjalistycznego, jest sprawą poetępu lu­
zwłaszcza z~ś Naród Polski, przed grożącą dzkc;ści. 
im ze strony hitleryzmu zagładą. Tę Przemawiając na wszechzwią:l!kowej 
prawdę widzą i rozumieją setki milionów konferenc3'i pracowników przemysłu w lu 
ludzL Z najgłę5szym też zaufaniem od­
noszą się do WKP(b) wszystkie partie ko- tym 1931 rokµ STALIN oświadczył: 
munistyczne i robotnicze, wszystkie po- „ZAPYTUJĄ CZASEM. CZY NIE 
stępowe i demokratyczne organizacje. MOŻNA NIECO ZWOLNIC TEMPA, 
Istotne oblicze ludzi i partii określi lepiej NIECO POWSTRZYl'..tAC RUCHU. 
niż długie deklar~je ich stosunek do NIE, NIE MOŻNA, TOWARZYSZE! 
ZSRR i WKP(b). Nie można być szcze- NIE MOŻNA ZWALNIAC TEMPA!„. 
rym zwolennikiem socjalizmu, nie można ZWOLNIC TEMPO - ZNACZY 
skutecznie bronić sprawy pokoju i nie- TO POZOSTAC W TYLE. A CI, CO 
podległości narodów, nie realizując jed- POZOSTAJĄ W TYLE, SĄ BICI. 
nocześnie braterskiej przyjaźni z WKP(b), ALE MY NIE CHCEMY BYĆ BICI. 
która stała się dziś synonimem walki, NIE, NIE CHCEMY!„." 

_ i to zwycięskiej walki. o pokój, o wolność., Dz.ń~ dopiero możemy w. całej ~~ oce-
0 socializm.. me mezrownaną, porywaJąca siłę i wy-

( 

Odpowiadaj'° na powitutle w dniu 50-
lccia swych urodzin STALIN pisał: 

„!YCZENIA I POWINSZOWANIA 
ODNOSZĘ NA DOBRO WIELKIEJ 
PARm KLASY ROBOTNICZEJ, 
KTORA ZRODZIŁA MNIE I WY· 
CHOWAŁA„.• 

W rozmowie z p1sa:rzem !l. Ludvlgiem 
STALIN om.ajmił: 

..... CO DO MNIE, TO JESTEM TYLKO 
UCZNIEM LENINA I CELEM MOIM -
BYC GODNYM JEGO UCZNIEM". 

Nam, Polakom, w łrudzłe nuty:m r ł>u- · 
down.fetwie dodaje si! świadom~ć, t.e J(). 
ZEF STALIN jest ·wypróbowanym l kon­
sekwentnym przyjacielem na10du polskie­

Dla klasy robotniczej wszystkich. krajów go; że zwycięski wódz armii wyzwolicielki 
wyjątkowe znaczenie posiada rola STA- broni d_ziś zdecydowanie naszych g.-anic 
LINA jako teoretyka marks~zmu-leniniz- zachodnich; że okazuje nam Pomoe zawsze, 
mu, ge:.iirlnego kontynuatora i wsp6łtw6r gdy tej pomocy potrzebujemy. 
cy naukowego socj1iilizmu. STALIN rozwi- Polskiej klasie robotnicrej, przygotoW\1-
nął dalej leninowską teorię socjalistycznej jąoe.i sie d7..iś do historycznego dzieła z.ie-
rewolucji. zwartą i jasną naukę o pań- d · 
stwie socjalistycznym i poszczególnych eta noczenia - imię STALINA służyć będzie 
pach jego rozwoju; rozwinął dale] teorię za drogowskaz dla dalsze~o marszu - ku 
o roli na.rtii komunistvcmei jako czoło- J socializmowi. -



••• 

NAJWIĘKSZE ZWYCIĘSTWO PAŻDZ ERNIKA. 
p oseł do parlamentu angielskiego wy- skwie, widzą w Związku Radzieckim, wi-wyclsnęła sw.e piętno na kulturze mas pra- nikowej, dla Związlql Radzieclrleao, d1a 

brany z ramienia Partii Pracy z za- dzą w partii Lenina-Stalina - te siły, któ cujących na całym świecie. partii Lenina-Stalina, dla tej sprawy, apra 
głębia węglowego Walii, Davis, uczynił re, torują każdemu człowiekovvi. pracy dro-1 Klasa robotnicza dawnej Rosji dowlo- wy. socjalizmu, której ludzie radzieccy 
niedawno w czasie debaty w Izbie Gmin gę ku lepszej przyszłości, lepszemu jutru, dla praktycznie robotnikom, wszystkim służą z takim oddaniem i zapałem? 
wyznanie nad wyraz ciekawe i zasługują- upatrują w Moskwie, upatrują w Związ- 1 uciskanym i wyzyskiwanym na całym 

1 

Czyż jest rzeczą Qrzypadku, te ludy 
ce na uwagę: ku Radzieckim, upatrują w WKP (b) owe świecie, jak można i należy walczyć z bur- Polski Rumunif Czechosłowacji Wę-

„ta<.Um rząd Anglił - mówil Davi.! - gwiazdy przewodnie, według których kie- żuazją, jak można i należy walczyć z im- gier i inn~ch krajó~ demokracji ludowej, 
"~ potrafi przekona.t narodu ł wrganlro- rują nieomylnie swe własne kroki. perializmem, jak można odnosić zwycię- gdy tylko z rąk Armii Radzieckiej uzyska 

Skąd płynie to duchowe przewodnie- stwo nad wrogiem, nad wyzyskiwaczami. ły wolność, szukając drogi do sprawiedli­
toanyoh robotników, aby poparU wojnę two Moskwy, Związku Radzieckie- Fakty te nie mogły nie oddziaływać i, jak wszego szczęśliwszego ustroju upatrzyły 
~ R03ji Sowieckiej. Co do jednego go, partii Lenina-Stalina w stosunku do wiemy, rzeczywiście oddziaływały na mi- dla siebie wzór właśnie w Związku Ra­
J&ttnn. ab3 olutnU, pewny: górnicy i robo- milionów i milionów prostych ludzi na ca- liony i miliony ciemiężonych i wyzyski- dzieckim i śmiało za jego przykładem 
tnicy przemyslawi Walii nigdy tD takiej łym ~wiecie? Gdzie są źródła tego na wanych we wszystkich zakątkach świata. wkraczają na drog~ wie>Pąc1& do socja-

. , prawdę niespotykanego w dziejach ludz- Rewolucja Październikowa nie tylko lizmu? 
toofnis tt~ ~mq ud.zialu '. kości zJ'awiska? k · l" t '· -• 

S tw• d i D . . d t b zburzyła stary apita istyczny us roJ Czyt można wątpi~, łe to samo u .... .r.i.a 
i.e~ zen.e. avisa pos~a a. ym ar- Odpowiedzi na te pytania do~rukiwać wyzysku i ucisku. Klasa robotnicza Związ- łyby ludy Francji, Włoch, Grecji i !łZe 

dzieJ wazkie znaczenie, ze ·wyszło I się ttzeba w samym charakterze Wielkiej ku Radzieckiego zaGzęła budować i zbu- regu innych krajów, gdyby nie przeszko­
ono z ust działacza partii rządzącej obec- Rewolucji Październikowej, w roli partii dowala już nowy sprawiedliwszy, socjali dzili im bńitalnie w realizacji ich prag-

styczny ustr~j ,nowe socjalistyczne społe- nień imperialiści anglosascy? Czyt można 
czeństwo, a obecnie pewnym krokiem wątpić, że gdyby imperialiści anglosascy 
zmierza do wyższej jego formy - społe- nie okupowali wspomnianych krajów i nie 
czeństwa komunistycznego. utrzymywali przez długi czas swoich 

Z acofany rolniczy chłopski kraj, kraj wojsk w tych krajach to innymi drogami 
przysłowiowej nędzy - Rewolucja potoczyłby się rozwój wydarzeń i we Fran 

Październikowa przekształciła w kraj przo rji i we Włoszech i w wielu innych kra­
dujący, uprzemysłowiony, kraj przodują- jach? 
cej socjalistycznej kultury, w największą Czyt podobna się dziwi~, le wazystkłe 
potęgę gospodarczą i polityczną świata. te i inne fakty rozpalają do czerwono 
W kraju, który za czasów caratu słusznie :ki nienawiść, jaką żywią dziś dla Rewolu 
nosił nazwę więzienia narodów, Rewolucja cji Październikowej, dla Związku Radzie-

' 

Październikowa dokonała przewrotu, któ- ckiego, dla partii 'bolszewickiej _:_ Chur­
ry nawet wrogowie nazywają cudem. Po- chill i Bevin, Truman i Devey oraz ich 
I nad sto narodów i narodowości, zamiesz- mocodawcy - miliarderzy amerykańscy i 
kujących Związek Radziecki zamiast, jak angielscy? Czy podobna się dziwić, że im­
to jest w świecie kapitalistycznym, dą- perialiści wszelkich maści tracą w tej sy­
żyć do narzucenia przewagi jednego jakie- tuacji wszelką nadzieję na utrzymanie w 
goś narodu wobec innych narodów, zamiast posłuchu dla siebie narodów świata, że 
dążyć do wyzyskiwania przez jeden ja- dopatrują się owej przysło\vionej deski 
kiś naród - innych, słabszych narodów, ratunku dla siebie j.uż tylko ... w bombie 
- ułożyło swe stosunki na zupełnie o_?- atomowej, w nowej niszczycielskiej woj-

, miennych zasadach. Sto narodów i naro- nie? 
- dowości Związku Radzieckiego nie tylko Tonący brzytwy się chwyta ...... m~ 

nłe w An'{lii. Z ust działacza zbliżonego I Lenina-Stalina w tej Rewolucji. 1 •wobodnie rozwija swoją kulturę narodo- mądrość ludu. A i to jest prawd~, te ni~o 
do rządu Attlee-Bevina, rządu którego ca- W szystkie rewolucje; poprzedzające Re- wą w swej formie, a socjalistyczną w swej go z toni brzytew nie wyrwała. Nie porno­
la polityka skierowana jest obecnie na pod wolucję Październikową, prowadziły treści, ale pomaga sobie wŻajemnie po bra- że też Churchillom i Trumanom, Bevinom 
żeganie do nowej wojny przeciw ZSRR i zwykle do zastąpienia rządów jednej gru- tersku, aby tym szybcięj razem maszero- i Blumom ich wiara w cudotwórcz1& siłę 
krajom Demokracji Ludowej i znajduje PY wyzyskiwaczy inną grupą wyzyskiwa- wać do wspólnego celu - do komunizmu. bomby atomowej. Zwłaszcza, że dawno 
całkowitą aprobatę ze strony takiego za- czy (Jedyny wyjątek stanowi Komuna Pa Właśnie braterski związek narodów daje już przestała ona być monopolem Imperia 
wodowego podżegacza wojennego jak ryska. Była ona pierwszą bohaterską pró- Związkowi Radzieckiemu ową potęgę, któ- listów USA, a tajemnicll dla uczonych 
Churchill. bą proletariatu zwróconą przeciw kapita- ra zwycięsko przeszła ogniową próbę na- Związku Radzieckiego .. 

O czym świadczą wyznania Davisa? lizmowi, ale nie było jej sądzone zwycię- wałnicy hitlerowskiej. Wiara Churchilla ·i Innycl:i łmperta.ft. 
świadczą one 0 nierealności antyso- ~y~)- Tak było w czasie powstań pa~szczy W dni, kiedy nad Europą ł lwiatem za- 1ów w bombę atomową jako jedyny 

wieckich planów i bezsile podżegaczy wo- zman~~h chłopó.w. Tak ,l;>yło. w czasie rę- · wisła groza hitlerowskiego jarzma lek na śmiertelną chorobę zdychającego 
jennyt:h, którym nie zbywa na zapałach wo ~oluCJl w Anglii, Francp., Niemczech. i w narody Związku Radzieckiego nie tylko kapitalizmu jest bodaj, czy nie najdobit­
jennych, ale którzy nie są w stanie zreali~ mnych krajach. Na. ~ieJsce wyzyskiwa- obroniły swój kraj, ale przyniosły wyrno- niejszym świadectwem słabości imperia­
zować swoich zbrodniczych planów, gdyz czy f~~d11;łów, na ~meJsoe arystokrató~, lenie zakutym w kajdany niewoli hitle- lizmu. 
wym. awiają im posłuszeństwo. właścicieli olbrzymich włości, przychodzi- rowskiej narodom Europy i uwolniły ludz- C óż •Il w stanie zdziała~ imperlalllcł 

li inni ':"yzyskiwacze - kapitaliści. A zre kość od zmory faszyzmu. przeciw woli milionów i milionów pro N as jednak wypowiedź Davisa lntere- sz~ą i Cl starzy. -:vyzyski~8:cze pr}'-wie nig- z· wycięstwa budownictwa socjalistycz- stych ludzi na Ś\viecie? Słowa posła Dnvl-
suje w tej chwili z innego punktu dz~e n~e schodzili ca~~owicie ze .sceny, a co nego ZSRR, zwycięstwa Armii, Ra- r& "postawie r·~botników a'l:felskich. o po 

widzenia. Przecież podobną postawę w sto- naJwyzej p
0

rzechodzih na_ dr.ug1. plan. dzieckieJ' na polu bitew przeciw hitlerow- stawie ludu angielskiego, - a przecież h.-

" 

sunku do Związku Radzieckiego zajmuje I R l j p -d k St l · ł ' ć · .......+ 
nac.zeJ e.wo uc a az z1e.rn1 owa.. .a skim naJ"eźdźcom udowodniły praktycznie ne same s owa t:f1yszy m11:1z1 l o ł'""'.s 

klasa robotnicza we wszystkich krajach b l t · 1 d F „ Wł h i i h k jó ' . • w1a so 1e ona z:i ce me .zas ąp1eme klasie robotniczej całego Ś\viata, że prole- wie u u ranc11, . oc nnyc ra w, 
i nie tylko klasa robotnicza, ale i ludy na JedneJ grupy wyzyskiwaczy mną grupą tariat może się doskonale obejść bez bur- - są dla Churchilla i innych imperi.all-
calym świecie. wyzyskiwaczy,. lecz zniesienie ~vszelkiego żuazji, że może kierować gospodarką swe- stów, jak owo groźne: MANE, TEKEL, 

C zemu tak się dzieje? Co jest przy- wyzysku człowieka przez człowieka, usta- go państwa, bez burżuazji i przeciwko FARES. . . . . . 
czyną tego faktu, że Związek Ra- nowienie dyktatury proletariatu, tej nnj- niej, i przy tym lepiej gospodarzyć niż ka- C zy i::n-ozna się d7:1w1ć, że mimo gróźb 

dziccl;:i podbił sobie serca robotników i lu- rewofocyjniejszej spośród klas uciskanych pitaliści, że może budować i w oparciu o . p~dzegaczy .woJennyc~ Związek ~a­
dów na całym świecie? Czemu idee Le- - oraz zorganizowanie nowego, bezklaso- pomoc narodów -radzieckich, zbudować w d~1ecki zacho.wuJ~ cał~ow1ty. spokój, że 
nina-Stalina, wcielane w życie przez na- wego społeczeństwa socjalistycznego. swoim kraju nowy, sprawiedliwszy ustrój, n~e trac~c am .dn~a, am. godziny kontynu­
rody Związku Radzieckiego, zapadły tak I te właśnie fakty czynią, że Rewolu- ustrój' socjalistyczny, ustrój, kt~ry _nie~i~ 

1 

UJe SW~J~ wysiłki p~k~JOWe, wznosząc co 
głęboko w· serca milionów prostych ludzi cja Październikowa przerasta ramy naro„ wszystkim ludziom pracy sprawiedhwosc, raz ~yzeJ ~mach socJ~hzr:iu. 
w Europie i w Azji, w Ameryce, Australii dowe, że od pierwszego dnia nabiera cha- dobrobyt, wolność, pokój i szczęście. S Iły Zwuizku Radz1~c1?ego są niez1~'.le-
i Afryce? I tych ze stolic największycP, rakteru międzynarodowego. I te to wła- zy podobna wobec tego się dziwić że J rz?n~. Jed1;1ą -~ na~~1ę~szy~h ~~osr~d 
potęg kapitalistycznych, z dzielnic robCYtni-1 śnie fakty decydują, że klasa robotnicza ~ wszystkie te i podobne fakty budzą w tych sił J~st ~Iłosc m1ho~o~ ! m1h.?now 
czyrh Nowego Yorku, Rzyn;iu, Paryża i Lon I na całym ~wiecie, mili~ny i. miliony pro- sercach i umvsłach milionów i milionów uci prostych ludzi na catym sw1ec1e, ktorych 
dynu, i tych, co przymier.ag ~ło~em w za- styc~ li.idz.i we wszystk~ch zakąt~ach glo- skanych i ;,yzyskiwanych pragnienie urzą- serca zdoby!a ~e~olucja Pazd~iernikowa. 
padłych wioskach Indii i. Chm _i tych!, co bu_ zie~lnego spogl_ądaJą na Związek Ra- dzenia swego losu, swego życia na podo- W tym ~~w1 naJw1ększe. zw!c~ęstwo tej 
pracują na plantacjach Birmy 1 MalaJ~W, dziecki Jako ha swo1ą szturmową brygadę, bieństwo narodów Związku Radzieckiego? ~ewoluc~1 .. W tfm tkw! naJwiększe zwy 
Indonezji i Vietnamu,Kuby i Brazylii? która wysunęła się na czołowe pozycje wal- Czy można się·dziwić, że te i podobne fak- c1ęstwo idei Lemna-Stahna. 

. . h"ll' . Be ki z imperializmem i wszelkiego rodzaju ty budzą w milionach i milionach prostych BJ l\JlA TEMU. KTO CIICJAf,BY POD· p ró~n? są wysiłki , C~urc 1 o~v i - imperialistycznym wyzyskiem i uciskiem. ludzi na całym świecie uczucia głębokiej DAC PROBIE SlŁĘ TEJ MIŁOŚCI! 
vmow, Marshallo.w i Dulles~w, .aby D w(1dziesty piąty października (siód- sympatii i miłości dla Rewoiucji Pażdzier- f; Vzdańskl 

odciąć narody od Z"'.iązku Rad7:ie~kie~o my listopada nowego stylu) 1917 ro­
żelazną kurtyną. Prózne są wys;łki n~J- ku otwiera nową epokę w życiu ludzko­
mitów . imperialistycznych - r;smakow ści. Epokę, która oznacza początek agonii 
wszelkiego autoramentu, spea~{erow .„Gło- starego kapitalistycznego świata epokę 
su A~er~ki'_' i B~C, wątpliwe] ma~~\P~~= która oznacza narodziny nowego' socjali~ 
fesorow i hteratow, aby oplu~awic stycznego świata do którego należy przy-
~dzić w oczach prostych ludzi wszystko, I ł ś' ' -----~ ... 

. k R d . l . d sz o c. . 
co dotyczy ,zwu~~ u a ziec nego, co o- Miliony robotników na całym świecie, 
tyczy dertloKracJi ludowych. miliony prostych ludzi zrozumiały, a je-

N a przekór całej ohydnej propagan- śli nie zrozumiały - to odczuły instynk­
dzie kłamstwa, na przekór wszelkim tern klasowym to nowe, co wniosła do ży­

wysiłkom i oszukai'1czym chwytom impe- cia całej ludzkości Rewolucja Październi­
rialistów oraz ich socjaldemokratycznych kowa. 
forysiów - miliony i miliony prostych lu- 1( ewo~ucja Październ.iko~~ ni~ tylko o-
dzi pracy widzi w Moskwie, widzi w Związ . . bahła wła~~ę burz:iaz? w Jedny:n z 
ku Radzieckim, - urzeczywistnienie m~-

1 
na1w~ększych kraJOW kap1tahs~ycznych i po 

rzcń odwiecz~~ch, ludzi !?racy o u~troJU 

1 

s~a.~1ła u ~ładzy klasę. robotniczą. A. p:ze­
sprawiedliwosc1 społecznej, o .ustroJU, w c1ez fakt, ze. po raz pierwszy ~ dzieJac~ 1 

którym każdy człowiek pracy znajduje dla k!as~ ~obotmcz~„, klasa v..yzyskiwanych l I • 
siebie nie tylko dobrobyt, ale i odnajdu-1 c1~mięzo~yc~ uJę1a _ste~ władz~ w olb~zy­
je swą godno:ść ludzką .i lud~ki~ s.zcz~ś:ie. mir:i ~anst~1~, .o~eJmu,iącym Jetli;ą szostą 
Na przekór wysiłkom impenahstow 1 ich kuli z1emskieJ JUZ !111:1$;.~ł wpływac na rush 
socjaldemokratycznych . sługusów, którzy I ma~ 11:1do"..rych na sw1ec1e. Ale ~ewo.lucJ~ 
starają się zohydzić wszystko, co poc~o-1 P.azdz1ernikowa. dokonała czegos w1ęc':J, 
dzi ze Związku Radzieckiego lub z mm I dokonała przełomu. w. ruchu ";'.Yz.wolen­
jest związane, miliony i miliony prostych czym klasy ro~otnu:ie] całego sw1a!a, ~ 
ludzi nracv na całym świecie widza w Mo- snosohach walki, w formach orl!anizacn. 
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• e·ra w I 
Związek Radziecki 
· prawdz:wy przv~ a!:ieJ i soj1·sznik 
Od wczesnej młodości czułem i wied:da­

łem, te prole~ariat radziecki - to najlepszy 
nasa: przyjaciel. a Rewolucja Li'stopadowa -
ło wielkie zwycit;stwo polskiej klasy pracu­
jącej. Tak jak mój ojciec, szewc - stary 
SDKPL-owicc oraz jego koledzy, tak I ja ma­
rzylem, by dożyó chwilti wyzwolenla spod 
wlaclzy burżuazji. Wiedzla.łem, że pomoże 
nam w tym Zwia,zek Radziecki, 

W ez.isle 'woJny ł okupacji! nawet eł, co 
kiooyś byli lnneqo zdanla, zrozumieli, gd?.i'e 
jest nasz prawdziwy przyjaciel, że fost n11m 
tyll{() i jedynie kraj zwycięskiej Rewolucji 
SocjaJlstyCZ111ej Jl powstałe d7'i.ęk.i jego pomo­
cy .kraje demo!r.racjf. ludowej. 

przewodn.iczący Rady Zakładowej 
PZPB Nr 3 

FRANCISZEK LEWANDOWSKI 

WKP(b) naszym nauczycielem 

„.Jesteśmy wdzięczni Związkowi Radzieck~emu~'-te na?szczersze i najpraw 
dziwsze słowa - powtarzają się we wszystk1~h l!stac~, ptsany~b prze~ czytel 
ników ,,Głosu" z okazji święta narodów radz1eck1ch .1 wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie. Naszego święta. Bo tylko wrogowie własnego narodu usto­
sunkować się mogą nieprzyjaźnie wzglt,'.d~ ZSRR 

Robotników, chłopów, profesorów, artystów, ~i~arz!, wszy~t~ich,. cały na• 
ród polski ożywiają clziś ucz!lcia serd~cznej przyjazni I głębok1eJ czci dl~ kra­
ju socjalizmu, jego wodzów, jego ludzi. 

Garść. listów, które drukujemy są tego wymownym dowodem. 

Narodziny nowego człowieka 
z radziecką. sztuką. zetknąłem się w pełni w 

roku 1940 z monumentalnych filmów .Pudow· 
kina i Ei~ensteina, z głęboko ujętych prz~dst~ 
wieu z pełnych roma:ity;ki widowisk rew_o uc~~ 
nych szła siła nowa l piękna. „Pancern:k p 
tiomkin'', „Burza nad Azją.'', „OptymK istytczd. 

. , I t 'a'' My z rons a na tragedia' ' " n erwencJ ' " źdz" . 
tu'' a przede wszystkim „Lenin w Pa iern1 
ku' i to manifestacja potężnych prą.dów, k~ó­
rych wspólnym, . żywym źró!llem była Pafdzier 
nikowa RewolucJa. 

k R d • k• O Dzisiaj, kiedy my~.li i a~ le~ą.ce. u pods~a:"' Do"Jf_gonnawdziacznośćdlaZwiąZ „ a Zlec ceg Rewolucji PaździermkoweJ s~o.ły. się nadzieJą. 
""' -, ludzkości walczącej o .spra'IVledhwoM. sp_ołee~ 

który bu~uje i pomaga innym budować socjalistyczne . życie . , ną. bezprzykładnn. odwaga, poświęceme 1 w:r· 
Gdyby n,;e C,'.'!er"•01•a A.nnia to nie by.la- jaki_e byly przed .U'OJIUE. , • k.iedysmy glodo~ tr~ałość prolt>tariatu rosyj~ldego, są. natc~me· 

' - ..., • d t d niem myślicieli, artystów i naukowców c ego by J·uż na świecie, ani mnie ani mowh wali - pracowali naJWyze3 wa, rzy ni 
k . ·d · Zb · Ze n;e świata. '"ni i ludz dzieci, byłabym wpadła w 1,apy hitlerows ie w tygo niii, a o i wca • • . . Pozostitną. one na zaw_sze .n'."tcu ei; em li· 

tale jak; mój mąż. Czuję dozgonną wdzięcz- Gdy patrzę teraz na tę mo;ą budu1ącą kości zmierzającej do p1ękn1eJszeg~ 1 1zc~ś 
ność dl,a Zu;iązku Radzieckiego. A cóż do- się wspaniałą "fabrykę PZPR Nr. 21, na te wego jutra. 
piero, gdy pomyślę o wszystkim, co oni nasze żłobki i przedszkola, na moje uczące 
dla na.s zrobili, gdy pomyślę, co by u nas się córki, gdy dostaję akicrowanie na woza- k 
w Polsce było, gdyby wyzwolil,a nas nie sy, to aż mi się wierzyć nie chce, że to Sztuko ·radziecka natchnieniem ludz ośd 

ERWIN AXER 

Armia państwa socjalistycznego, lecz taka wszystko prawda, żeśmy takich czasów do- Rewolucja Październikowa ro_zp~ęla ~o 
Wielka Rewolucja Listopadowa przynio- Anglia Zub Ameryka? żyli. J wiem, że to wszystko zawdzięczamy wą erę w dziejach świata, gdyż :i~wwrdzila 

Ila wyzwolenie wielu narodom uciskanym. Na samym początku myślalam, że Ame- naszetnu przyjacielowi, Związkowi Radzie- p.ndwaliny nowej, glęboko ludzkie3 k:u;ltwry. 
Jej mózgiem, jej sztabem była Wszech- rylca nam chyba pornoże, że przecież o ich ckiemu, który pierwszy w świecie, 31 lat lstotnie dokonała wyzwolenia pracu3ąoych 
związkowa Komunistyczna Partia (bolsze- wolność iwlczył Ifościuszko, Pułaski, temu obalil panowanie burżuazji i dziś nam zabezpieczając im możność postępu kuZtu
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wików). Ona to P?prowadziła. do zWyci~_- myślo.lam, że Ameryka to kraj demokraty- też pomaga budować nowe socjalistyczne ralnego, ugruntowała róu:iwść 8poleczną 
stwa masy. ro~otmczo-ćh_łopkie w ROSJI. czny, który poda rękę nam, co~my tyle życie. oraz braterstwo ludów. Nie tylko prokZa-
Poprowadził~ ~e następme ~łus~ą drogą wycierpieli, i wszędzie na calym świecie BRONISŁAWA GOŁYGOWSKA mowala zasady te, Zecz wprowadziła taki 
budowy _socJahzmu ~ o~resie międ_zYWo-1 walczyli o wolność. Przekonał,am siAJ jed- ustrój, który zapewnił im rzeczywist~ .i sku 
jennym ~ popro".Vadz1ła Je do zw~c1ęstwa nak, że na to nie ma co liczyć, że bogacze I tkaczka z PZPB Nr. 21 teczne gwaratncje. Zniesienie wlasnosci pry· 
w. okresie walki z faszyzmem hitlerow- amerylcańscy chcieliby na nas tylko zaro- instruktorka mfodzieży watnej i budowa ustroju socjalistycznego 
skim. . . bić, wprowadzw w Polsce takie porządki, w PZP:B Nr. 21 _ oto są te gwarancje. Co więcej RewoZu-Możemy być dumni z tego, że nauczy- c•a Paźd.ziern·ikoU7a wprowadzając gospo-
clelem nas, którzy budujemy socjalizm w Ni'czym ni·e zdołamy ,·m odpłacić za krew, a~rh-.ę socjalistyczną umożliwiła powstan-ie 
Polsce jest właśnie Partia Bolszewików, nowego bardziej moralnego człowieka, któ-
Partia Lenina-Stalina. Opierając się na Jctórq za nas przelali.I ry nikogo nie wyzyskuje, a pracg uważa 
jej doświadczeniu, śmiało kroczymy na- za sprawę hcnioru i slużbę społeCZ'fl4 
przód, wierząc, że cel nasz - socjalizm - Do wojny byłam czł-0n!dem PPS Dzielnicy Marzę o tym, by osobitścle zwiedzić Zwią-
osiągn_iemy. Fabrycznej. Cieszyłam się, gdy przychodził zek Radziecki I mam nadzeję, że to się kle· Prof. B. ŁAPICKI 

"''7T1U'TV9Z do na11 tow. Wi'taszewskl i hml koonunlśoi, dyś stanie,' Dziekan Wydziału Prawa WOLNIEW"SKI K.nL<u.u..o~n , _ _,, 1 „ L' ,_ d j 6 k' 
. ktorzy opow•adal o RewoluCJl is..,pa DWe Dziś w SI rocmicę Rewolucj~ List.opado- Uniwersytetu Ł dz 'l..efl!', podm.aJstrzy przędz. PZPB w Pabianicach i jedynym śwleoie państwie rob<l'llniceym. wej pragnę powiedzieć ludowi sowieckiemu. nn---

Serce bolał gdy pra.w~oWll. kierownicy PPS że my, robo~ polscy, jesteśmy całym ser · dl" Ś • zwycięstwo czynu I wyg~niali unistów z naszy9h zebrafl, cem z nimi'. ' Droga postępu .i sprawie IWO Cl 
, Rewoluoia październikowa była zwyclę- Ro_zmaiwłałam potem z tow. Borow-ła.kową Wiemy doskOnale, te dzięki nim, naszym Wielka. Rewolucja. Pa!dziernikowa. wYZWOUła 

J 1 t . cki d zakłama z W1dze"1VSk1ej Manufaktury, gdy wraz z poi braciom sowieckim, u.zyskaliśmy niepodle- niespożyte zasoby energti twórczej z szerokich 
stwem cz:ynu pro e ana ~go r;_a . - ską delegacją robotniczo-chłopską wróciła z gJość w 1918 roku, ł.e dzięki zrodzonej pnez inas pracujących i skierowała. ludzkość na dro­
p.iem i niedołęstwem burzuazJl oraz wcic- Sowi'etów. Borowłak&wa powiedziała mi: Re~Iuc.Ję Listopadową Armii Czerwonej gę postępu i walki o nowe sprawiedliwe formy 
leniem w życie za.sad, które do tego C'ZMU „tam dopiero przekonałam się, te robOtnik uzyskali1śmy 3 lat.a temu ~ drugą niepod polityczne i społeczne. 
głoszono na. ogół bez'wiary w to: że kiedy- n:13 po eo ły6 na świecle". I legło:ić narodowi\ 1 niepOdleglo§ć najcenniej· Rewolucja Październikowa zapocz~tkowaita. 
kclwiek zostt:\na zrealizowane. Borow.lakową wsadzłli do wlęrJ'eote., by nie szą dla naa robołmików - ~lenie od proces rozwoju niepodległego i kultura.lnego by 

• magła 01>0wiedzle6 prawdy o Zw.łztzku Ra- S~!teiblerów ł Gro~ów, możność budowa tu licznych na.rodów i stała siQ tródłem niepo-
ADAM CZARTKOWSKI dzcckim, lecz ta prawda l tak dotarła ·do n~a nowego, płękn~~ero beia.. My, r?b<>t- dlcgłości naszego Pa:dstwa.. 

prof. n. U. L. ne.s do fa.bryk. nicy, nie za.pomnieliśmy r6wnleł, ie PJeIW· Dzięki Rewolucji Pafdziernikowej nal'lll no,.. 
szy bochenek chleb:i po ~oleni.u ołny· ród kroczy obecnie w pierwszych szeregach 
mall'8my od nich, od Sowietów, że dzięki ich walczacych o najszlachetniejsze ideały ludz· 
bawehie, mO'.iemy praoowa6 l wykonywać kości ·- o wyzwolenie człowieka i ustalenie 
nlan produke!i. Pragnę, by naród sowiecki ustroju sprawiedliwości · społecz:aej. Październik Wyzwolił 

Rewolucja Listopadowa była nie tylko 
potężnY.Jll zrywem historycznym, nie tylko 
uskrzydliła Rosję, ale pobudziła do czyn­
nego twórczego życia kilkadziesiąt naro­
dów wchodzących w skład Związku Ra­
dzie~kiego. Narody te, żyjące ''! okre~ie 
caratu w skrajnej nędzy, w uposledzemu, 
w nowym państwie socjalistycznym u~y­
skały pełnię życia, zostały włączone w w1el 
kie dzieło budowy ustroju, opartego na 
sprawiedliwości s·połecznej. Niesłychana 
wartość rewolucji polega również ~~ tym, 
że pobudziła ona życie kulturalne m1honów 
ludzi, że wyzwoliła twórcze siły narodowe, 
przed tym sztucznie hamowane i niszczo­
ne. Uzbecy, Tatarzy, Kirgizi czv Tadżycy 
żyją dziś życiem kuHura!nym, :tworzą s:vą 
własną odrębną kulturę, wydaJą wspama­
łych pisarzy, wielkich uczonych, arty­
stów. 

z pracy młcdzidJ radzie'c!f ej . czer­
piemy wzqr dla s.ebie 

Są fakty i zdarzenia w życiu społecze:dstw, 
które wytyczają. drogi pochoau społ~czn~go, 
które stwarzaj:;i. dla nast~pnych pokolen ściśle 
określone warunki dalszego rozwoju. 

Takim fakte~ była Rewolucja. Listopadowa. 
Gdy dziś, w 31 roczni~ę :r..istopada., prz".glą· 

damy się wielkim osiągmęc1om ZSRR, widzi· 
my, jak słuszną. był~ droga, kt6:rą. poszły masy 
robotnicze i chłopskie tego kraJU. Narody, w 
;których było do 90 ·procent analfA.betó"'.', kro· 
czą. dziś po drodze postępu. budzą. ,Po~ziw swo· 

twórcze siły narodu 
Sztuka radziecka oparta na ·najlepszych 

wzorach ~ ludowej, jest sztuką wiel­
ką, sztuką masową, powszechną. Rewolu­
cja zadokumentowała prawdę, że nie ma 
„narodów dzikich", że są tylko narody cie­
miężone, lub wolne. Pełny rozkwit ich ży­
cia kulturalnego jest możliwy tylko w pań 

wiedrlał o tym, ie my, robotnicy polscy, PROJ!'. DR .i J'.RZY J AKUBOWSK1 
wszystko dobrze pamiętamy, il zdajemy ao- Prorektor !Uniwersytetu Łódzkiego 
bie s.pr?we z tego, że nigdy i nir.zym nie zdo 1 11 1111111 „ 1 1,m~t~! llMlll ! !llllJl ll!t!llllllllltlltlllllllllHllllITlilll~TIIUEIJtlllllnll!l~lll1ll!ll~lllllll~ld 
łamy odpłacić Im za tę krew, którą za nas p l d . . h I d k Ś . 
przebu. I rze1om w z1e1ac u z. o Cl 

BRONISŁAWA SWITONIAK 1 • 'd · mik· j t najb·ft.,.d..,;ej 
Pi'Z"clk z PZPB Nr 1 . r:_·.;.;.ucJa Paz zie owa es "'"'" „, 

' « a · i < ·stki· eh nam znanych --~--- ....... -...- uniwersa.ną ze w.zy . . 

Szczęśliwe 1·utro ludzkości ~f~~~~~gwo~e~tj~~~ s~fu~~~rc~~: 
kulę ziemską. · 

stwie opartym na sprawiedliwości społecz- Rewolucja Październikowa stanowi bez- .J~st prawdziwą rewolucją, nłe przez meto:' 
sprzecznie moment zwtotny w dziejach. dy dz" a ł?_n'a, ale nrzez heroiczną próbę prz~ 

nej, w państwie socjalistycznym. Wielkie Nakreślone przez nią i realizowane następ- kształc~ma od podstaw st~suników goS"P<)<lar-
. · · h dz' k. h ł i · d · · · czych i społecznych, a takze pr.zez udostęp• os1ągmęcia uczonyc ra 1ec ic , s awa P - me V: ~o z1ennym trudzi~ l walce ideały: nienie dóbr kulturalnych wszystkim.. 

sarzy i naukowców ZSRR - jest najlep- us_umęcia ~zysku c_złowieka. przez czło- . Jest najbardziej gruntowną· rewolucj~, al· 
. wieka, nadama pełne] wartości pracy, przy b ', .. :em przenika do wszystkich dziedzin ży 

szym potwierdzeniem tego, że Rewolucja wrócenia wolności narodom stanowią świt cia ludzkiego przekształca mentalność i stwa 
Listopadowa również na polu kultury, na- lepszego i szczęśliwszego Jutra człowieka rza tym samYm riiezwykłe horoskopy rozwcr 

ki · k' i ł k enl / i ludzkości. · joi,yc, z.arównJ materi.a1ne Jak i duchowe. u 1 sztu i m a a epo owe znacz e. . 
. DR. TRUCBIM STEFAN Prof. Dr Marla.n Serejsld 

JULIAN TUWIM Pro!· Uniwersytetu Łódzkiego .. Dziekan Wydz. Hum. U. Ł. 

Rewolucja_ która· stoi na straży praw na~odów 
Gdy ośrodek rewolucyjny w drugiej połowie I .;kiej historii otrzymali faktycznie pełne równo 

XIX wieku p. rzesunlł;ł . się z Europy ~achodniej 

1 

uprawnienie. P~awda, jaź burżuazyjni! re wolu 
do Europy Wschodme3, .Fr. Engels pisał: c.1e na Zachodzie gwaranto~vały formalnio ży-

„Niepodległość Polski i rewolucja w Rosji dom równe prawa: polityczne i obywatelskie. 
warunkują. jedna drugą!'. Cechą. charakterystyr/.ną. Rewolucji Paździer­

Od tego czasu rewolucja w Ro~ji stela się 
prze~łankq. wyzwolenia społecznego i narodo-
1Ycgo polskiego ludu pracującego. 

Dwukrotne odzyskanie niepodległości Polski 
dzięki Związkowi Radzieckiem•i jest tego niez 
bitym dowodem historycznym. 

.Jednyni z pierwszych dekret<Sw Rządu Ra· 
dzieckicgo była „Deklaracja. Praw Narodów 
Rosji'', która proklamowała równouprawnienie, 
niezależny byt narodów i ich prawo do samoo­
kreślenia aż do oderwaniu, która gwarantowa: 
ła. pełny rozwój mniejszości narodowych. 

Ró'wnież żydzi pierwszy raz w sweJ męczell:· 

nikowej jest jednak równouprawnienie na.rado 
we. 

Niewidziany w historii rozkwit literatury 
żydowskiej, rozwój teatru, ustalenie żydowskle 
go obwodu autonomicznego w Biro - Bidżanie, 
jako zalą.źka sowieckiej państwowości żydows 
!dej - świadczy o tych głębokich przeobraża· 
niach, które mogły powstać tylko w kraju so­
cjalizmu. Udział żydów w obronie kraju przed 
najazdem faszystowskim, w partyzantce a obe 
cnie w odbudowie kraju jest wyrazem głębokie 
go patriotyzmu żydów wobec swej radzieckiej 
ojczyzny." 

skieh został w ten eposóh rozstrzygnięty or~­
żem żołnierza so~vieckiego na przedpolach Sta. 
lin gradu. 
Również pa!lstwo Izrael zawdzięcza swe po­

wstanie głównie polityczno - <lyplomatyc:cnej 
pomocy .pa!lstw demokratycznych ze Związ­
kiem Radzieckim na czelo wbrew woli Anglll 
i intrygom Stanów Zjednoczonych. 

' ją. kultUl"ą kulturą. nie salonu pansk1eg~, lecz 
fabryk i ~61. Miliony dzieci !o?otmczych 
i dzieci biedoty wiej>kiej zapełmaJą. szkoły 
i vniwArsytety, zaprzęgaj!!: ~aszyr;y d? coraz 
doskonalszej pracy, wydzieraJą. taJemruce na­
turze, uwalniają. człowieka od przekleństwa 
pracy nicwolniczoj, gdyż prnca w ZSRR ~ta~a 

się niezbędnym elomentem twórczego zycia walki młodzieży radzieckiej młodzież polska, 
każdego człowieka. zjednoczona w szeregach ZMP czerpie wzór 

Osiągnięcia .te zostały dokonane w. giganty- dla swojej codziennej walki i swojej codzien­
cznym zmaganiu ze świ:ltem ~steczmc~w!1'. W nej pracy, która musi doprowadzić nas do ce· 
tym zmaganiu wielki był udz1llł mlodz1ezy ra lu, - do zbudowania ustroju zapewniają.cego 

Zasięg oddziaływania Związku Radzieckiego 
na los żydów nie sprowadza się jednak tylko 
d.J obywateli Radzieckich 

Jest rzeczą. znaną., że na wielkich obszarach 
Związku Radzieckiego znalazło swoje schronie 
nie podczas drugiej wojny świ4towej ~wierć mi 
liona żydów polskich, którzy w 1039 roku ucie 
kli przed okupantem niemieckim 

W Polsce i w innych krajach ludowej demo 
kra.eji powstały sprzy;iająee warunki dla całko 
witego rozwiązania lrwestii narodowościowej 
w ogóle, a tym samym powstały warunki dla 
pełnego rozwoju społecznego i kultura.Ino • ne. 
rodowego pracuję.ct>j ludności żydowskiej. Sta , 
1o to się dzięki temu, że zastosowano w tych 
krajach w kwestii nnrodowoś~iowej zasitdę le· 
ninowsko - stalinowską, że stworzono w ten: 
sposób podstawy dla braterskiego współżycit 
wszystkich narodowości i dla ich wspólnei:­
marszu do socjalizmu. 

Masy żydowskie, doświadczone tak okropnfg 
przez faszyzm w ostatniej wojnie światowoj, 
pragną. pokoju i twórczej pral'-Y· Dlatego tei 
f'zują. tak głębokie przywi~zanie 'do Zwią,zku 
Radzieckiego, który stoi na stmży pokoju i 
Demokracji. dzircki r j, zrzeszonej w Komsomole. .. szczęścje wszystkim lndziom pracy. 

w :ll-szą. rocznicę tej Wielkiej . RewolucJI F. STARZEC 
młoc1zież polska z 11z1_1a:1irm ~pogląda, na drog~ J 
lJrzebyt:; przez mlodz1oz radziecka. Z pracy i :Przewodniczący Zarz~du Wojew. 

Klęska wojsk hitlerowskit'lh pod Stalingra­
dem ST" ,, lowała . wstrzymanie ofonzywy nie-1 

ZMP mieckiej pod El Alamein. Los .żydów: palestyń 

MICHAŁ MIRSKI 
Przewodniczący Wojewódzkiego 

Komitetu żydowskie1zo w Ło~ 

I 
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J~cio ecia, z • .e 
•• Nasza re.wolucja 
·kapitalizmu i dala 

jesl jedynq. która nie tylko rozbiła kajdany 
ludowi wolność, ale zdołała prócz lego dać 

~1 lat temu w Piotrogrod.zie - dz·isiejszym Leningradzie - w Palacu Smolnym, 
r:ajętym przez bolsze wików, urzędował sztab rewolucfi: Lenin, Stalin, Dzierżymki. 
Stąd wyszły hasła, kt óre poprowadziły klasę robotniczą; żołnierzy i chłopów do sztur~ 
mu przeciw władzy kapitalistów i obszarników rosyjskich, zapewniły ich zwycięstwo 
i ustanowiły władzę robqtników w kraju, obejrnującym jedną szóstą kuli ziemskiej. 

Pneclw rwycięskiej Rewolucji Październł­
kowej, pn:eciw p1erwszet na świ'ecie wł:a,(J:Ly 
robotników i chłopmv, wYStąpily zbrojnie 
wszystkie ciemne sd!y starego iiwła.ta.. Bia­
łogwardz~ rosyjscy rorganiizawa.U kontr. c 
wolucyjne pows.anie i wojnę domówą, k~ó 
rej płomień ogarnął wszystkie niemal ok,1; 
gi Rosji, , . . 

lmper'.aiiś.c:! a.ustro-ni'em«eccy, a następn,le 
imperialiści Ang li~ i F1-ancji., Stanów a· e­
dn&e:ronych i Japonii wrganib>mvali pochód 
krzyżowy przeciw Rosji Sowieok!ej, pochód 
krzyimvy, w którym wzięły ud7:iał wojska 
14 · pańs~w kapi,alistyCZlllych. 

Wojna mterwentów cudz.O'Memskich l bia.· 
łogwa,rd7;ist-Ow rosyjskich przeciw Republice 
Rad zakoń~a się jednak zwycięs'bwem 
Rad. Republika Radziecka ocall1:a swą n '.e 
zależność państwową, swą wolność. 

Armia Czerwmia swyoi~yła., bo poIM'yka 
Władzy SowłeekłeJ, w imię której Armia 
O&erwona waJeeyła, była pol>ilłyą llłU92lDą 
odpow~ interesom ludu li dla.tego, ie 
lud ię politykę popierał do końca, dlakco 
te popierali ię pol4:rkę roboćnlc:r na cał7a 
nłeeie. 

Ghtpa ubroj~ 

janych robotni 

ków w dniu wy 

buchu Rewolu­

cji Październi­

kowej przed 

Smolnym 

Czapajew, jeden z bohaters1cłch ~ierzy 
.Rewolucji Październikowej 

Na 
z 
g 
I 
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z 
a 

c 
h 

Uporawszy się z wojną, Kraj Radziecki zaczął przechodzić na tory pokoj~ 
budownictwa gospodarczego. Trzeba było wyleczyć ran~dane przez wojnę, dopro­
wadzić do porządku p;-zemysł, transport, rolnictwo. 

Lecz przejście do budownictwa pokojowego dokonywało się w niezmiernie trud­
nych warunkach. Kraj zrujnowany czteroletnią wojną imperialistyczna. i trz:vletnią 
wojnll z interwentami znajdował się w popiołach i zgliszczach.!.. 

Lenin i Stalin nakreślili drogi odbudo­
wy gospodarczej Rraju Rad ze zniszczeń 
wojennych, drogi budowy socjalistycznej 
gospodarki. Wysiłkiem klasy · robotni­
czej i całego ludu radzieckiego równie bo­
haterskim, jak w dni wojny przeciw bia-. 
logwardzistom i ~nterwentom kraj Rad 
szybko dźwigał swoją gospodarkę. 

21 stycznia 1924 roku zmarł Lenin, 
wódz, nauczyciel i twórca partii bolsze­
·wickiej. Klasa robotnicza całego świata 
przyjęła wiadomość o śmierci Lenina ja­
ko najcięższą stratę. 

Smierć Lenina pobudziła klasę robotni· 
czą Związku Radzieckiego do jeszcze mot 
niejszego zwarcia swych szeregów wokół 
partii leninowskiej. Setki tysięcy robot­
nik.ów wstąpiło ,w owe dni w jej sławne 
szeregi. 

Uczeń i, współbojownik Lenina - Stalin 
- staje od ·owej chwili na posterunku 
przy sterze Rewolucji Październikowej, 

osieroconym przez Lenina. 

Nakreślone genialną ręką Stalina plan;!ll' 
Pięciolatek zmieniają oblicze kraju Rad. 

Zrodzony w głowie Lenina plan elektry­
fikacji Związku Ra.izieckiego, tak zwany 
plan G.0.E.R.L.O„ dawno już został wcie­
lony w życie. 

Dalsze plany elektryfikacJi S.R.R. na­
kreślone przez Stalina coraz szybciej zmie­
niają oblicze kraju. Wślad za p'Otężną 

elektrownią wodną na rzeoe Dniepr -
Dnieprogesie, zniszez<>Wl przez Niemców, 
a już odbudowaną, powstają wciąż nowe 
gigantyczne siłoWnie elektryczne na Woł­
dze, na rzekach Syberii, na Kaukazie, we 
wszystkich republikach związkowych. 

Obok tych gigantów powstaje sieć elek­
trowni mniejszych i małych obsługujących 

wieś.. 

M'..anJeb.łe· Lenina o tym,' aby w l:af;dej 

~hłopskiej izbie, w najdalszym za.kątku 
kraju paliło sii; światło elektryczne, aby 
energia elektryczna zastąpiła ciężką i znoj­
ną pracę robotnika i chłopa - urze~­
stnia się na oczach naszych. 

I 

W. I. Lenin 
• 

Bes .awwoJn pn!łe!ll,,,ta. ~ pnie-~ ~ ens ~ h"-7 
JDaSl.IYD. ~ llłe moiie bY'Ć nłezaleinym, ~ może .tę niawijać. I ~ ~ 
&liki ptęoilolatki ~ JWJWój budownictwa przemysłoiwego na skalę nfeDUlllUł w 
dziejach. W clą.gu pięciollllte-k Kraj Rad przeobraził się z zaoofanego kraju roJ.nkze­
go w kraj przemysłll'WY. Wartość produkcji'przemysfowej ZSRR oblfo:rona w nblaeh 
złotych waas!' jak pOkazuje wYkires, z 16,'1 IJ)iiiardów rubli! w 191S roku do 205 
mMiardów .J"Ubli w 1950 roku. Z~czyćtrzeba, ie produkcja przemysfowa w 1948 
roku zbliżyła się już obecnie do tej Iiczby.,W ten · sposób P?'-Od.ukru"a ~owa 
ZSRR 12-krotni.e oneWYż.sza produkcję przemyslowa. Rosn ca.rsl>:ieJ. 

ł 


